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O rozkwit nowej polskiej lite-ratury 
Walny Zjazd Związką Literatów rozpoczął obrady 

WARSZAWA (PAP) - Dni.a 241 wodzowi i wielkiemu strategowi poko 
bm. w sali Rady Pań&twa ro~zął ju, głębokiemu filozofowi 'kultury i 
obrady V Walny Zjazd Zw. Litera- przyjacielowi piarzy - Józefowi 
tów Polskich, naczelnej rept!e'.Zentacji · Stalinowi. 
nc.szego pisarstwa. Słowa te zebrani, powstawszy z 

Na otwarcie zjazdu, który zgroma- miejsc;, przyjęli burzą oklasków i 
dził pisarzy i; całej Polski przybyli owaej1. 
członk~wie Rad! Pańs~w~: ~arsza- z tej sali - mówił dalej L. Krucz­
łek Seimu W. Kowal.sin 1 Wlcemar- kowski - my przedstawicielstwo pi 
sz::łek W. Bart:ilrnwsld, ~złonk~w~e sarstwa polskiego, ślemy wyrazy 
Rządu z premierem J, Cy;·~1łde\v1- eżci pierws-zemu obywatelowi nnsze­
czem na czele, przedstn,nc1ele KC go ludowego państwa, Prezydentowi 
PZPR z sekretarzem KC PZ~R E. Rzeczypospolitej Bolesławowi Bieru­
Ochabem na czele, przewodruczący towi. Czcimv w nim wodza polskiej 
Stoł. Rady Na_r~clowej J. ~lbr~llt o- klasy robotniczej, któremu sprawy 
ral przedstaw1c1ele org~1!1zaeJl SP?· kuTtury na.r-Odowej są szczególnie bli 
łecznych. W uroczystosc1 otwarcia skie w którvm ludzie r_auki i sztu­
zjazdu wzięły. też udział delegacje pi ki i:iają pra~dziwie życzliwego przy 
sarzy zagra:ucznych. jaciela i opieknna. 

jęcia decydującej walki o nową świa 
domość pisarza, o jego aktywizm 
społeczny, o udział jego aktów twór 
ezyeh w budowaniu form życia i no­
wego, socjalistycnego człowieka. 

W pracy, której mamy dokonać na 
tym zjeździe; będziemy mieli szc-L.e­
rych, rzetelnych sojusiroików, są 
wśród nas nasi przyjaciele i kolec\?;y 
- pisarze różnych krajów i naro­
c1ów. Witam foh najserdeczniej. Wi­
tam przede wszystkim delegację pi­
sarzy radzieckich w osobach Alekse­
go Surkowa i Lubomira Dmiterko, 
(oklaski) przedstawicieli tej litera tu 
ry, która nie tylko opisuje i opiewa 
swój naród i jego wielkie butlowni­
ch·o, ale sama współtworzy i kształ 
tuje nowego człowieka swojej radzie 
cldej ojczyzny. 

w Warszawie 
W. Broniewski, K. Brandys, .M. Dą­
brows:ka, J. Gałaj, P. Gojawiczyńska, 
M. Jastrun, A. Kowalska, L. H. Mor 
stin, Z. Nałkowska, J. ParandowSlci, 
J. Putrament, L. Rudnicki, J. Tuwim 
i S. żółkiews.ki oraz jako sekretaa-zy: 
E. Fiszer, W. Zalewski i J. Koprow­
ski. 
Obejmując przewodnictwo Kazi­

mierz Wyka wezwał do złożenia hoł· 
di:. pamięci zmarłego w tyeh dniach 
Ksawerego Prnszyńskiego. 

Przez zgon jego - powiedzńal: Wy 
ka - literatura polSika poniosła 
ciężką, niepowetowaną stratę. 

Pamięć zmarłego pisarza zebra.ni 
uczcili jednominut.ową ciszą. 
Następme w imieniu Rządu zabrał 

głos premier Cyrankiewicz, wygła­
szając dłuższe przemówienie. 

Członek Bitll'a Politycmłll'O 
KC PZPR 

tow. Ja.kub Bennan. 

W dniu wczorajszym w 11ali „Og 

niska" rozpoczęła obrady Il Kon· 

ferencja Miejska Polskiej Zjedno. 

czonej Partii Robotniczej Łodzi. 

W obradach biorą udział: członek 

Biura Politycznego KC PZPR tow. 

Jakub Berman, członek RC PZPR 

i kierownik Wydziału Organizacyj 

nego KC PZPR tow. Władysław 

Dworakowski, zastępca członka 

KC PZPR i zastępca kierownika 
Wydziału Ekonomicznego KC 

PZPR tow . .r.<'ranciszek Blinowski 
oraz członek Centralnej Komisji 

Kontr oli Partyjnej i zastępca kie 
rownika Wydziału Kadr KC tow. 
Magdalena Treblińska. 

Konferencję zagaił I sekretarz 

KŁ PZPR tow. Paweł Wojas, wita 
jąc serdecznie przybyłych na Kon 
ferencję przedstawicieli KC, de 

legatów i zaproszonych gości I 
składając bold bohaterom pole­
głym w powstaniu łódzkim w 

czerwcu 1905 roku. 

Referat poli tyczno-sprawozdaw­
czy wygłosił tow. Wojas. Referat 
pt. „Zadania łódzkiej organizacji 

partyjnej w pracy wśród kobiet" 
wygłosiła tow. Helena Kędrak -
sekretarz KŁ PZPR. 

Sprawozdanie w imieniu Komł­
sj~ Rewizy.jnej złożył tow. Konrad 
.Józefczyk. 

Następnie rozpoczęła się dysku 
sja. 

Dziś, w drugim dniu obrad od 
będzie się dalszy ciąg dyskusji o. 
raz wyb6r nowych władz partyj­
nych. 

Otwarcia 7.jnzdu dokonał prezes 
Głównego Zarządu , Literatów Pol­
skirh Leon Kr uczkowski, mówiąc m. 
in.: 

Po raz piąty w Odrodzonej Polsce 
Ludowej zbiera się walny 'z;jazd de­
legatów Zwi~kit Literatów Pol­
skich. Tym razem zebraliśmy się w 
Stolicy państwa, w odbudowuj1,1cej 
się, rośnącej z każdym dniem War­
sz<.wie. 

Uczestnicy ajazdu wstają i urządza 
ją owację na cześć Prez~·denta. 

Widomym znakiem troski, jab ! 
państwo ludowe otacza twórców w 
dziedzinie kultur y kontynuuj~ 
Kruczkowski - jest fakt o wymowie 
bodaj symbo1ic:unej - fakt, że obra· 
dy nasze toczyć się będą - po rai 
pierwszy 11·e włnsnej siedzibie ~'wiąz 
ku, vr pięknym Domu Literatury na 
Ifrakowskim Przedmieściu. Właśnie 
dzisiaj, kiedy z morza ruin naród 
odbudowuje swoją Stolicę, kiedy 
tak olbrzymie zadania mobilizują 
ofial"11y wysiłek polskiej klasy robot 
niczej - właśnie dzisiaj, i dopiero 
dzisiaj pisarze pobcy otrzymują wła 
sny dach nad głow,, na .kt6ry na 
próżno czekali przez dwadzieścia lat 
wczorajszej ziemiańsko - burżuazyj. 
nej Polski. 

W osobach: naszego brazylijskiego 
przyjaciela, znakomitego powieścio­
pisarza Jorge Amado, francuskich 
pi~arzy Janine de Villefo;ises • Bouis 
sonnouge i Vladimirn Pozncra oraz 
ameryk::tfo.Jdego publicysly Samuela 
Sylena, witam przedstawicieli wielkie 
go frontu intelektualistów zachodu, 
mężnie walezących z imperialistyczn:i 
dżumą, coraz groźniej pustoszącą ży 
cie kulturalne foh kTajów. 

Włókniarze, dziewiarze, tramwajarze 

z entuzjazmem podeimują Czyn Lipcowy 
Przy1918Wani1 dl nchodu s,ziłttj rocznicy Manifestu PKWN 

Z tym miastem literatura polaka 
zy:iązana jest mocniej i s.erdecmiej 
niż z jakimkolwiek innym. Z murów 
i brukó'v tego miast.a najobficiej czer 
pała swe natchnienie nasza rewolu­
cyjna poezja. 

I tu w tym mieście współczesny pi 
sarz polski usłyszeć może najmoc­
niej, najżywiej bijący puls nowego 
7.yda, upartej walki i codziennych 
nvycięstw narodu, który wszedł na 
drogę soc,ializmu. 

Z tego miasta myśli nasze kierują 
się ku temu, kt6ry jest wodzem i na· 
uczycielem lud6w, budują.cych socja­
Ji -o:m. Z Warszawy wyzwolonej przez 
bohaterską Armię Radziecką ślemy, 
~orące pozrlrowienia gemałnemu je:j 

Witam naszych przyjaciół i kole­
gów z bratnich republik demokraty­
czno-ludowych w osobach pisarzy cze 
chosłc>wackich, dobrych naszych zna­
j-0myeh: Jana Drdy i Pawła Bojara, 
pisarzy węgierskich Zoltana Zelk i 
Ferenca Karinthy, rumuńskich: Dy­
m itru Corbca i Silvia.na Josifecu o­
raz delegację niemieeką w osobach: 
Bodo Uhse i Kurta Barthla - którzy 
w Niemieckiej Republice Demokra· 

W dniach t.ego zjazdu zaciągamy tycznej naleŻ!J do awangardy sił od· 
nowy wielki dług wobec polskiej kla rodzenia swojego narodu. Witam zn:i 
sy robomiez&j i ~ego ludowego komiteg·o pisarza Friedrich Wolffa, 
państwa. Właśnie dlatego głó~ym przedstawic!ela Niemieckiej Republl 
zadani~ naezego warszawskiego ki Demokratycznej w Polsce, pisarza, 
~jazdu musi być ostateczne przełam.a którego działal.Mść je9t doniosłym 
nie działających jes.uze w naszym I czynnikiem zbliżerua między Polską 
śi-odiowielku obciążeń prz-Uości, pod Ludową i Demokratyczną Republiką 

Niemiecką. · 

Apef kolejaN.y z Ta.rn<>wskioh G ór odbił się potęż;nym ~hem w ca­
łym kraju. Odpowiada na niego robotnicza Łódź licznymi zobowiązaniami 
produkcyjnymi. Katdy robotnik łódz ki przystępujący do Caynu Lipcowe­
go zdaje sobie doskonale sprawę, że przyśpiesza tym l!Amym realizację 
zr..łoźeń Planu Sześcioletniego, że st.a je zdecydowamie w pierwszym M:ere-
gu frontu obrońców poikojn. . 

1 O OOO 111. tkanin 8więta Odro&enia PolSki podnieść 
jalroeć swej produkcji o dawe a pro 

2 OOO kg przędzy cent. Po niej &kładali z<>OOwilłza.nia 
da ponad phui za.loga inni robotnicy i praeo-wnicy za.kła­
"Wełnianej Trójki" dów. Prz:ewija.I'ka ob. Irena Woźniak. 

zobowi11zała sit zmniejszyć ilość od­
padków o J proc.., tow. Kiciński w 
imieniu robotnik6w oddziału szar­
pami złobł zobowięłlanie. iż załoga 

t.go oddzitłu wzmoże ""' wydaj. 
ność o 5 proc. 

Serdecznie witamy li Zjazd 
pionierów spółdzi.elczości produkcylnej 

Niestety, nie wszyscy z zaproseo­
nych na ten zjazd pisarzy zagranicz­
nych mogli przybyć do Warszawy. Je 
den z nich, z.nakomity autor „Oby­
watela Paine", Howard Fast, przez 
reakcyjny rząd amerykański kilka na­
ście dni temu wtrącony został do wię 

Gdy Zakłady- Przem:vsł1i Weł­
nianego im. 9 Ma.ja (PZPW nr 3) 
obiegła wiadomość, że fabryka bę­

ńzie podejmować <Ayn :Upoowy, do 
świetlicy stawili eit licznie pl"Zodow 
niry pracy, ·racjonalizatorzy, młod?;ie 
żowuy, partyjni i bezpartyjni rob<>t­
nicy, ci wszyscy, którym droga jest 
walka o Polskę Soejalistyezną, któ· 
rym droga jest wałka o pokój. 

Cała zsłoga zoOOwi~ła sit dać 

dodatkowo pon.ad p].aai do dnia 22 lip 
ca br. dalsze 10.000 m tkanin i prze­
farbować ponadto 16.000 m tkaniny 
bawełniano • zgrzeblnej. 

uojeaódziwa lódz•leąo 
Minęły cztery miesiące od I 

Zjazdu zarządów spółdzielń pro 
dukcyjnych, na którym po raz 
pierwszy spotkali się pionierzy 
spółd7Jelczości produkcyjnej na 
szego województwa, dzieląc się 
doświadczeniami. 

N aukj 'ljVyniesione z I Zjazdu 
pomogły wiele spółdzielniom 
produkcyjnym w d81szej pracy. 

W okresie od I Zj~u sp6ł­
dzielnie produkcyjne naszego 
·województwa poważnie się 
wzmocniły, przeprowadzając 

przedterminowo i sprawnie sie 
wy. Obecnie stoją one w pełnej 
gotowości do rozpoczęcia pierw 
szych żniw w Plame 6-letnim, 
wykazując raz jeszcze wyźswśc 
gospodarki zespołowej nad in­
dywidualną. 

Dzisiejszy Zjar.i:d., w którym 
obok przedstawicieli „starych" 
spółdzielni wezmą udział człon 
kowie zarządów spółdzielii pro 
dukcyjnych, powstałych w okre 
sie ostatnich 4 miesięcy, wzbo 
gaci je w nowe doświadczenia, 
uzbroi w walce z szeptaną 
propagandą wroga klasowego 
- kułaka usiłującego zawrócić 
wieś polską z drogi, na którą 
wkroczyła. Zjazd będzie miał 
dla chłopów województwa ł6dz 
kiego łytn większe ;oaczenie. 
że wezmą w nim również u­
dział delegacje spółdzielni pro­
dukcyjnych województwa wro 
cławskiego oraz chłopi wracają 
cy z wycieczki do Zwi~ku Ra 
dzieckiego. 

1czeń, a 
ogrom­

osiągnięć 
ubojowią 

iółdzielnie 

ąc im dro 
~ winny w 

n88'Zego 

na trudnościami. Te trudno­
ści wznosi wróg klasowy - bo 
gacz wiejski, agenci anglo-ame 
rykańskiego imperializmu, by­
li obszarnicy i fabrykanci oraz 
ieh pomocnicy. 

Zjazd najwięcej uwagi po­
§więci sptawie umocnienia ist 
ni&jącycb już spółdzielni pro­
dukcyjnych, podniesienia ich do 
brobytu, ich p()Ziomu gospodar 
czego i poziomu ideologiczne· 
go ich członków, ażeby coraz 
silniej promieniowały one swą 
wzorową gospodarką i zgodnym 
współżyciem na okoliczne gro­

mady. Tym samym pozyskiwać 
one będą coraz szersze rzesze 
mało i średniorolnych chłopów 
dla idei spółdzielczości prodnk 
cyjnej dla ustroju sprawiedli­
wości społecznej, ustroju socjali 
stycznego na wsi. 

• * • 
Pionierzy spółdzielczości pro 

dukcyjnejl Witając serdecznie 
Wasz Zjazd w imieniu klasy yo 
botniczej Czerwonej Łodzi. iy­
czymy Wam owocnvcb obrad 
oraz zapewniainy Was, że w 
walce o socjalizm na wsi nie · 
będziecie odosobnieni. 
Klasa robotnicza województwa 
łódzkiego pod pri~~.vodnictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej pomoże Wam w wal­
ce z vvyzysk:i-waczem-bogacze111 
wiejskim, usiłującym przeszko 
dzić Wam w marszu do dobro­
bytu, pomoże Wam usunąć 
wszystkie trudności, z jaki~~· 
borykacie w .wake o przebtilo 
wę usboju wsi. 

W oparciu o wsp61ny wysi· 
lek, o ścl.ały bojowy sojusz ro­
botniczo-chłopski, w oparciu o 
przebogate doświadczenia cbło 
p6w radzieckich, wieś polska 
pójdzie do nowego, lepszego Ju 
trĄ. które znaE nie będzie ·ww.Y 
sku człowieka przez człowieka, 
do Socjalizmu. 

zienia. Z tej sali ślemy braterskie Na wstępfo przemówili tow. Szcze­
~ozdrowieni:i- ~?ward-0~ .Fa:'towi! j paniak i t.ow. dYT. Rotberg którzy na 
slemy je rowmez do celi w1ęzienneJ , . . , : . 
wielkiego poety tureckiego, Nazima kreshh. w swych przemoWlemach ca-
Hi!aneta, ślemy dla jeńca. argentyń- hJ. doniosłość Czynu Lipcowego<>. Nie 
skiej kaźni Alfreda Varela. Imiona milknącymi oklaskami witali zgroma 
tych pisarzy mówią temu zjazdowi o dzeni na &ali robotnicy słowa o 
naj.w:iększym dziś obowiązku pisarza, . . · · . 1 k

6 
· 

o jego za&dniczym obowiązku wal- wzm~gaJąC~J 31Q wcuµ; wa :eo .po J, 
ki o po-k6j, lrt6ra. jest równoznaczna o S<>hdar.nosć klasy robotmczeJ cał&-
z obronił pode.ta.w kultury. go świata. 

Po przemówieniu, prezes Kruczkow Owacyjnie willlano wyst.ęipienie tka 
ski za.proponował naistępujący slrJ:ad ki ~~"J... • • • łA•.....L.. 
Prezydium Zjil.edu, który zebrani cz z ze~ł"""" n&J"9YZBZeJ p....,.,.,1 

przyjęli przez aklamaoję: K. Wyka, tow. Stefanii W•wrzały, ktfuoa zobo­
(przewodnieząey), J. Andrzejewski wiązała się celem god·nego uezezenia 

Węgry • I NRD 
zawarły układ kulturalny 

naukowo-techniczny i płatniczy 
BUDAPESZT (PAP). - Delegacja 

rządu Niemieckiej Republiki Demo· 
kratycznej z wicepremierem Ulbrich­
tem na czele złożyła w sobotę wie­
niec przed pomnikiem bohaterów ra­
dzieckich na górze Gellerta. Deiega-
cji towa_rzyszył minister obrony na· 
rodowej Mihaly Farkas. Na uroczy­
stość złożenia wieńca przybyli: mi­
nister spraw zagranicznych Kal lai, 
minister fiii'ansów Olt i minister han­
dlu zagranicznego Szobek, jak rów­
nież ambasador radziecki Kisielew i 
przedstawiciele dyplomatyczni 
jów demokracji ludowej. 

kra-

Uwaga, 
wyjeżd..żający ~a kolonie 

haJ.!ensltie I 

* • * 
BUDAPESZT (PAP) - W sobotę 

wieczorem w gmachu parlamentu wę 
gierskiego, w sali posiedzeń prezy­
dium Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, w obecności premiera Dobi, w1· 
cepremiera Rakosi'ego i wielu człon­
ków rządu oraz delegaaji Niemieckiej 
R11publiki Demokratycznej z wicepre 
mierem Ulbrichtem na czele nastą.pł­
ło uroczyste podpisanie układów kul 
tnralnegio, naukowo - technicznego o· 
raz płatniczego i w sprawie wzajem­
nych obrotów towarowych oraz wspól 
nej deklaracji · obu rządów. Deklara­
cję tę, w imieniu Węgier podpisał pre 
mier Dobi, w imieniu NRD - wice­
premier Ulbricht. 

Jakość wyprodUtkowanej przędzy 
podniesie się w tym czasie o 2 proc. 
przy jednoczesnym wykonaniu ponad 
plan dalszych 2.000 kg. przędzy. 

Następnie przyjęto zobowiązanie, 
które mówi o podniesieniu jakości 
tkanin surowych o 5 proc. oraz uch­
walono szereg zobowiązań o charalrn! 
rze socjalnym i gospodarczym. 

Zobowiązanie załogi 

PZPDz. im. T. Duracza 
Do rady za.lcl:adowej Zakładów 

Przemysłu Dziewia.rskiego im. T, Du 
racza (PZPDz. Nr 1) napływajlł bez 
pnierwy liome zo-bowi~all.ia indywi 
dualne robotnic i rolwbn.ików zakła­

dów. ZMP-ów ka Wanda Targońska z 
oddziału osnowowego zobowiązała się 
uczcić święto Odrodzenia Pols.ki 
powiększeniem wydajności pracy o 2 
proc., wzywlljąc jednocześnie do pod 
jęcia podobnych zobowiązań całą mło 
dzież ZMP-owską przemysłu dziewiar 
skiego. Również inna członkini ZMP, 
pracownica działu kra jalni Anna 
Król, zobowiązuje się podnieść wydaj 
ność praey o 1 proc., podobnie jak 
Barbara Sykut z tego samego oddzia 
łn. 

Tramwajarze 
podejmują 

zobowiązania lipcowe 
W ślad za załogą kolejarską stacji 

Łódź - Kaliska podjęli apel koleja­
rzy z Tarnowskich Gór również pn· 
cownicy Miejskich Zakładów Komuni 
kacyjnych. 

Jak donosi nasz korllspondent, już 

Rząd Didault 
podał się do dymisji 

GENEWA (PAP). - Z Paryża 
donoszą, że rząd Bidault na so­
botnim posiedzeniu Zgromadze­
nia Narodowego doznał porażki 
w głosowaniu nad vctum zaufa· 
nia. Pzeclwko rządowi glociowa-

ło 352 deput owanych, za r z<.dem 
- 230. Gdy przew.odnicząc:» Izby 
ogłosił wynik głosowania, Bidault 
udał się do Pałacu Elizejskiego. 
by wręczyć dymistę gabinetu 
Prnzydentowi RepublikL 

Komenda Łódzka ZHP, w porozu­
mieniu z władzami szkolnymi zawia­
damia, że młodzież wyjeżdżająca 

na kolonie harcerskie ma przesunię.

1 ty termin składania egzaminów do 
szkół średnich na dzień 26 czerwca. 
W tym dniu wszyscy uczestnicy ko­
lonii bar~erskich, :zdający egzaminy I 
do szkól średnich, winni zgłosić się do swoich koir.isli egzaminacyjnych . ._ ________________________ ______ , 

na kHka minut przed &Ddzillł 16-tt 
jedna s bal nowówybudowanego ma­
guynu przy ul. Tramwa.j'aw~ 11 u.. 
ludniła sił tramwa~i. fywo 
oma.wia,k oni swe zobowf!ł?Alnia, ltł.6 
re ekładać będfł za ehwilt na trybu· 
nie mt111durowi pracownicy ruohu -
konduktorizy, motorowi i k01Dtrole'rsy, 
jak również grupy „cywilów". 

Zebranie otwiera tow. Radziński, 
kt6ry omówił zmiezenie święt.a 
PKWN i zeste.wił mMOw• aikeję 
Czynu Lipcowego z Apelem Pok&ju i 
walq klasy robotniczej ce.łe,go świa­
tas podżega.ezami dl) nowej wojny. 

Szczególnie Bilne wra.tenie wywo­
łało wyati&.pienie ini. Wyszyńskiego, 
który deklaruje &d&tkowt pract, mi 
mo, że już dawno pme~ł 70 lat 
i wzywa do w.spó~wod!niotwa lipco 
wego młodszych kolegów. Pnemawia 
li talkże przedst.awieiele linii zamiej­
skich tow. tow. Paszko i Błatejewski 
i wielu jeszcze innych. · 
-„Zobowiązania na..<:<,ze - mówił I !le 
kretarz org. part. i>rzy MZK oow. W a. 
dowski - stanowią naj!epMy dowód, 
Żł' walka o pokój nie skończyła .się 11 
nas z chwilą złożenia podpisu pod 
Apelem Sztokholmskim. Nasze zobD­
wiązania niechaj będą jeszcr.e jednym 
gwoździem do trumny obozu podże­
gaczy wojennych!" 

„Między.narodówka" odśpiewa.na na 
zailrońezenie zebramia podkreśliła raz 
jeszcze podniosły i bojowy na.strój, 
jaki pa:nował wśr6d tramwa.juzy. 

* * :,. 
Z całego kraju n~ają rzobo­

wiąza1llie. podejmowane na oześć sz6 
stej rocttnfoy wydania manifestu 
PKWN. 

Liciz:ne crobow.iąrwlie podjęli ro­
botni.icy budowlani, jak np. robotnł­
cy PPB w W81I'Uawie, robotnicy 
SPB w BydgOM.Ctq, Gllwłca.ch i Ra­
cibmzu, rzobowiąrim.jąc się wykonać 
przedterminowo ~ereg budynków i 
remontów oraz uosa:czę<lzić poważ­
ne sumy. 

W Białymstoku liczne rzob'owiąza· 
nia podjęli Włókniairze z PZPW Nr 
34 i PZPJG Nr 5. 
Napływają róWillież :i>ierwS'Ze 20-

bowlązania robotników rolnych. 
W zespole PGR Bogu!:lła.wke, woj. 
kieleckie, na ogólnym zebra.nlu za· 
łogi tra.ktorzyśoi składali zobowlą· 
zanfa. zwięksrenia wyda.jnoścl pra­
cy. zwiększenla. OSZ'Crlędnośct ropy i 
przeprowadoze:nia dodailkoWYeh prao 
rolnych. 

Masowo podejmuje rzobowiązania 
lipcowe młodzieź Służby Polsce. 

Sesja naukowa 
Uniwersytetu Łódzkiego 

Wczoraj, w dniu 24 czerwca br., w 
auli UŁ przy ul. Narutowicza 68 roz­
poczęła 6ię pierwsza sesja naukowa 
Uniwersytetu Łódzkiego z okaz11 
5· lecia tej instytucji. 

Przedmiotem obrad I cz~ści sesji 
(zakończenie sesji odbędzie się w 
dr.lu dzisiejszym) był referat rektora 
UŁ prof, dr J. Chałasińskiego pt. „Od 
Ilberalnej do socjalistycznej idei uni 
wersytetu•· oraz dyskusja nad ·ym 
referatem. Szczegółowe sprawozdanw 
z :zebra:iia i dyskusji zamieścimy v. 
na ibliższv:m m'mP.r7q •• Głosu". 

„ 
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Wierni. wskazaniom Partii Lenina-Stalina 
WYCHOWAMY N-OWE OFIARNE KA RY 
. niezlon1nqch dzialaczq partqjnqch 

Przemówienie I-sekretarza KŁ PZPR tow. Pawła Wojasa - wygłoszone na li Konferencji Miejskiej PZPR w Łodzi 
Towarz.yszki Delegatkd, Towanzy· tym niewątpliwym wzrostem a- rob'atnimeji uchwalonych ri inicjaty 

l'Ze Delegaci! gresywnoticl kryje lę Jednak nie wy naszej Partii przee Sejm U~ta-
Minął rok od pierwszej Ł6d21dej siła, a słabość. Awanturnicze pla wodawczy. Wymienimy tu „Kartę 

Konferencji Partyjnej. Rok ten obfi ny maJ-. ewe ir6dło za.równo w Górniczą", która prriyznaje górnikom 
tował w wiele historyC2nych wvda- ooraz to oatneJs.zym krysytlle szereg pmywilejów. Nowa ustawa o 
meń na arenie międzynarodowej. strukhlralnym ka.pitalłzmu 1 Je· urlopach PI'"lYflnała robotnikom już 

Jak to słusznie pnzewidywały u- go pogłębiających etę wewnętrz- pe; 1 roku pracy w rzakładtzie prawo 
•chwały listopadowej narady Biura nych przeclwieństwach. Jak i bli2 do 12 dni płatnego urlopu, rzamiast 
Informacyjnego Partii Komunistycz silnej Wliclel<łoścl na skutek o- dotychmasowych 8 dni oralZ prawo 
łtych i Robotniczych, imperialiści a· gromnero wzrostu sił obotu po- robotników do miesięcznego urlopu 
merykańscy, ich kompani I sa.telicll z koju, dcmokraejl t aoojali'm1u''. po IO latach pracy. Ustawa ·ta prze-
bloku atlantyckiego nie ustają w Kryzys wstrząsa 2:muran.łymt mu- widuje równie~ możliwość skrócenia 
knowaniach przeciw poltojowL gc>- rami kapitallzmu, nie omUaJl\C jefo ezasu pracy dla osób zatrudnionych 
rączkowo przygotowują się do no· obecnej cytadf'll - Stanów Zjedno- Pt'7.Y pracach S'l.kodliw:vch lub szcze­
wej wojny. Idąc w ślady faszystow· (\zonych Ameryki, Niesie, on bezro- .~óln!e uciążliwych do 6 godzin dzien 
sko ·hitlerowskich napastników. łm bocie, nędzę, poniewierkę, głód. nłl'· nie pr7.:V utl"7.ymaniu pełnego zarob· 
perJa.U~oł a.nglo • amer;ykańscy. roz· ll'YPOwiedziane meczamie dziesłąt· ku za 8-~odz!nnv dzień pracy. 
a>ętują dziki wyścig zbrojeń, pokry· kom i setkom mlllonów prole1&riu• Ustawa o Funduszu Za.kładow:vm 
wają siecią swoich ba.z wo.lennych, szy, bezrolnych i małorolnych chło· może 1 powinna stać się źródlem 
morskich i lotniczych wszystkie do· p6w, inżynierom ł technikom. lu· poważnych dotacji przed3iębiorstw 
stępne im za.kątki świata. Stosują na dziom nauki, kultury i sztuki we państwow:vch na ponadplanowe in­
skalę dotąd nieznaną metodę szanta- wszystkich kraja.eh kapita.tistyc~nych westycje soc~alne i kulturalne. po­
iu 1 n&OiskU politycznego, aby utoro i kolonialnych. nadplanowe budownictwo mles7.ka­
wać drogę ekspansji gospodarcwj W reali-zacj! potwornych planów niowe. na indywidualne wynagro­
ga.rstce monopolistów, aby poddać •noiennych monopolistów amerykań dzenie wyróżniających się robotni­
na.rody świata. jarzmu ucisku t nie skich szczególnie zdradziecką i po- ków. 
rmającego wiględów wyzysku. dłą rolę odgrywa ją prawicowi socja Utworzenie Jednolitego Funduszu 

Trumany i Achesony, Attlee I Be· l!ści oraz pr?wokatorsko • faszysto-w Stypendialnego, 1Lnaczne jednoczes­
viny, Churchille i Schuma.ny i ich ska banda '!iio-Rankowicza: · ne powiększenie wydatków na ten 
Inspiratorzy, miliarderzy z Wall - . Aw~nt.ur~1czym p}anom WOJenn:rn cel, umożliwia klasie robotniC'le.i i 
Street snują zbrodndcze plany rO'IJ- m:ipenal1stow, zawikłanych w me- pracującemu chłopstwu w coraz szer 
pętania nowej rzezi wo,fenncj. pla- izh~~m:vch we:vnęt.I'"l~ych. sprzecrz- szyln rzakresie możliwości kształce­
ny mordu milionów niewinnych lu· ncsc;ach, pr~ec1wstaw1~ się rosnący nia swych dzieci w szkołach wyi­
drl, kobiet, dzieci i starców przy po· w pot-:gę oboz wolności, pokoju, de- szych. 
mocy bomb atomowYch i Innych na- mokrarJi i soe.ialb.mu ze Związkiem 
rzędzi mordu. Radzieckim na czele. 

Ale jak to słusznie wskaa:ywał I W ciągu roku, który dzleU na.s od 
na IV-tym Plenum KC PZPR pierwszej Konferencji Łódzkiej, siły 
towarzysz Bolesław Bierut, „za tego ob(W;U wz:rosly ogromnie. 

Rok wielkich osiągnięć 
Związek Radzie<:kł z niebywałą w 

historii szybkośc'ią odbudowa1 wszyst 
ko, co zostalo znis-zczone przez woj· 
nę, podniósł predukcję o z górą 50 
procent ponad pmfom · przedwojen­
ny. 

Dzięki kilkakrotnej obniżce un. 
oparciu rubla na podkładzie złota, 
oraz podniesieniu dochodu na.rodo­
wego wzrosła ogromnie stopa życio­
wa całego nairodu radzieckiego. Na­
uka radziecka stała się przodująrą 
nauką świata. Na.ród radziecki wspiął 
się na nlezna.ne nam wyżyny kultu­
ry. Ręka genialnego sternika Rewo· 
lucjl Pazdziernlkowej, 1owa.rzysza 
Stalina wiedzie naród radziecki ml­
Jowyml krokami do komunizmu. 
Cała rosnąca potęga ZwląZku Ra­

dzieckiego służy przede wszystkim 
bezkompromisowe) wa.l<'.e o pokój, 
'\'\'alce, w której Zwlą.zek Radziecki 
zdobywa. &Obie miłość 1 uznanie na­
rodów całeito świata, Za utrzyma­
niem pokoju są. miliony i setki ml· 
liooów prostyęb ludzi na śwlede. 

Porozumienie zawarte ostatnio 
między Rządem Polski Ludowej, a 
Rządem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej ustalające na wieczne 
czasy granlcę na Odrze ł Nysie, ja· 
ko granicę pokoju między naszymi 
krajami stanowi potwłerdzenle prze 
'\o\idywań towarzysza Stalina. 

Bohatersko walczy o pokój klasa 
robotnicza ? lud Fra.nrjl, Włoch, Ho­
landii, Belgii, Norwegii l szeregu in­
nych krajów. 

Siły obrońców pokoJu rMną na ea 
łym świecie. Bojowy front, utworzo 
ny przez setki milionów ludzi. w o· 
bronle pok1>ju stanowi siłę, która jest 
zdolna narzucić swa wolę n~stni· 
k1>1n imperlallstycznym. 

Proszę Towanyszy! 
W okresie spraw<YZdawc.zym od 

I do II Miejskiej Konferencji Par­
tyjnej toc7.yliśmy !Zacięty bój o 
wykonanie Planu Trzyletniego, o 
mobilizację s·ił do wykonarua histo­
rycznego planu budownictwa funda 
mentów socja~izmu - do wykonania 
Planu 6-letniego. 

Sukcesy odniesione w tej walce 
pr.zez naszą organirzację partyjną, 
pl"Zez nasizą klasę robotniczą są o­
cz;1-v<.·i·ste. 
Cały pl"remysł łódzki WYkonał 

Plan Trzyletni prudterminowo i s 
dużą nadwyżką. Jedynie przedsię­
biorstwa, podległe CentraL11emu Za· 
r.ządowi Przemysłu Bawełnianego wy 
konały Plan Trzyletni wartościowo, 
natomiast ifo!K:iowo wykonały go 
zaledwie w 99.5 procentach, pozosta 
jac dłużne krajo-wi 5.200 tysięcy me-
trów. "1 ~ 
Uspra-wniło swoją pracę kolejnlc· 

two. Wzrosły znacznie przew<izy to­
warowe i pasaierskie. O ogólnym 
naszym rozwoju gospodarczym. o 
postępach pracy P. K. P. niech 
świadczy fakt, że przewozy -towaro­
we w 1949 roku wrzrosły w porów­
naniu do 1948 .r. o 28 procent, pasa­
żerskie - o 12 procent. 
Pomyślnie ształtuje &!~ wykona,-

nie naS'Zych planów gospodarczych 
w przemyśle, kolejnłetwie, budinv· 
nictwle - w pierwszych 5 mieslą· 
cach 1950 roku. Jedynym wyjątkiem 
są niektóre zakłady pme-mysłu baweł 
manego. Zakłady te nadal pracuj:i 
n:'erównomlern;e gdyz wy!wnanie 
planów załamuje siE: to w tkalniach, 
to w prrzędzalniach jak na przykład 
w rzakładach PZPB Nr 17, Nr 7, Nr 
6, w rz.akładach im. Marchlewskiego 
1 niektórych innych. Nlepckojącym 
jest również spadek produkcji towa 
rów I gatunku w PZPB tm. Stalina. 
PZPB Nr 8. Nr 6. Nr 17, co powod11-
je trudno~cl w zakresie wykonania 
planów eksportowych. 

Ruch współzawodnictwa socjal7-
stycznego - ważna dźwignla ne­
S2ych sukcesów produkcyjnych - za 
taeża coraz szers.ze kręgi, wzbogaca 
się wc!ąż w nowe formy. We wneś­
niu 1949 roku w prrzemy.śle włókien­
niczym uc::zestnit7.yło we współza­
wodnictwie 55.000 pracujących w 
kwietniu 1950 roku - już 89.000 W 
1949 r. we współzawodnictwie uc'lest 
niczyło 39 proc. kolejarzy, w kw:et· 
niu 1950 roku - około 60 proc. kole­
jai-zy. 

W okresie spraworzdawczym po­
\\'Stały uowe formy wspólza.wodnk­
twa. Towarzyszka Terpilakowa, i­
dąc w ślady towarzysza Czutkicha -
pierwsza zainicjowała u nas ruch bry 
gad najwyższej jakości. Szeroko roz 
powszechnił się eainicjowany przez 
towarzysza Markiewkę ruch długo­
falowych zobowią-zań. Załoga Zakła­
dów imienia Stalina. za przykładem 
załogi Zakładów Hajduckich, podjęła 
ll{Jbowiązania o przyśpieszenie obie­
gu środków obrotowych i .zobowią­
zała się upłjn.nić do końca roku po­
siadane nadmierne rerzerwy na kwo 
te 1.688.880.000 -zł. Za pttykładem za 
łogi Zakładów Stalinowskich poszły 
inne. zobowiązując się upłynnić za­
mrożcne środki na tączną sumę 
7 505.200.000 zł. Do dnia 1 Maja wy­
mienione !1.akłady u.;wolnlły środki o­
brotowe na sumę 3.199.789.000 rzło­

tych. 
Rozwinął się ruch racjonalizator­

ski. W pl'Zemyśle bawełnianym w 
1948 mku przyjęto 164 wruoski ra­
cj'onailzatorskie, które przyniosły 105 
miolionów oszczędności. W 1949 roku 
przyjęto 448 wniosków racjonalfaa­
torsklch, które przyniosły 960 mi­
lionów osz~ędności. 

W kolejnictwie po utworzeniu klu 
bów racjonalizatorskich w pierw­
seych miesiącach bieżącego roku, 
l:czba prv.yjętych vroiosków racjo· 
nalizatorskich, Vll'Zrosla o 133 proc. w 
porównaniu do odpowiedniego ok'l'e­
su 1949 roku. 

W ciągu minionego roku dtlękt 
braterski.ej pomoc'Y Związku Radziec 
kiego umocniły się poważnie kraje 
demokracji ludowej: Polska. Czecho­
słowacja, Węgry, Rumtmfa, Bułga­
ria. i Alba.nia, dokonały poważnego 
kroku naprzód na drodze budownlc 
twa soojalizmu, podniesienia dobro­
bytu i kultury szer-0ldcb mas pracu· 
Jących. 

Połllka Ludowa. - ważne ogniwo 
światowt"go frontu pokoju, dokonała 
w ubiegłym roku poważnego kroku 
naprzód. Plan 1949 roku - ostatnie­
go roku Planu Trzyletniego - zo­
stał wykonany przedterminowo 1 z 
nadwyżką. Plan produkcji p:rzeiny­
słowej w okresie styc'l.nia-4naja 
1950 roku '1\'Ykonany został na ogół z 
nadwyżką. Wytwarza,my więcej to· 
warów, więcej maszyn, w tej ll<l'Zbie 

Trzykrotny wzrost zatrudnienia 

W ciągu minionego roku byliśmY, 
~wiadklllDłi historycznego zwycięstwa 
wielkiego na.rodu chińskiego, które· 
mu przewodnia boha.terska Komuni 
styema Partia Chin. Naród chiński 
przepędzil bnperialistycznych gnębi­
cieli amerykańskich i reakcyjną kli­
kę Czang - Kaii - Szeka I utwierdził 
władzę ludu na oirromnym teryto­
rlum państwa chińskiego. 

i takich. których pned wojną nie wy Lf~ba zatrudnionych robotników 
twarzaliśmy w kradtt, Jale na przy- i pracowników przekroczyła 30'1 ty­
kia<.. samochody, traktory i inne. sięcy, W porównaniu z ok.reeem 

W okresie spraWO'Zdawczym doko· przedwojennym st.a.n zatrudnienia w 
naliśmy również powa.żnycb postę- Łodzl w.zrósł blisko trzykrotnie, w 
póvu w rolnictwie. por6wnaniu z 1949 rokiem o 13 pro­

Plan jesiennej i wiosennej a.kejl cent. Łącmie z członkami rodzin 
siewnej został wykonany szybciej i liczba osób utrzymujących się s pra 
sprawniej niż w lata.eh ubiegłych, cy stanowi .w Łodzi 4f!6.000 os~b. 0-
Państwowe Ge>spoda.rstwa. Rolne i zna.ez.a to: ze na ~odzinę złown;\ z 

powstałe juź 800 s.półdmelnl produk· trzech osob - dwie os~by ma,~ą pra­
cyjnych przekroczyły pllLD a.kojł siew ! cę 1 .zarobek, na rO<Winę . złozoną z 
nej. Przeszło 500 spółdzielń produk- \ S7.Cśe1u O!lób - CYLtery POS'ladają z~­
cyjnycb wspólnie uprawiało ziemię. trudnienie i zarobek. Oznae~ to, ze 
Stosuje się również coraz skutecz- ko.57.mar .be7.l'obocia, pod k!orego o­
niej planowe regulowanie indywidu- buchem zyła robotnicza Łódi przed 
aJne1 gospodarki chłopski.ej, woJnl\ za rządów sa.nacyjno - faszy-

Do ogromnych osiągnięć ostatnie- stowskic!J należy do bezpowrtneJ 
go okresu należy ustawa o jednolitej przeszłosci. 

Poważnie wzrosło spożycie takich 
artykułów, które przed wojną bar­
dzo rzadko trafiały do robotni­
czych mieszkań, jak czekolada, wy 
sokie gatunki ryb, tkanin wełnia­
nych, jedwabnych, bawełnianych i 
tak dalej. 

Ulega poprawie zaopatrzenie mas 
pracujących. Rosną obroty handlu 
Handel uspołeczniony, a w szczegół 
n.ości handel socjalistyczny, pań­

stwowy wypiera zwycięsko ele­
menty kapitalistyczna - spekulan­
ckie. Jeszcze w styczniu 1949 roku 
udział 8€ktora prywatna-kapitali­
stycznego w detalicznym obrocie 
handlowym miasta Łodzi 'wynosil 
55 procent, socjalistycmego 45 pro 

Czterystasledemdziesłęci01>lęcłoml­
Uonowy nar6d chiński włączył 
6ię do rodziny na.rodów kroczą­
cych ku socjalizmowi. ZwYcćęstwo 
Chin Ludowych stało się nową dźwi 
gnią rµchu narodowo· wyzwoleńcze­
go w Vletna.mie, Malajach, Burmie, 
Indonezji, Indiach, Syjamie, na kon 
tyneneie afrykańskim i w innych kra 
Jach kolonialnych i półkolonialnych. 

władzy paiistwowej, która rz:espol"..la P~a robotnł«ia, dzięki wzrost1>wl 
władzę ustawodawczą ii władzą ~- wspoł~wodnictwa l wzrost.owi wy­
konawczą, podnosząc na nowy, wyz- dajnoseł pracy, wzrosła. w ełągu u• 
szy szczebel formy rządzenia naszego biegłego l'l>k'!' przeciętnie dla całej cent. 
państwa ludowego. klasy robotniczej o. 13 procent, pod- W maju •1950 roku obroty sektora 

Przełomowe rmaczenie dła losów 
Europy miało powstanie w roku u· 
biegłym Niemieckle1 Republiki De­
mokratycznej. Doniosłość stworzenia 
Demokratycznych, miłujących pokój 
Niemiec dla sprawy pokoju w Euro­
pie olcreś1il już towarzysz Stalin: 

Rady Narodowe stają się decydu- nosząc od!1owiedmo siłę nabywe2ą prywatne-kapitalistycznego nie prze 
jącym czynnikiem władzy wYkonaw m3.s pracUJącycb. kraczają 16,5 procent, sektor socjali 
czej, realilru'jącej politykę Partii i . Wzrost siły na.br'!czej klasy rob1>t styczny obejmuje 8:1.5 procent ogółu 
R:ządu na swoim terenie, najleps-zą mczeJ i pracownikow umysłOWYch 
S2kołą rząd~enia, która musi -yvY- spowodował szybki W'l.'l'OSt spO>!ycia obrotów deta.Jlcznych. 
chować nowe kadry, rido1ne do kiero a.rl.ykuł6w pl'7Jemysłowych 1 spoiyw- Przytoczone wYżej fakty ł liczby 
wania całym życiem państwowym. ezych.. mówią nam o naszych niezaprzeczal 

W izwią.zku IZ ujednoliceniem wła- ~P<>'LYcie r-00'!.tle na głowę młesz· nych sukcesa.ch. 
dzy państwowej wysuwa się poważ- kanca wYnosiło .w .Łodzi: 
nie problem rzw:iązany ri koniecznoś- mleka - 37 lih'ow w 1946 roku i Napełniają nas otuchą l wiarą w 
efą odnowienia składu osobowego, 61 lirów w 1950 roku 1.wycięstwo naszej spra.W'f • 
zarówno w składzie Rad Narodo- ma.sła - 2,5 kilograma w 1946 To dobrze. Wiara w zwycięstwo 
wycb, ja.k i zwłllliliZ<\U w pos7.CUgól· roku i 4,8 kg. w 1950 roku 
nych ogniwach a.para.tu Rady Miej~ jaj - 50 sztuk w 1946 roku i 110 naszej nleZWYclęionej sprawy doiła 
skief, pr~yjętych ri dawnego apara- sztuk V1 1950 roku je nam sił do pracy. Wyzwala w 
tu Zarządu Mtejskdego, w którym mąki pszennej - 11,8 kg. w 1946 klasie robotniczej ogromne 6ny, 
dotychczas panuje atmosfera biuro- roku i 35 kg. w 1950 roku I j k ó h na-
kratY7.IDU. nie mająca nic wspólnego mięso - przed wojną w 1938 ro- twórczą lnic atywę, t ra pe a 
i duchem władzy ludowej. ku 25,3 kg. i 59 kg. w 1950 roku, a przód naszą wielką sprawę, spra-

Trzeba wpuścić do Rad Narodo- więc blisko 2,5 krotnie. wę socjalizmu. 

bawełnianego. Gdzie leżą jednak wanych, w absencji, w awariach. 
przyczyny niewykonania planu w postojach ,i tak dalqJ i tak dalej. 
przez niektóre zakłady przemysłu Czy taka odpowiedź wyjaśnia 

bawełnianego? Gdzie tkwią przy- nam coś, towarzyne? Nie. Ta od­
czyny owej febrycznej pracy, nie- powiedź nie wyjaśnia niczego, penie 
wykonania planów jakościov.rych. waż nie zawiera odpowiedzi kto 
asortymentowych, eksportowych ta- jest winien temu, że surowiec jest 
kich naszych zakładów jak PZPB zły, że istnieje płynność siłY robo 
imienia Stalina, PZPB Imienia czej, że brak sił wykwalifikowa­
Marchlewskiego. PZPB Nr 17. nych, ze są absencje, postoje i tak 
PZPB Nr s, PZPB Nr 6? dalej i tak dalej, A nie dając odpo-

Gdy zapytamy o to naszych dzia­
łaczy gospodarczych, w tej liczbie 
naszych partyjniaków, odpowiada­
ją nam najczęściej, że przyczyna le 
ży w złym surowcu, w złym stanie 
parku maszynowego, w niskiej wy­

dajności maszyn, w płynności siły 

roboczej, w brllku sil wykwalifiko-

wiedzi na te pytania, nie pozw11la 
tym samym podjąć takich kroków, 
które przyniosły by uzdrowienie 
przemysłu. 

Odpowiedź naszych działaczy go­
spodarczych nie może na&: towal'Z1 
sze, zadowolić. 

Spróbujmy wiP.C 
prawdy sami. 

dokopać 

lepiej opracować plany 
procesów technologicznych 

Za.nim ją znajdziemy - kilka fak 
tów dla ilustracji. 

W roku ubiegłym Centralny za: 
tv.ąd Przemysłu Bawełnianego ile­
cil zakładom im. Stalina przestawić 
znaczną część krosien bodajże 

około 600 - na produkcję tkanin 
i francuskiej sztucznej przędzy. Pro 
cesu technologicznego nie opraco­
wano. Pozostawiono tę sprawę in­
wencji tkaczy i tkaczek. Co 
jest istotne - ową francuską przę 

dzą obłożono krosna Wielowarszta­
towców, w tej liczbie obsługują­

cych 12 krosien. 

Jakie były skutki tego ~osunię­

cia Centralnego Zarządu? Wykona· 
nfe planu produkcy,inego Nowej 
Tkalni załamało się gwa.łtownłe. 

Wykonanie planu produkcyjnego za 
kładów imienia Stalina zostało po· 
ważnie zagro:ione. Zakłady Imienia 
Stalina, które dzięki uporczyWej 
pracy organb:acjl partyjnych, Komi 
tetu Dzielnicy Fabrycznej, dzłękl 

WYsiłkom najlepszych robotników I 
pomooy Komitetu Łódzkiego uczę­
ły piąć się w górę, aby zająć należ 
ne sobie miejsce wśród czołowych 

zakładów -w wyniku tego posunię 
efa Centralnego Zarządu - zostały 

cofnięte wstecz. Ruch wielow:lrszta 
towy został brutalnie stłumlooy. 

Tkaczlti 12-tek pracowały prakt:vcz 
nie tylko na 6-clu krosnach. Ich za 
robki wskutek tego gwałtownie ob 
nlźyly się, Powodując uzas11dnlon~ 

rozgoryczenie właśnie wśród czoło-

pewne półśrodki, a.le właściwego 

rozwiązania dotychczas nie zna.lezio­
no. Pod naciskiem Komitetu f.ódz„ 
klcgo p~czynlotio pewne kroki. kt.S­
ce złagodziły sytuację. 

Ale fakt pozostaje faktem. 

Co przyczyniło się wohec tego do 
zarwania planów produkcyjnych 
Nowej Tkalni? Przędza francuska­
czy nasi towarzysze z Centralnego 
Zarządu Przemysłu Bawełnfane~o. 

którzy dopuścili obłożenie nią 1:100 
krosien bez przygotowania ł nade 
słania przepisu procesu technolo· 
gicznego, bez pierwotnego opr6bo­
wania tych przepisów w malej ska­
li? 

Mówia nam towarzysze z admini 
sfracji pr;:emvslowcj, że jedną z 
przyczyn załamywania się planów 
nrodukcyjnych w zakh:dach imienia 
Marchlewskiego, w zakładach Nr 
17 i niektórych innych, jest zły 

stan parku maszynowego. Ale nikt 
z tych towarzyszy z admini tracji 
pr;:emysłowej nie dał nam dotąd 
odpowiedzi dl:trzego plan remontów 
zapobiegawczych w 1949 roku dla 
szeregu zakładów przewidywał re­
mont zaledwie 30 - 40 procent l:J 
liczby maszyn, które wymagały re 
montu? 

Dlaczego nie zapytano kierowni­
ctwa poszczególnych zRkladów, dla· 
c>zego nie zbadano npncc~nio w sa­
mych zakładach .fakie są faktyczne 
potrzeby remontów? 

„Stwonenle Niemieckiej De· 
mokratyc:z:nej, miłującej pok6j 
Republiki - pisał towarzysz 
Stalin w liście do prezydenta 
N. R. D. towa.rzysza Piecka -
stanowi punkt zwrotny w dzie­
jach Europy. Można nie wąt.pić. 
że istnienie mlłtijących pokój Nie 
miec obok istnienia miłującego 
pokój Związku Radzieckiego wY 
klucza możliwość nowych wojen 
w Europie. kładzie kres przele· 
wowi krwi w Europie t unit"moż. 
llwla światowym imperialistom 
ujarzmianie krajów europeJ­
akich.'' 

wych §widy strumteii proletariackie 
go elementu. związa6 je mocno z ltla 
sn. robotniczą z masami pracujący· 
mt, przekształcić .w prawdziwe na­
rzędzie władzy ludowej, zdolne do 
spełnienia funkcji dyktatury prole­

Cóż jest więc przyczvna n!ewykcna 
wych ludzi zakładów - przodowni nia planów przez niektQr" nasze za 

Samouspokojenie ..., przyczynq niedociągnięć ków pracy - w1e10warsztatowców kłady przemysłu bawełnianego? 
- naszej najlepszej kadry proleta- Zł ta k 

tariatu. 

Zagadni~nie kadr 
Na pierwszy plan wysuwa się 

więc, tak jak i wszędzie zagadnienie 
kadr, konieC!lność wychowania no­
wych działaCrLy ·radnych, odpowie­
dzialnych pracowników poszczegól· 
nych wydrziałów i resortów. Wymaga 
to nie tylko odpowiedniego doboru, 
ale i należytego przeszkolenia wysu­
Di_ętycb, p~kol~nfa zarówno ide· 

oJogicznego, jak i fubowego, wyma 
ga to prrzede wszystkim stałej troski 
l opieki Partii, prawi11łowego kierow 
nictwa ze strł'>ny Komitetu Łódzkiego 
t Komitetów Dzielnicowych pracami 
Rady Miejskiej l Rad Dzielnico­
wych. 

Rok miniony był td rokiem po­
ważny~ os!ągnlęć społecznych klasy 

Ale istnieJ·" ujemne strony na- , nie, zapomina o krytyce i samokry Y 9 n · par u maszynowego, czy „ riackiej. • kl 
szych wielkich sukcesów, osiąga· tyce, zatraca czujność rewolucyjńą. wrog asowy nierlosłrzeżony !1rzez 

Dzięki wysiłkom towarzySoZy z kle naszych zadowol<>n:v<!h z siebie t11• 
nych w warunkach pokojowego wykazuje naiwność I łatwowler· rownfotwa zakładów zastosowano I warzyszy dyrektorów? 
względnie rozwoju. Ujemną tą stro ność, z której chętnie korzysta nasz 
Dl\ jest fakt, źe wielu naszych to· wróg klasowy i obce imperialistycz Rutyniarstwo i konserwatyzm 
warzyszy upaja się tymi sukcesami. ne agentury, aby zadawać nam 
Ujemną stroną Jest fakt, ze wielu dotkliwe ciosy. Wrogiem postępu 
naszych towarzyszy, upajająr się Odnosi się to przede wszystkim 
sukcesami, zapomina o wrogu kia· do naszych towarzyszy pracujących 
sowym, zatraca perspektyWy rewll· na froncie gospodarczym. Ale nie 
lucyjne, nie widzi braków i nledo· I tylko do nich. 
statków w swej pracy, wpada w sa I Wspominaliśmy już o niedostat­
mozadowolenie 1 w samousookoie· I kach w oracy nasze~o orzemvsłu 

W niektórych zakładach nasi '{- Ale czy będąc na sali przygląda· 
r<"ktorzy, kierownicy oddziałów. w- ją się dość bacznie na Jakie obroty 
łowi, majstrowie - partyjni i bez- są nastawione maszyny? Czy kQn­
partyjni - a niekiedy i sekretarze trolują je? Czy pilnu,ią, a.by WSZ,i:!lł 
organizacji partyjnych, wskazu.i':!· kie Pl'ZYbory automatyczne hYłv 
jako przyczynę niewykonywania pła; czynne? Czy umieją ilopatrze:: 'się 
nów Piska wvdainość niaszvn. (Dalszy ciag na str. 8~" 



Nr 173 

Wierni wskazaniom Partii Lenina-Stalina 
. . 

WYCHOWAMY 'NOWE OFIARNE KAD 
niezlon1nqch ~żialaczq partqjnqch 

Przemówienie I-sekretarza Kl PZPR tow. Pawła Wojasa - wygłoszone na li Konferencii Miejskiej PZPR.w Łodzi . 
(Dalszy ciąg ze str 2-gtej) 

rąk wroga klasowego, rąk kom;rr­
watystów I rutyniarzy w tych. któ 
r?y stro.iąr się częs!~1 w piórka r·1.e­
komych „dobrodzie!ów" robotni . 
ków, toleru.Ją zaniżanie obrotów. 
w~·!arzanie nowoi·-„,;,.. · -~·· przybo­
rliw ~" mnr7:vn11vch? 

Czy sądzą, że wróg klasowy ni(> 
może chodzić czasem w blu'lil' 
ro!--otnic·;-e.i lub fernalunl;u m 
stra. a ile szkody przynosi nledbrtl­
stwo, brak troski o swój 80cjalisty,::i: 
n:v wars7l111t pracy. 

Dl;ir>;ego nie slysz:vnw t;ikich 
skarg na niską wvdajność m11szyn 
powied7my c'll11 7..vkł:idu w wkh-

dach imienia Dzierżyńskiego? Dla- I 
tego, że tam oronizacja partyjna 

tow. Toma i nasz towar:r.ysz 
dyrektor Radzikowski t inni wdro­
żyli .już cały personel h.ierowniczy 
administ.rarv:ino-techniczny i uły 
akt:vw zwfa7kowy i partyjny zakla 
du do systematycznego ltontrolowa 
nia ohrot•iw, ilo llr7.PS+"„n~~nia r7.Y 
stoś ;j maszyn, do p!lnowania pracy 
automatyf'zn:v<·r nr7.y})orów I nie co 
fają się pned dPm''"k"W:lll~nm i 
7.de,imowaniem 7. rohotv naw(>( i re 
montowych f<>rhowców. .lr~li ci 
„fachowcy" chcą nas ciąginił 
wstecz, obnifać wydajność maszyn 
a tym samym i zarflhki robntn 

powodem 
Zła organizacja procy -

niewykonania bazy produkcyjnej 
Sk::ir7.ą się nieklór7v na~i ad :i Skarżą się 

na plagę postojów. Jest na co si~ 

na ;:ibi<encje i tym próbu.ia tluma- -:karżyć. Postoj(> sie-itaią w przcmy ­
C?.:VĆ nam niewykonywani~ olan<Jw .;1e- ba\velnianym io procent •r1ro 
A le nie chca kor?,v~tać 7. upr·n\ czasu roboczei:-o Nasi admini 0 trato­

nień, które daje ustawa o socjali- rzy bardzo skrupulatnie podzielili 
i:tvc:mej d.vscvplinie pracy. J~:-;.a te postoje na: techniczne, enc. _ ~­
mogła bvi' c'lv~cvnli,.," nracv "' od- tyczne, organizacyjne i tak dalej i 
rl:>:ial"'. w li ór:vm kierownikiem twł tym nodobne, jak rr1h'hv to nam 
nJpiaki Pod~órskl, zreszt:\ czło- r .1ś tłumaczyło. Ale me potrafią 
n<'k Partii. kiedy ukrywał on w nam 00;1;-1ć z imienia i n~ ·li.a 

~\\':Vf'h hinrk,_„1, 11·„:n.-:·~'-t:i ..... ,~1rJun 

ków o abseneJa<'h nierobów i nit' 
C'l•rfol w:vdąr-nąć z nich konsekwen 
oJi? 

A 1-'(dzle obserwuiemv najwlęk­

ez11 płynno$ć siły rohocn•i? W fed­
n:vm i odifziałńw PZPB Nr 1'7 w 
cf~gu roku !7.111łenlło się 70 prorent 
składu załogi. 

.T:>.ka h:vła orzycz:vna? 

ltto „r,•v<"7.V!1ił sie do 1;·ytor.ienia Io 
żysk w silniku cz:v turbinie, kto 
odpowiada 7.a to, że w zaldarl ·h 

bawełnianych Nr !I wiele łysirc:v 

wrzecion stało prze?. szereg godzin. 
ooniew;iż sllnlk. który je poru•mał 
zepsuł się ostatec:r.nie. Dl.!czego wie 
lokrotne ustne i pisemne monity d·ł 
rekcji zakJadów zbyto w Central· 
nym Zarządzie Pr:r.emysłu 'P eł-

Zła organ:izacJa pracy, która po· nJanei:-o lekcf'ważac:vm mllr7en' ? 
wodowała syst.ematyczne niewyko· Kto za to został poctągnlęty do od 
nywanle baz pr:r.ez większość robot powiedzialnoścl? 
nlków. Gdzie była łeb czujność? Gd:iie 

była czujność rewolucyjna naszyrh 
referatów ochrony pr:r.emysłu, ldó­

Kierownictwo oddńalu. Wystar- re dopiero od Komitetu ł.M:r.kiego 
eiyło wzmocnł6 ltlerownictwo, a dowiaclvwaJ:v sł~ o WYJ>a~ku, który 

Kto był temu wtniEm.? 

zmnit':js7y}a się plJ'nność. I dntknąl iC'h układ prat'y'! 

Soc\alizm budu\e się w ostre\ walce klosowei 
Proszę Towarzyszy! I takich nastrojów? Ma tym, te •· 

mydlaJą one oczy klasie robotnlczeJ, 
Rzucając te pytania f zarzuty pod nie da.ją je:I rO'll)Joznać swoich wro­

adresem niektórych działaczy go- g6w, usypiają Ją pyszałkowatymi 
spodarczych, a odnieść je można · przemówienfamf o słabości naszych 
równie dobrze i pod adresem nie- wrogów 1 podkopują JeJ gotowość bo 
których odpowiedzialnych pracow- jową. 
nlków państwowYch, a nawet i par 
tyjnych - nie jest w moich zamia 
rach ustalić winę Pawła czy Gawłn, 
choć to nie je11t bez znaczenia. 

Tr:i:eba nam, towareys:r.e, sięgn1'ć 
rłebiej. 

„Nle wolno - pouea,a dalej to­
W!W'ZYSZ Stalin - pocłes~ się 
tym, ie Ps.rlla Uczy u nas mllion 
członków, Komsomoł dwa mi­
liony, Zwlą.q;ld Zawodowe - dzie 
slęć mllionów, te p~ to sa.mo 
zapewnione Jest wszystko dla 
ostatecznego zwyoięstwa nad 

ki'', które usypiają czu.)noś~ re­
wolucyjną naszych lud1.i. 

ale trzeba widzieć 1' Qddułów i safan­
dułów, trzeba widzieć zręcznie zama 
skowany~h. ale śmiertelnych wrogów 
!dasy robolniczej. 

Tego właśnie uczy nas w szczegół-

notowaliśmy jedynie 264 odmowy 
podpisu. 

Tneba nam, towarzysze. skoń­
czyć :r. sammadowolenlem. obu­
dzić ze śplączkoi na1'eych ludzi, nie 
wier:ryć w tak :r.want' „obiektyw 
ne warunki". nsprawil"dliwiają- n ości uchwała Biura Organizacyjnego 
ce nlewykonywanłr nlanów. ni(> KC o pracy i zadaniach Partii w THZe 

wierzyć w tak zwane .,przypod· myśle bawełnianym, która do naj­
ki", które ma.fa nam wvi3ś11iać wainlejs:r.ych niedociąqnier I braków 
fal-lt~ awarii I posto)ów. dą ia· 

Możemy już dziś , z tej trybuny u­
jawni.: tych agentów imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych. Byli to 
wywłaszczeni fabrykand i obszarni­
cy, ich sługusi z granatowej policji 
byli sanacyjni oficerowie i dygnita. 
rze. sługusi imperializmu spod cz:naku 
'vVRN oraz tak zwani ,,świadkowie 
Jehowy" W tej samej grupie znala1Zła 
się część kleru z biskupami na czele. 
.Jest to tym rlziwniejs1e. że, jak wia­
domo, w umowie biskupi polscy zo­
bowiązali się brać udział w wysił­
kach na1odu polskiego w walce o po­
kój. 

Trzeba stwierdzić, że kierownictwo 
Komitetu Łódzkiego już od dawna 
spostrzegło to niepokojące zjawisko. 
Sygnalizowaliśmy o nim sekretarzom 
Komitetów Dzielnicowych, zwracall­
śmy uwagę Komitetom Dzielnicowym 
1 Komitetctm Fabrycznym na koniecz 
ność dokonania przełomu. Z kolet se 
kretarze Komitetów Dzielnicowych 
również wiele mówili na temat 
potrzeby przełÓmu na tym· odcinku 
z sekretarzami Podstawowych Orga­
nizacji Partyjnych. Ale jakoś tak się 
stało, że na gadaniu się skończyło. 

kośćó towarów IJrodukowaii;vdl w naszej pracy zalicza ,,~iedostatec1 
przez niektóre nasze ia.kład\• i oą czujność w stosunku do objawiiw 
wiele irszc:r.e Innych l"Zf'C'ly. niedbalstwa. szkodnictwa. i politvcz. 

Trzeba nam, towarzysze, budzie nej działalnoi'cl wroga klasowego". 
czujnośi' rewolucyJną naszych działa- Gdyby nasi działacze gospoda, ~zy 

Nasi towarzysze sekretarze pode­
szli do tej sprawy w sposób uprosz­
czony. O czym bowiem świadczy 
fakt, że w okresie od III Plenum KC 
do 1 czerwca bieżącego roku przy­
jęto do Partii 305 robotników produk 
cy]nych, w tym zaledwie 15 przodo­
W!lików pracy, o czym świadczy 
fakt, że na takim robotniczvm tere· 
nie, jakim jest Dzielnica Sródmiej· 
ska-Prawa na 23 kandydatów przyję 
tych przez POP w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni - 19 to urzędnicy w 
większości drobnomieszczańskiego po 
chodzenia. 

czy. całej naszej klasy robotnic1.ej, 
nauczyć się widzieć za. nledostall1ami 7wiązkowi i partyjni, qdyby nasze or Z dzisiejszej prasy towarzysze już 

wiedzą o oświadczeniu Episkopatu w 
sprawie akcji sztokholmskiej. Oświad 
czenie to jest skutkiem presji naj­
"-7'f'rsze1 opinii publicznej, która ma 
prawo domagać się wyciągnięcia 
wszystkich konsekwencji z tego o­
świarlczenia, a mianowicie, złożenia 
podpisów przez wszystkich biskupow 
i ukrócenia agresywnej. antynarodo­
wej działalności tych księży, którzy 
występują przeciwko akcji sztokholm 
skiej. 

I hraknmi w pracy poszczególnych ganizacje partyjne wysnuły dla sie­
Centralnych Zarządów I Zjednoczeń, bie wnlosl<i praktyczne 1 tej uchwa­
dyrekcji naszych zakładów przemy- ły. gdybyśmy byli V.'VOStrzyli swoja 
słowych i instytucji handlowych lub : < • • • „ · 
IMych _ łudzi. Ludzi oddanych aa- cru1no!>f rewol11cyina nie potrz~ho-
szej sprawie, ludzi zdolnych ł oliar- \ walibyśmy zapisać w naszym ra­
nvch w pracy. czujnych l. bojowych, chunku Poważnych strat. 

Wspaniałe perspektywy rozwojowe 
w Planie 6-letnim 

Łodzi 

Towanzys'l.e, nasza klasa robotni-
1. za, nasza Partia pracuje w pełnym 

poczuciu odpowiedzialności, z' jasną 
J.,er!'pektywa dalszego rozwoju. 

Oprnrowany przez naszą Parti~ 
Plan 6-letni przyniesir f_.odzi dalszy 
poważny wzrost produkcji. a więc 
tym samym wzrost bogactwa narodo­
wego i poprawę warunków materiał· 
nych mas pracujących. 

Prz1>mysł kluc:rowy w Łodzi zwięk 
s1y swą produkcję o 74,4 procent, 
przemysł drobny - o 278,2 proc„ 
pr7.emysł spółdzielczy - o 407,2 proc. 
Łącznie cała produkcja przemysłu 

w Planie 6-letnlm zostanie zwiększo­
na w wartości o około 92.9 proc., co 
przynie·sie wzrost produkcji przemy­
słowej na głowę mieszkańca o 82 pror 
Jedną z poważnych inwestycji w 

Pl&nie 6-letolm Łodzi, której projekt 
wyszedł z Komitetu Łódzkiego - bę 
dzle budowa rurociągu Pillca--Łódź, 
który da nam dodatkowo 40.000 me­
trów ~ześc. wody na dobę. Będzie !o 
gigantyczna inwestycja, któ'ra w zna­
r:znym stopniu, eh~ jeszrze me w 
pełni usprawni zaopatrzenie miasta 
naszego w wodę, zarówno dla potrzeb 
ludności, jak l. dla przemysłu, który 
obF.cnle natrafia na poważne trudno­
ści, zwłaszcza w wykończalniach, z 
powodu braku wody. 

Poza rozbudową rurociągów prze· 
widywana jest również rozbudowa ka 
na!fzacff do 660 km, co pozwoli 57 
proc. ludności na korzystanie z urzą­
dzeń kanalizacyjnych. • 

Plan 6-!etni wymaga zwiększenia 

wydajności pracy w przemyśle, przez Garstka odszczepieńców, która od- O czym to, proszę towarzyszy, 
dalszy rozwój współzawodnictwa so- ważyła się przeciwstawić jednomyśl- świadczy? 
cjalistycznego, racjonalizatorstwa, nej woli ponad 18 milionów Polek i ś 

· · · w- Polako·,„. postawiła s1·ę' poza na1·0- wiadczy to ,o tym, że nasi towa-lepsZf'l orgamzacjt pracy. ymcJ9a • k p d 
d k . d d dem, u1·awn1"ła swe prawdz1'we obli'- rzysze se retarze o stawowych Or-prze e wszyst 1m z ecy owanei po- · · p · h k 

t l C t I h Z Cze Wrogo.w narodu polsk1'ego, agen- qamzacji artyinyc • egze utvwy 
p1awy s .y u pracy en ra nyc a- POP · OOP · · · · 

d · d · · ·· f b to'w 1'mper1'al1'stycznych podz'.egaczy 1 me rnteresuJą się przodo-
c:>.ą ow ora1 a mm1strac11 a rycznei. ·k i · · 

· · ś · · · woi·ennych, słuz"alco'w - bank1"e1o'w wm am pracy 1 rncjonallzatorami, 
mmeiętno. c1 przejawiam a w prak ty- · · b i h ś d 
ce czninośd rewolucyjnej. z Wall-Street, hitlerowskich magna· nie prze ywają ś ów c ·ro owiśsku, 

Trzeba, aby Centralne Zarządy ży- tów z Zagłębia Ruhry oraz ich wspól nie prowadzą w r d nich pracy u wia 
ly problematyka naszyrh zakl11dów ników z Watykanu. Niech więc nie ~fohmiającko-polśityczdnej, nie otaczalą 
pracy, aby przyszły z pomocą kl:isie mają żalu, że spotka ich los wszvst- ie i opike ą. wpia dczy to 0 htym, ze 
robotniczej, w sposób należyty planu kich odszczepieńców gniew i nlas se ;etarze ho stawowyc Orga. 
· i · · d k j \V'lgarda narodu. Jak kto sob1'e po- n zacjl artyjnyc • .egzekutywy POP 
iąc organtzuiąc procesy pro u ·cy - I Od ł l 
ne. Muszą się one również zająć D3J- ściele - tak się wyśpi. erzeku~ clna owych Organ -

zaCJi Partyjnych nie widzą przodow-
ważniejszvm zadaniem - sprawi\ do- Proszę Towarzyszył . . \ ników pracy, racjonalizatorów, mi-
boru, W'fsuwanla 1 szkolenia kadr. ~rzed n~szą or~an1zac1ą partyiną strzów 06zczędności. 
Chciałbym też życzyć towarzyszo-rn z stoi obecnie zadame, aby ten ogrom-\ . 
Centralnych Zarządów, aby utracili ny dorobek ideologiczny i polityczny' A cóz to oznacza? 
coś niecoś z tego olimpijskiego spo- umocnić, aby zachować i dalej roz- Oznacza to, że kierownictwa na­
koju, z którym dotąd mówią nam o budować ów wielki aparat Komite- szych Podstawowych i Oddziałowych. 
faktach niewykonywania planów pro tów Ob1ońców Pokoju I „trójek" agi- Organizacji Partyjnych. po prostu 
dukcyjnyc.h, jakościowych, o posto- tatorów pokoju oraz skierować W"lę nie widzą najlepszych ludr.i naszej 
j<1ch i awariach, o niewykorzystanych i gotowość mas ludowych do czynnej klasy robotniczej w swoich zakła­
rezerwach. Pragniemy. aby bardziej walki w obronie pokoju w łożysjrn clach pracy. 
11podobnłlf się do radzieckich d:dal11- walki o wykonanie zadań pierwszP.gc A cóż to oznacza n!r widzieć naj· 
czy gospodarczych, którzy swoim en .r.11ku Planu 6-letniego I o dalsze u- lepszych ludzi naszej klal!y rohotni­
tuzfannt'm pntraffą zapalić klasę ro• mocnienie naszego Państwa Ludowe- czej, przodujących lud7i naszych fa· 
botnlczą I swoją wiedzą. i nmlejętno- go. Widzimy, że wokół Partii naszej bryk? Oznacza to _ me rozumieć 
śclą. ułatwić tej pracę. skupia się obecnie szeroka wars\wa 
Oczywiście, o pracy naszego prze- bezpartyjnych, aktywnych sympaty- przodującej roli Partii, jako awan-

gardy klasy robotni{"l.ej, a więc wlec 
mysłu, komunikacji, handlu, decydu· tyków, gotowych pracować z po§wic; się w ogonie. a więc być oportuni-
je · nie tylko praca Centralnych Za- ceniem dla wspólnej sprawy, lirzne stą, to znaczy człowiekiem, który 
rządów, kierownictwa poszczegól- 1zesze ZMP-owców, aktywistów z:.1fiąz hamuje rozwój naszej Partii. który 
nvch resortów gospodarczych, ale kowych, aktywistek Ligi Kobiet, agi- utrudnia nam budownictwo socjali­
pr1erle wszystkim praca naszych or. tatorów pokoju. Wśród tych bezpar-
ganbarcji partyJnych. tyjnych jest wielu utalentowanych zmu. 
Pozwolę w1ęc sobie, towal'!Zysze ludzi - organizatorów i agitatorów, Jakże można godzić się z t::ikim na 

delegaci. ;:atrzymać uwagę Waszą na przodowników i racjonalizatorów Lu przykład faktem, że w PZPB Nr 8 
tym węzłowym zagadnieniu. dzie ci to niewyczerpana skarhnica załogę przędzalni stanowi 221 kobiet, 

Od aktywności organizacji partyjnych 
zależy nasz dalszy marsz do socjalizmu Musłmv !'lobie 1a!lać pytanie. dfa.­

t'zego Melu naseych towa.rzyi;ey 
ską.dinąd może i dobrych towar.zy­
l'r.Y, &7.ezen:e oddanych Idei soc;faUz 
mu, nie umlP.ło dostrzec ręki wro­
lf!ł. klasowego? 

Towareys7. Stalin, anallrują.o w 
ma.tu 1928 roku sytuaeję ! zadania 
budownfotwa soc.iall~tycznego pl'iał: 

„Cecha char:•k:tervstvP~··•"\ 1•r7C 
żywauej chwili polega. na tym, 
ie hudu.iemy .iuż pi~ć lat w wa· 
runkach pokojowego rozwoju". 

wroga.ml. Jest to niesłuszne, to- Osiągnięcia polltykl naszej PartU I znały się z nim szerokfo masy. Akcja 
warzysze. Historia mówi, Ze naJ- i Rządu Ludowego, oczywiste, nama- 70-lecla wykazała, jak nikczemne by 
większe armie ginęły wskutek te calne tut dziś dla każdego, spowodo- ły Insynuacje grupy odchyleńców, 
go, źe wpadały w pychę, zanadto wały ogromny wzrost zaufania ł przy którzy n!!iłowalł wmówić w nas, źe 
wierzyły w swoje siły, zbyt ma- wiązania klasy robotniczej I nahzer· polska klasa robotnlcia nie Jest 7.doł­
ło Uczyły się z siłą wrogów, po- szych mas narodu do naszej PaTtli, na do przyjęcia nauki marksizmu -
pa.dały w śpiączkę, za.tra.cały go do Rządu Lndoweqo, do Związku Ra.,_ leninizmu. 
towość bojową I w chwili kry· dzłe~klego, do WKP(b), do Wlel.kleqo Dalszymi etapami aktywizacji mas 
tyczne.i były zaskakiwane znle- Stabna, ?gromny wzrost tworczej pra<'ującyrh. pogłęhia!ącego się zjed­
nacka. Największa Partia mo;i:e aktywności szerokich mas. noczenia klasy robotniczej I szero-

kadr, z której czerpać możemy i po- ił członkiń Partii jest zal('dwie 7. Po­
winniśmy. Ale. drodzy towarzysze. dobr.~ liC'lby mógłbym przytoczyć 
czy Z'lslanawialiście się, jakie wnio- jeśli idzie o stan naszych nrganizacji 
ski wypływają dla nas. dla łódzkie• partyjnych w wqztow•'ch qałęziach, 
organizacji partyjnej z przytoc:zo- w węz!owvch nr'łd7.iałach 010d11\;cji z 
nych przeze mnie faktów? szeregu innych łódzkich fabryk. · 

Wytyczne III i IV Plenum mówią 
nam o regulowaniu składu Partii, " 
wychowaniu nowych kadr partyj­
nych, uczą nas, że dopływ nowych 
kitndyrlatów Partii winien skt,dar 
się w 90 procentach z robotników 
pnemysłowych, robotników rolnych, 
mało i śrennlorolnych chlopów, a tył 
ko 10 procent mogą stanowlf pracow 
nicy umysłowi. Jal1żeśmy reallzowa 
U, towarzysze. te wytycznei 

Czy nie my sami pono:'imy winę 
za to, że dop!vw rio P<1rtił jest p1zy­
parlkowy, że Partia nie wrhłania w 
siebie tych najlep~zych synów i có­
rek kJa5y robotniczej? 

Pytanie polega więc nil tvm, dla­
czego nasi tow<1n:ysze i kierowntctwa 
POP nie widzą tych lnr!zi. niP prilcu­
ią z mmi, nie za~H;i j;1 S7CH'QÓW Par­
tii najlepszymi przorlownik;imi pracy, 
aktywistami naszych organizacji. 

Mówię o pokojowym ro; .\·oju 
nie tylko w tym sensie braku 
wojny z wrogami zewnP,trzn:vmt, 
aJe i w sensie braku elem<'niów 
wojny domowej wewnątrz kra­
fu", 

To właśnie nazywa się u nas wa­
runkami poltojowe~o rozwo,ju nasze 
KO budownictwa. Wiecie, że trzy la 
ta wo:lowal\śmy :r. kapitalistami ca 
lego świata o to, aby wywalczyć tel 
w11.r1mJd 1>~ko]owl'\e;o rozwoju. 

Wiecie, że te warunki wvwak7.Y­
lłśmy I uwafamv to za w\eiłkie na­
":r.e o~lągn!ęcie. Lecz. towal'7.ys-r . każ 
de osiągnięcie, w tej llczbłe \ to 
osiągnięcie. p<osiada. i swoje u.i~mne· 
strony. Warunki pokojowego bu­
downictwa nie pozostały bez śladu 
dla nas. Na.łożyły one piętno na na 
s:r;ą pracę, na naszych pracowni­
ków. na ich psychologię. w ciągu 
tych pięcło lat p-0suwaliśmy się 
pł:vnnil'! naprzócl. ;jak po szynach. 

W zwią.zku z tym u szeregu na.-
11zych pracowników wy(wor:o:ył się 
na~trój, że wszYStko oóidzlt' j:llc no 
maśle. że sied~y nieomalże w po­
śpies'Zn:vm pociągu i posuwam:v sfo 
naprzód bez pnesiadanla wt>rost 
do soc,jalizmu. Na tym gruncie wy 
rosła teoria „żywiołowego rozwo­
ju", teoria „jakoś to będzie", teoria 
o tym, że „wszystko ułoży się" sa­
mo przez się, teoria o tym, że wro 
gowłe nasi uspokoili się I wszystko 
pójdzie u nas jak z nut. Stąd pew· 
ne dążenie do bierności, do śpiącz­
ki. Ta właśnie psychologia śpłąc:i­
kl, to teoria „żywiołowego rozlVo· 
Ju" ~· pracy - ona to właśnie sta­
nowi ujemną stronę okresu pokojo­
wego ro71woju. 

Na czvm oolega niebezpiecze'lstwo 

być zaskoczona znienacka, naJ· Ow wzrost zaufania l aktywności kich m~s ludowych były: - obchód 
więk~-ia Partia może ~tnąć. jeśli d p . . 
nie uczy się lekcji historii. jeśli mas o artil 1 Rządu Lud?weqo zna~ 8 marca - Międzynarodowego Dma 

i h .:i~;- <1...la.; ~„ rlniPm wvku- , lazł wyraz w szeregu waznych akcji Kobiet oraz obchód 1 Maja 1950 ro-
:,: e , · •-. • "' ~-,ych, przeprowadzonych w ku, który stał się bojowym przeglą-

1 'inionego roku przez naszą dem sił proletariatu polskiego, pod 

SO'. 
on: 
n6' 
że 
na 
go 
SW. 

okazji obchodu 5-lecla Pol- hasłami pokoju i walki o wykonanif' 
wej. Międzynilroclowego Dnia Planu 6-letniego. 

Pokój, XXXII Rocznicy Prowadzonej przez naszą Partię 
Socjalislycznet Rewoluc.Ji s;;erokiei kampanii ideologicznej to· 

ikowej i szeregu Innych ak warzyszył Czyn Pierwszomajowy 

ej pełni członkowie naszej 
łódzka klasa robotnicza za-
1wały swoją miłość dla To. 
Józefa Stalina, najukochań­

>dza I Nauc:r.yciela Mlędzy­
go Proletariah1. Wielkiego 
'ora dzlela Lenłna, 
:talinowskie przewytszyły 
zmachem wszystkie dotych­
:>rowadzone masowe akcje. 
pierwszy wnieśliśmy tak 
masy partyjne i bezpar· 

1 dorobek Towarzysza Sta­
?{b). 
elki dorobek Ideologiczny 
sobie nasr.a Partia, zapo-

łódzkiego świata pracy, który przy­
niósł na~zej qospodarce nowe warto-. 
ści na sumę 5 mł1łardów 336 milio­
nów -iłotych obok różnych iobowlą.­
zań i osiągnięć socjalnych. 

Tegoroczna trzystotyslęczna, bojo· 
wa, pełna proletariackiego entuzja­
zmu manifestacja 1-Majowa, była do 
wodem wzrostu dojrzałości klasy ro­
botniczej, jef zaufania do naszej Par­
tll, jak I wzrostu zdolności moblliza· 
cyjneJ nas:r.ych organizacji partyj­
nych, która w całej pełni uwidoczni­
ła slę w c:r.asie akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem Sz-tokhołmi1ł<lm 

Stałego Komitetu Swia.towego Kon· 
gresu Obrońców Pokoju. 

ka o pokój s·cemenłowała naród 
wokół Państwa Ludowego 

rozwinęło działalność 41 
b, 649 Blokowych, 665 
1 1 179 Szkolnych I Mło-

1 Komitetów Obrońców Po 

bferanla podpisów pod 
holmsklm rozwinęła się 
1 zak. esie od czasu wy 
m forma agitac;: indy. 

się zebrania, masówki. wiece l odczy­
ty, poświęcone walce o pokój, 

W wyniku tej masowej akcji, któ­
ra przekształc1ła się rzeczywiście w 
ogólnonarodową, bojową manifesta­
cję przeciw imperialistycznym po-i­
żegaczom wojennym, na terenie na­
szego miasta pod Apelem Sztokholm­
skim zebrano około 450 tysięcy pod­
pisów. 

W okresie sprawozdawczym łódz 
ka organi7acja •partyjna przyjęła no­
wych kandydatów do Partii w licz­
bie 1.568 towarzyszy Przesunięto l 

kandydatów na członków ogółem 
2.398, natomiast z członków w po­
czet kanclydatów 221 towarzyszy. 

Z Plłrtii wykluczono łącznie przez 
Podstawowe OrganizaCJe Partyj1:e i 
Komisję Konlroli Partyjnej - 1.415 
osób. 1 

Na dzie11 1.VI. 1950 r. przekrój so­
cjalny łódzkiej organizacji partyjnei 
przedstawia się następująco: 
Ogółem członków i kandydatów 

jest '.52.065, w tym robotników 34.553 
(66,3 procent), pracowników umysło­
wych 17 237 (33,1 procent), innych 
273 (0,5 procent). Ogólna liczba ko 
biel wynosi 15.244 (29,2 procent). 

Orlsetek robotników w nasze1 or­
ganizacji zmalał z 68 procent na i.VI. 
1949 r. do 66,3 procent na 1.Vl 19!>~ 

roku. Natomiast ilość pracnwnlków 
umysłowych wzrosła z 30.7 proc.ent 
do 33,1 procent. 

Liczby, które przytoczyłem mówią 
nam, że nie tylko nie możemy się po­
szczycić żadnymi sukcesami nasze] 
organizacji w dziedzinie wzrostu na­
szych szeregów partyjnych, prawi­
dłowego regulowania naszego składu 
socjalnego organizacji partyjnej we­
dług wytycznych III i TV Plenum, ale 
stwierdzić można nawet fakt cofania 
~lę. 

rnnycb było około 12 
", w tym około 50 pro 
bezpartyjni. Odbywały 

O jednolitej 
stwa łódzkiego 

Fakt ten zmusza nas nie tylko d') 
bicia na alarm. ale i w pierwszym 
rzędzie do krytycznej analizy przy­
czyn tego zjawiska i nakreślenia so­

postawie społeczeń· bie praktycznych zadań, wiodących 
świadczy fakt. że za· do przezwvcieżania tel słabości. 

Czy nie pokutują jc<zcze qdziP 
nieqdzie pozo:.talości fał~z'·wp' qo­
muł11owskiej koncepcji mr.asff i('nia 
l?artii, drogą wciągani,1 do Pc:rtii , 111-
rlzi na stanowiski1rh" i urz"dników? 

Czy czasem nie kryje ~ię za tą po­
zorną ślepotą po prostu niech~c do 
wpusZC'Zilnia tv<:h utalentoivanych lu 
dzi do partvjnych orcpnizacjl. 1e 
względu - na obawę knnkmencji 7 

Wzgląrl na to że ci W<"7orajsi ~ym­
p:ltycy mogą w niedługim czasie 
r>rzerość polityrmie naszych starych 
towarzyszy, zwłaszc ~.a tych, którzy 
nie lubią się uczyć? 

Nie chciałbym posądzać o to towa­
rzyszy i stwierdzaf kategorycznie, że 
tak iest. 

Jedno nie ulega wątpliwo~ci. To­
warzysze sekretarze i czlon~wwie 
władz POP nie 'J>rz:vswoili jeszcze 
!>Obie praktycznie ws!rnzań towarzy. 
sza Biel'Uta, wskazań HI i IV Ple· 
num KC, nfo chcę. roz.~lndać się wo­
kół siebie za kadrami, ktńre goclne 
są zaszczytu należenia de nas?,,:;: 
Pi...rtii. 

Trzeba, aby konferenc,ia nasza 
przyczyniła się do zrlecyclnwanego 
złamania wszelkiego rodzaju oportu 
nistycznych teoryjek w Z\Viązku z 
t~ spraw~ i aby towarzy-zc wyszli 
z te1 konferencji z najgł~hszym prze 
świadczeniem, że r1;>a lizacja wsk;izań 
towarzysza Bieruta w sprawie p~„­
wjdłowego wzrostu i właściwego re· 
gulowania składu naszej organizacji 
partyjnej musi stać się sprawą '•o­
noru łódzkiej organizacji partyjnej. 

(Dalszy ciae: na str. 4-tej) 



Wierni wskazaniom Partii Lenina-Stalina 
WYCHOWAMY NOWE OFIARNE KADRY 

niezlo~nqch dzialaczq partqjnqch 
Przemówienie I-sekretarza Kt PZPR tow. Pawła .Wojasa - wygłoszone na li Konferencii Mieiskiej PZPR w Łodzi 

(Dalszy ciąg ze str. 3-ej). 
Jeszcze raz powtarzam, trr.Pba 

nam brać do Partii ludzi z kluczo· 
~ ych orl.dnków produkcji, z kluczo­
wrch dla danej produ,kcji zawodf\w, 
czołowych, najlepszych ludzi •naszej· 
klasy robotniczej, a więc przooowni­
l;ów pracy, racjonalizatorów, mi· 
strzów oszczędności, uczestników zes­
połów najwyższej jakości, ludzi, o 
:Uórych mówi się, że maję złote rę­
ce i zlot:} głowę - kwiat nas:zej 
kla;;y robotnirzej. 

Trzeha. sol>ie uświadomić, że nie 
5e t to łatwe zadanie. •rrzeba pamię­
tać, że ci ludz!e o złotych rękach i 
złotych głowach, o których mówiłem 
wyże.i, ludzie bliscy naszej Partii 
maiiJ w sobie - i to jest rzecz na­
turalna - wysokie poczucie godn?­
śri. 1\Iusimy, towarzysze, wyrobić 
:;obie umiejętność przekonywania i 
zjednywania tych ludzi, znalezienia 
z nimi wspólnego języka, unikając 

r.atrętnego :in-zypominania im o po- na" po komunikacie o czrzuceniu 
trzebie wstąpienia do Partii. Takie przez amerykańskie samoloty desan 
natręctwo może tych Judzi raczej o- tu stonek z1emniaczanych na nasze 
depchnąć od nas. Trzeba tak z nimi z1emie w Szczecińskim - wykombi­
pracować, aby oni sami z własnej, nawała sobie, że to Rząd niby ukry­
nieprzymuszonej woli odczuli potrze wa fakty, że to nle stonkę rziemnia­
bę należenia do naszej Partii. czaną, ale olbr,zymi desant spado­

Powiecie, towarzysze, że to tru- chronlarzy amerykańskich i angiel­
dna rzecz. Tak. To prawda, jest to skich spuszczony został <z: samolo­
rzeczywiście trudne zadanie. Ale tów amerykań5kich. że wojna już 
odkąd to my, towarzysze, członkowie rozpoczęta. a jeśli nie - to jutro 
naszej wielkiej Pni·tii, Pol!lkiej Zje- lub pojutrze zostanie ogłoszona -
dnoczonej Partii Robotniczej przewo i namawia dlatego swoją sąsiadkę -
dzonej przez Wiernego Ucznia To- robotnicę, aby nie posyłała .swego 
'''arzysza Stalina - towarzysza syna do wspa~iale wy~osazonego 
Bieruta, mamy lęknć się trudnych ?bozu. harce_rsk1cgo,. ~ołozoneg? . w 
zadań? Pragniemy przecież upodob· Jed_!l~.1 !7.. naicud?'wn1e1szy~h m1eJ~Co 
nić się do przodującej Partii Prole· 1 wosc1 ~lad polskim. Bałtykiem, a 1;i: 
tariatu całego świata, do Partii Bol- n~ s~s:adkę. a~y me po~ylał~ swoie~ 
szewi.ckiej. A bolszewicy - jak uczy corki na kolome letme. w W1~mowe1 
nas Towarzysz Stalin - nie lękają ~ó:z~. _b?··· ?o .a:ostame odcięta od 
się żadnych trudności, uczą się sztu- n~eJ 1 11;1z jei me 11:obac:y· 
ki przełamywania ,vszelkich trudno- A nasi towarzysze słyszą te bzd~r 
ści ne plotki, te duby smalone - me 

· mogą nie słyszeć - przecież każdy 

Podniesienie poziomu ideologicznego ósmy doro>:ły łodzian lub łodzianka 
- to c.złonkowie Partii - i nie re-

- dźwignią uaktywnienia mas agują na to ani słowem, ani czy-
nem, albo zdarza się to bardzo rzad-
ko. 

Nie ma przecież akcji... 
Taka postawa nie godna jest czło­

wieka no::zące.i::o miano członka na­
szej wie1kiej Partii. budo\vr.iczego 
sccjahzmu, s.zerm!erza wielkiej sp:a 
wy Marksa - Engelsa - Len'.na -
Stalina. 

Trzeba, aby nasi towarzysze, na­
sze organizacje partyjne, nasze dziel 
nicowe wydziały propagandy na· 
uczyły się nie czekać a.Z o tej lub 
Innej pfotce dowie się Wydział Pro· 
pagandy Komitetu Łódzkiego I da od 
Powiednie „nastawienie'', ale saml 
nie czekając aż plotka obejdzie pół 
miasta. povrinni organizować odpór 
wrogie! szeptanej propagandzie, bi­
jąc wroga, g<lzie trzeba - sa,tyrą, t­
ro:nią, śmiechem - tą. ba.rdzo ostrą 
i niezawodną bronią. 11ropagandysty 
partyjnego, a gdzie trz~ba - i tylko 
tam. gdzde to trz!'ha. - twardą ro· 
bociarską pięśrlą organów naszej de­
mokracji ludowej. ' 

Doniosłe wytyczne referatu to­
wa1 zysza Bieruta na III Plenum 
i uchwalv III Plenum KC mo· 
bilizujące ·uwa'(ę całej Partii na po­
trzebę za<r.Jtrzcnia <'mjnih~Ci rewo· 
lucyjn~j odegrały tak doniosłą ro­
lę w życiu łódzkie.i organizacji par· 
tyjnej. 

I choć o realizację zaleceń III Ple 
num KC walu.yć nam trzeba będzie 
jeszcze przez dh1ższy okres, III Ple­
n:im KC wpłynęło głęboko na prze· 
bieg akcji wyborczej do władz par­
tyinych. oddziałowych i podstawo­
wych org~nizacji partyjnych. Przy­
czyniło się do niewątpliwego podn!e 
sienia poz!omu ideolog~cmego dysk:1 
s!i na zebraniach i konierencjach 
wyborczych. 

Rzecz prosta, towarzysze, ie aby I Analizując naszą pracę propag11;n­
dor.rzeć do tej k:ldry ludzi, o kt.6rych dowo - ideologiczną, pomijając me­
mówiłem, że stanowią niewyczerpa· zwykle ważną, a niewątpliwie zimie· 
r.a sKarbnicę kadr naszej Partii, nie dbaną. przez kierownictwa wielu pod 
w;,sychające źródło wz1·ostU szere· stawowych organizacji partyjnych 
gów na;;zych, trzeba podnieść na nie- sprawę zapewnienia należytej fre~· 
1.'0równanie wyższy poziom na.sz:! wencji słuchaczy na km·sach, mus1-
propugandę i agitację, nasze maso- my stwierdzić, że piętą Achillesową, 
we szkolenie ideologiczne. najsłabszym punktem naszego syste R 1· • ł h Ili · IV Pl KC PZPR 

'l'o"·arzysz Ilierut wskazuje, że mu masowego s:z;kolenia id.eologi~z- ea tzaCjO Wy ycznyc I enum 
istotnym brakiem w pracy naszej mgo jest niedostateczny pozi<>m, 01': T<>warzysz Bierut na m Plenum Jednak chociaż liczba kobiet - lle-
P<1,rtii jest hrak należycie postawio zadowalają.cy skład socjalny na~zycn KC PZI>R pouczał nas, ie „liczba kretarzy \vzrosła prawie dwukrotnie 
ncj ma:;owej pro::iaganc1y i af;itacji, kach; prelegentów i wykłado~cow. c.złonków sprawujących w Part41 - trzeba stwierdzić. że 11,5 procent 
rlocicrającej codziennie żywym slo- Dość, że stwierdzę, że wśrod czyn funkcję z wyboru wynosi prawie jed kobiet - sekretany jest to cyfra dla 
wem do najbardziej zacofanych nych jesienią 1949 roku 373 wykła- ną. piątą. ogółu członków. Skład naszej łódzkiej organizacji stanow­
·warstw, prop~gandy i agitacji zwią- dowc6w kursów II stopnia by~o za. wład:.i: partyjnych w dużej mierze o- czo rza mała. 
z:m~.i ::; konkretnym, ŻY",.-Ym doświad ledwie 40 robotników produkcyJny::h, kreśla. obłic-re Partii i jej zdolność Jest to świadectwem tego. te na­
czeniem codziri:n~'lll mas. . Ż<! . po III Plenum usunięto z kadry! realizowania zasadniczych uchwał sza praca ideologiczna z aktywem 

Towarzysz. "Gieru!, wskaz1;tJe z całą ,wykładowców 33 c.soby, jako element władz partyjnych". Należy - wska- kobiecym jest niedostatecznie po­
mocą. na koniecznosc powaznego wy- b .d 1 . . be zywały uchwały m Plenum KC - głebiona. że za mało pracujemy nad 
:::iłtru dla podniesienia ideologicznego klasowo lu 1 eo ogiczme nam 0 y. wzmóc trzon prołetaria~kł we wła- s7koler.iem, nad wychowaniem kadr 
poliomu ezlor.1-ów Partii, jako dźwi· W pierwszej połowie 1950 rok-u SY· dzacli partyjnych. aktywistek kobiecych, że nie nauczy 
g~i do uakt~wnieD:i.a całej masy tuacja na odcinku wykładowc6w ule- Obowiąrikiem naszym jest zbadać liśmy się jes~cze dostrzegać talen-
rz1cin~6w nasZ~J P~rt:1. . . . gła nieznacz.nej poprawie. Spośród Ja.lt zostały nealizowa.ne te wska.~- tów działacr;r;ek politycznych wśród 

1 są. os1ągmęc1a łodzkicJ or- h b . 420 kładowców nla towarzy!JZa Bieruta i Ili Plenum kobiet, pielęgnować je starannie, 
ii partyjnej w realizacji tych czynnyc 0 ecme wy KC? śmiało wysuwać na kierown!cze sta 

nych towarzysza Biel'Uta na - 12 posiada ukończony kurs Cen- Ja.k zrealizowaliśmy wytyc~e u- nowiska i p0magać ich. dal~zę;mu 
m1 oraz uchwał Biura Orga- tralnej Szkoły PZPR, 120 kura chwał Biura Orga.nizacyjirego oraz wzrostow!. 
iego? . . Łódzkiej lub Wojewódzkiej Szkoły Sekretariatu KC odnośnie pnestrze- Wspomniane !akty świadczą i o 
~tamv, że łódzka orgamr.llCJa . . . Il gania. zasad demokracji wewnątrz - tym, że Komitety Dzielnicowe, 
a w latach ubiegłych poważ- PartyJneJ, 288 - kursy terenowe . partyjnej przy jednocZCEnym niedo- zwłaszcza w pierwszym eta-pie tej 

n•e p,,,,ustawała w tyle na. odcinku stopnia, 100 "rykładowc6w pogłębia puszczeniu do iywiofow415cl w wybo tak ważnej dla pracy organizacji par 
szkolenia. swe wiadomości w grupach samo- rach? Na ile potrafiliśmy uaktywnić tyjnych akcji wyborczej, pozostawi: 

Nicw11-tpliwie umchomienie jesie- kształceniowych. i ubojowić szeregi naszej Partii. za.- 1'y sprawę tę żywiołowemu blego"'! 
nią. 1919 roku 365 kursów fabrycz· oi;trzyć ich czujność rewolucyjną, na wydarzeń. Trzeba z tego wyclągnąc 
n~mh, lll wieczorowych szkół pol~tycz Natomiast skład socjalny wykła· ile potrafllhimy nauczyć się korzysta praktyczne wnioski na .piv.yszłość. 
nych, 27 g111p samokształcenia, .6 dowców nie ule~ł dotąd rndykalnej nia. z na.rzędz.la bolszewickiej kryty- Nalrży tu wskazać: jes-zcze na jeden 
grup samokształcenia dla pracowni· zmianie. Nie można uznać za zado· ki i samokrytyki? b!ad - na brak śmiałości w wysu-
1,ciw aparatu partyjnego, w który::h walający stan rzeczy, gdy na liczbę Pmwolę sobie pr,zytoczyć pewne wa.niu młodych wiekiem towarzy!;zy. 
na przt>strzeni szeregu miesięcy u- liczby i fakty, które ułatwią nam Weszło ich do władz partyjnych sto 
czyło się mniej lub bardi:iej systema- 420 wykłade>wców zaledwie 79 jest wyrobienie właściwej odpowiedzial- sunkowo mało. 
tYcmie 10.521 członków i kancly1Ja- robotników od warsztató,v. Wręcz ności na to pytanie. Wybory do władz partyjnych, do­
tÓw Partii, w tej liczbie 5.844 robo_t- za błąd polityczny rozpatrywać nale Rozpatrzmy tak ważne ogniwo or konane na konferencjach zakłado­
?tików, w tym 2.539 kobiet, powołanie ży fakt, że w Łodzi, gdzie przeszło ganizacyjne. jakim są sekretarze v.rych przeszły w sposób o wiele le­
do pracy 373 wyl·ładowc6w, 209 POP. Na ogólną liczbę 677. sekreta- piej zorganizowany. Wybory do Ko­
członków Komisji Szkoleniowye;h sta połowę zatrudnionych W przeniyśle rzy P. O. P. w poprzednich wła- mitetów Partyjnych dały też o wie­
nowilo yioważny zwrot w życiu łódz stanowią kobiety - nie docenia się dzach było robotników 309, to jest le lepsze wyniki. We władzach rzna­
kiej organizacji partyjnej, przyczy- roli i maczenia kobiet w pracy pro- 45.6 procent ogółu sekretarzy, w lazła się poważna liczba robotników 
niając się cło podniesienia. poziomu pagandovro-wykładowej. Liczba ko· tym 176 robotników. produkcyj;iych wykwalifikowanych, znac.zny odse­
jrleologicznego poważnego odsetka od warsztatów, a więc rzaledw1e 25 tek pracowników technicznych (maj 
cr.lonków naszej organizacji. Podob· hiet-wykładowców wyn-0si zaledwie procent ogółu lic:zby sekretarzy. strowie i technicy, głównie wysunię 
nvm osiao11ięciem było uruchomienie 34 - to jest około 8 procent ogól- Wśród sekretarzy było 59 przodow- c; a: robotników) bezpośrednio tkwią 
,.; okresiit marzec - kwiecień br. 443 nej liczby czynnych wykładowców. ników pracy oraz 43 kobiecy. cy w produkcji. W Komitetach Par-
kursów pierwszego stopnia, w których Trzeba, abyśmy zorganizowali sy- Obecnie w tych zakładach i insty- tyjnych zasiada 37 kobiet - to jest 
ucr.estniczyło 3.510 słuchaczy, w tym tucjach wybrano 735 sekretarzy. odsetek większy niż odsetek kobiet 
3.006 kobfe:t spośród członków Par· stematyczne dostkalanie i przeszka· Lklba sekretarzy robotników pod- w organizacji partyjnej. 
tii, kandydatów, aktywistów ZMP Janie wykładowców. Trzeba, a.by ni~sła si~ do 345. to je;;t 47 proc~nt Również pozytywnie ocenić należy 
oraz uruchomienie 395 wykłado,v· dość szerokie w tym zakresie p1any ogołu. Liczba sekretarzy rzatrudmo- na ogół pl'2.ebieg konferencji dzielni 
ców obsługujących te kursy; Wydziału Propagandy, zatwierdzone nych bezpośrednio w produkcji ~o ~<>wych, ,wyjąwszy może Dzielnidcę 
Wzrósł skład liczebny koł prele- eła do 213, to jest do 29 procent licz ~ródmiejską i wyniki wyborów o 

gentów• przy ICD _ d~ 653 pa d:;ień przez ostatnie uchwały Egzekutywy by wybranycł:1 ~ekretarzy, w tym licz władz dzielnicowych. Poważnfo vnro 
dzisiejszy. Liczba agitatorow sięga Komitetu Łódzkiego %O&tały w pełni ba prrzodowrukow pracy wybranych sła liczba kobiet w Komi'tetach Dziel 
obecnie około 11.00Q towarzyszy, gdy wykonane. Trzeba, aby Komite~y na stanowiska sekretarzy POP wrzro- nicowych, bo z 14,1 proc. do 33,7 
Jeszcze w grudniu ubiegłego rok~ Dzielnicowe i kierownictw& Podst&· sla do 63 osób, ~le jednocześnie pro- proc. .. 
micli~my ich zaledwie 3.848, zorgam centowa do ogołu wybranych se- Oceniając ogólny wynik kampann 
zo-.v~nych w 354 grupach. . . wowyeh Organizacji Partyjnych roz· kreta:zy uległa da1sz~~u. ~opraw- sprawo-z:dawca:o - wyborczej stwier-

W akcji pokoju uruchomiliśmy 12 patrywały sprawę podniesienia po· da, meznacznemu rz.r:imeJszemu. dzić ~ależy powio>żne wzmożen'.e czuj 
""'·siecy ,,tró3°ek" ao-itatorów, w tym ziomu ideo]o...icznego naszych propa.- W_arto rzaznac:zyć, ze w 364 organi- ności rewolucyjnej. Widać bylo, że 
•J" ' „. · „. h b h sek ta wskrorza.nia. w tym wzgl1;dz\e towa· polowę stanowi.li bezpartyjni. gandystów, wykładowców, prelegen- rzac1ac . wy rano ~owyc re - .......,a Bfornta. I m Plenum zost<ały 

Istotn:v1n osiagnięciem była orga· rzy. W1ększość z mch - to no~ ·~„~~ 
nlz~cjo ·Łódzkie{ Szkoły Partyjnej i tów, szkoleniowców, jako doniosłe i rosną;y aktyw. ale ti:izeba rzasygnn}i- jui w pewnym stopniu przemyślane, 
j eJ· rozl>udowa. ważne bojowe zadanie partyjne. .zowac i o pewnych me~drowych IZ.,a- przetrawiane i przyswojone przez to­

wiskach. 35 oddanych i dobrych se- warzyszy, 7-e stały się one dla t()wa-

N a u Cz my się odpowiadać potężnym k'.etarzy rzostało w wy~rach rzmie- rzyszy orężem w walce klasowej, 
monych tylko dlatego, ze krytyko- prowadzonej przez towarzyszy na. 

kontruderzeniem na dywersy·1ną wali brak~ i wymagali. w~aściweł swoich odcinkach pracy. 
pracy. Sw1adczy to 0 niedoimałok1 Znalazło to konkretny wyra't w zde 

działalność wroga ni~których naszych organizacji par- maskowaniu przez towarzyszy S·Zere 
. tyJnych. gu obcych ideologicznie elementów 

Najistotniejszym jednak br~kiem robocze, gdy daleko jest do jakiejś 
w naszej pracy propagandoweJ, za- historycznej daty, oduiaczonej czer­
równo drukowanej, jak i ustnej jest woną farbą drukarską w kalenda­
brak kontrpropagandy. rzu, w6wczu wróg wyipełza ze 
Nauczyliśmy się już mówić "!- naj- swych mysich dziur i· izaC2yna siać 

szerszymi masami w czasie wielkich swoją !latrutą jadem szeptaną pro· 
akcji politycznych i mobllizow~ć do pagandę - początkowo cichaczem w 
walkt z wrogiem pod hasła~1 Ko- ustępach fabrycznych lub innych ~a 
mitetu Centralnego setki tysięcy r~- kamarkach, a później coraz głośniej, 
botników i ludzi pracy. W czasie coraz bezczelniej w sklepach d tram­
tych akcji, gdy mobiliruj~my_ całą wajach, w ogonkach pod kinami l~b 
naszą kadrę propagandy~tow l a~i- w Ubezpie~alni Społecznej, przyb1e 
tatorów, całą naszą arm1ę partyi;ią ra sutannę lub suknię izakonną, roz· 
1- armię bliskich nam sympatykow łazi się Po domach nas'teptując ja­
zapedzamy nieraz naszego wroga w k:ieś potworne brednie o tym, że ja­
lkoz( rÓ" zmuszamy go do milczenia,' koby żołnierze radzieccy a:najdu~ą 
do kry~fa się po mysich d'liurach. się w Głownie, że jutro nie będz1e 
Tak było w akcji obch?du 70-lecla już zajęć w szkole na Karolewie, 'bo 
urodzin towarzysza Stalina, w ca:a- oddana eostanie na kosrzary dla 
sie akcji Pierwszomajowej i szeregu wojsk rad!Lieckich, kolumny któ­
innych. rych ebliżają się od strony Piotrko-

Ale gdy kończy się akcja, gdy na- wa. Jakiejś starej wiedźmie przyśni­
sl towarzysze a;asypiają na laurach ło się, że ją qwałcił szwadron ko­
dobrz.e spełnionego obowiąi:ku, gdy_ izakó;v i opowiada już o tym ~ak o 
Ja~ynaja sie rr.WYkłe pmec1etne dni fakcie. Inna mowu 111łowa politycz-

Trzeba wskazać: z 389 sekretarzy "i zdjęciu ich kandydatur rz list. 
zaliczonych do grupy praeowników Ogromny był też wzrost aktywnoś 
umysłowych - poważny odsetek sta ci na zebran.iac;p. i konferencjac.h 
nowią towar.zysze, którzy w ostat- wyborrzych. L1c.zba dyskuta.ntów się 
nich lat. ach awansowali z robotni- i gała, 25-30 procent uc~estmków r1._e­
ków, CtZęść zaś to sekretarze POP w bran wyborczy,ch. Duz~. był .udz:iał 
urzędach instytucjach, srzkołach. zwłaszcza kobiet. Podnwsł S1ę po­

Jednakźe nawet uw2ględniając ziom polityC'lny dyskusji. 
wszy~kie te okoliczności musimy W wyniku. wyborów w~srzła do 
samokrytycznie ocenić, że nasz wy- władz pa1tYJ1.1YCh znaczr_ia llczba to­
siłek w kierunku wzmocnienia pro- warzyszy, ktorzy funkcJę e wyboru 
letariackiego jądra w tak :vażn~ pel~ą ~o. raz p~erwsz~ •. Odnosi się 
ogniwie partyjnym, jakim mewątph to rowmez do w1ęksi.os~1 sek;e.tarzy 
wie są sekretarze POP nie był do- OOP i POP. Są to w w1ęk~zosci wy­
stateczny. w tak wielkim ośrodku pdków t9warzysze rzdolm do peł­
proletariackim jak Łódź, mogliśmy nienia tych odpowiedzialnych funk­
i powinniśmy' byli osiągnąć wyniki cji. Brak. im jed_nak Cllęsto potr<z:ebne 
ber;r; porównania lepsze. go dośw1adczema, nawyków organl­

Wzrosła natomiast w dwójnasób zacyjnych. Wielu ,,, tych towany!ll.y 
('t 45 na 85) Iic~ba sekretarzy - ko· posiada poważne luki od strony prae 
biet: procent kobiet - sekretamy wy srzkolenia. id~ologiczneg~. 
nosi obecnie 11,5 procent w stosunku Zagadmemem dec~duJącym o tym, 
do ogółu wybranych, wówczas, gdy jaki~ kadry potrafimy wychować 
uprzednio kobiety stanowi.br izaled- spo ·ód ozło!1ków nowowybi:anyc~ 
wie 6,5 otocent. władz partymych, jest sl)ra'\'ea na 

szej pracy z tym towaI"ZyS2ami, na­
szej opieki nad nimi. naszej codzien 
nej pomocy dla nirh. 
Pamiętać przecież musimy nie­

ustannie o tym. że podstawowe orga 
n!zacje. partyjne są ogniwem łączą­
cym masy robotnicze chłopskie i in 
telig<'nckie 'l kierownic7.ymi organa­
mi Partii, że są one transmisją prze 
kmzującą uchwały i wytyczne 'Partii 
do mas. które je mają ur1.eczywist­
niać. 

„Kcmtakt z masami, W?;MOC· 
nienfo tego kontaktu. zdolność 
wsłuchiwania. się w głos mas -
oto na czym J>Olega ni<'zw:vcieżo 
ność bolszewickiego kiel'ownlc. 
twa" - uczy nas towarzysz 
Stalin. 

Od tego, jak nauczymy naM.e no­
woobrane władze POP i OOP re­
alizować kontakt z masami, pr.zeno­
!>ić do nich wvtyczne i uchwały Par 
t:i, od tego jak je nauczymy mobi­
lizować wokół postawionych zadań, 
zależy real:zacja linii nas.zej Partii. 

Tr1.eba to zrozumieć. i wyciągnąć 
praktyczne wnioski w swej pracy. 

Czy możecie samokrytycznie powie 
dzieć, że ten don:osly swój obowią­
zek. spełniamy jak na partyjniaków 
p!'2ystało? Wydaje się. i.e byłoby 
czczym samochwalstwem. gdybyśmy 
call na to pytanie pozytywną odpo­
wiedź. 

Ani my, sekretarze Komitetu Łódz 
kiego, ani członkowie Egzekutywy 
Kom;tetu Łódzkiego, ani pracowni­
cy aparatu partyjnego KŁ, an! kie­
rownictwa dzielnicowe nie mogą te­
go stwierdzić dla prostej przyczyny, 
że pracę nas'Zą z sekretarzami POP, 
członkami władz POP ograniczamy 
przeważnie do odpraw. 
Przyjść do sekretamy POP. Egze­

kutyw POP, wysłuchać ich głosu o 
troskach, o trudnościach. ,,, kt6rymi 
się borykają, doradzić nie tylko co 
trzeba zrobić, ale jak to trzeba zro­
bić, innymi słowy dać praktyczny 
i/Jstruktaż więcej, posiedzieć 
wspólnie z tymi towarzyszami kilka 
dni, a jeśli trzeba to i dłużej w 'ta­
k1adzie i praktycznie pokazać jak 
trzeba dane rz.adanie wykonać - ni.e 
weszło jeszcze w styl naszej pracy. 

Jeszcze nasi instruktorzy KD czę­
sto są traktowani, jako łączni.cy pl"'Ze 
noszący „nastawienie", zbierający 
różne informacje, a nle jako wycho­
wawcy dołowych ogniw naszej Par­
tii. 

Odnosi się to jeszcze w pewnej 
mieiv.e i do stylu pracy niektórych 
kierowników Wydziałów Komitetu 
Lódzkiego i niektórych instruktorów 
Komitetu Łódzkiego. Nowowybrani 
do Egzekutwy P. O. P. towarzysze 
są to przecież towaI"Zysze pełni do­
brych chęci. robotnicy mający ścisły 
kontakt rz klasą robotniczą. Brak im 
nawyków organj.zacyjnych, brak do­
świadczenia. Właśnie teraz w pierw­
szych miesiącach pracy potrzebna 
jest rada i wskazówki doświadczone 
go towarzysza. Właśnie tera'l S'ZCZe· 
gólnie potrzebna byłaby pomoc in­
struktora Komitetu Dzielnicowego 
lub Komitetu Łódzkiego, który pra­
cowałby z Egzekutywą przez kilka 
dni, doradziłby jak podzielić pracę, 
jak ją r07.planować, jak pokierować 
pracą Rady Zakładowej, ZMP i in­
nych masowych organizacji, a na­
stępnie systematycznie bywał na wat 
niejswch posied'leniach Eg-zekutyw, 
pnysłuchiwal się głosom dyskutan· 
tów i służył sekretarrz:owl POP wska 
zówkami. 

Tego systemu praktycznego szko· 
lenia członków nowowybranych 

PZPW Nr 6, w PZPB Nr 17, w 
PZPDz. Nr 5 znacznie usprawniła 
się praca dzięki nowowybranym se· 
kretarzom i Egzekutywom. To sa­
mo można powiedzieć o pracy to­
warzyszki Rozpierskiej z PZPB Nr 
21. o towarzyszce Sierankowskiej z 
PZPB im. 1 Maja i wielu innych. 
Gdyby ci towarzysze otrzymali 
większą pomoc ze strony instrukio­
rów KD i KŁ to bezsprzecznie ich 
praca dałaby o wiele lepsze wynili:i. 

Jeszcze raz podkreślam, towarzy­
sze, sprawa właściwego instruktażu 
i pomocy dla nowowybranych władz 
Podstawowych Organizacji Partyj­
nych, ważna izasadniczo dla naszego 
stylu pracy, posiada szczególne zna 
czenie właśnie obecnie. Nowowy­
brane Komitety i Egzekutywy POP 
i fJOP n:ie zawsze jeszcze potrafią 
nakreślić konkretny plan pracy dla 
grupowych i grup partyjnych, po­
kierować ich pracą, dopomóc w wy 
pracowaniu właściwego stylu ;robo­
ty partyjnej. 

Dla sekretarzy POP i OOP wlaś­
nie w tej sprawie pomoc instrukto­
ra Komitetu Dzielnicowego jest 
S'Zczególnie nieodzowna. 

Przecież jeszC'Ze dotąd większość 
naszych grupowych ogranicza się do 
zbierania składek i do powiadamia­
nia członków grupy o mających si41 
oabyć zebraniach partyjnych. Gru­
powi i grupy jes'lcze nie świadomi 
są zadań politycznych, jakie stawia 
przed nimi Partia. 

Do obowiązków grupowych 1 
członków grup partyjnych należy 
przede wszystkim nieustanne pro­
wadzenie systematycznej pracy po­
lityczno - wychowawczej wśród o­
taczających ich bezpartyjnych, od­
działywanie na bezpartyjnych włas 
n)'m przykładem. 

Nie może być dobrym agitatorem 
ruchu współzawodnictwa pracy, ru· 
chu wielowarsztatowego, ruchu ra­
cjonalizatorstwa, ruchu najwyższej 
jakości, taki członek Partii, czy gru 
powy, który sam nie uczestniczy w 
pierwszych szeregach ruchu współ­
zawodnictwa, taki, który sam nie 
jest przodownikiem, racjonalizato­
rem, mistrzem oszczędności. Jaki;; 
to bowiem będzie miało autorytet 
nawoływanb do organizowania 71!­
społów najwyższej jakości ze stro­
ny powiedzmy brakorobów. Kto E 
przodowników pracy V.'słuch'.wać 
si~ będzie w głos takiego c'lłonka 
Partii, który sam nie wykonuje ba'l 
akordowych? Chcąc więc WYkonać 
za.dania post?.wione przez III i IV 
Plenum KC. klerowndrtwa naszych 
Podstawowych i Ocldiiałowych Or­
ganizacji muszą ua.Jttywnić nasze 
grupy partyjne i zapewnić im przo­
dującą rolę na swoim odchlku. na· 
uczyć p.racy agitatorskiej dla syste­
matycznego oddziaływania na bez­
partyjnych oraz umiejętncści wią­
zania sprawy wa.Ikt o wykonanie 
planu J}rodukcyjnego z· systcma.tyez• 
ną pracą. polityczno _ wycbowaw· 
czą. 

Gdy grupa partyjna zajmie należ­
ne jej miejsce w pracy organiza.qi 
partyjnej, gdy potrafi poznać bezp-u 
tyjnych robotników - przodowników 
pracy, wówczas nie trudno będzie 
kierownictwu Oddziałowej, względ­
nie Podstaw. Organizacji PartyJnej 
wskazać ludzi, zasługujących na a­
wans zawodowy, lub społeczny, lud-ii 
godnych dostąpienia zaszczytu przy. 
neleżnośd do naszej Partii. Przvkład 
pracy grup partyjnych Podstawowej 
Organizacji Partyjnej Zakładów im. 

władz, a zwłaszcza sekretatty POP F. Dzierżyńskiego, posiadającej już 
poprzez instruktora KD lub KŁ w w tym zakresie pewne osiąg'liE;cia, 
siposób planowy nie stosujemy do- wskazuie nam. że uaktywnienie grup 
tąd zbyt sizeroko. partyj!lych. jasne nakreślenie im 

Towariz:ysz Crzarnecki _ sekretarz przez tow. Tomę ich zadań politycz-
nych i produkcyjnych. pozwala w 

POP zakładów im. Strze}czyka słusz szybkim czasie ulepszyć naszą pracę 
nie zwracał nam uwagę na koniecz· partyjną, wzmocnić autorytet POP w 
~ość takiego praktyc,znego prus'lko zakładzie pracy, podnieść rolę POP. 
lenia dla nowych władz. Tej pomoe:v iako politycznego kierownika na SW') 

dla nowowybranych władz ze stro- im odcinku. Tam, gdzie organizacja 
p:irtyjna potrafiła stać się gos;;oda­

ny instruktorów było jednak za ma- izem politycznym swojego terenu, 
ło - stąd ów kompleks niższości, iak na przykład POP przy Zakładach 
który odbiera towarzysiz:ow1 Czarnec im. Dzierżyńskiego ...:. potrafi r6w­
kiemu - trzeba stwierdzić, że nie- nież oddziaływać przez swoich człon 
słuSIZ.Ilie - pewność siłbie. Nowa ków na pracę organizacji masowych, 
Egzekutywa w zakłada.=h im. Strzel a przede wszystkim Związków Zaw•1-
crzyka potrafi pracoW!ć, należy jej dowv:J: i rad . zakł~dowych, które 

przec1ez w takim wrnlko-przemyslo-
tylko pomóc, pouetzyć ją. wym ośrodku. jakim jest Łódź 

Przeciei: najlepsz•m dowodem po/ odgrywają, albo raczej odgrywać po­
wyższego może p()llużyć fakt, że w winny ogr?D1ną rolę. 

Związki Zawodowe-szkołą rzqdzenia dla mas 
Związki Zavodowe posiadają sze­

roki aktyw. Jtczba członków Zarzą­
dów Oddziańw. radców zekłado­
wych, przew<dniczących kół związko 
wych, delegitów, mężów zaufania we 
dług bardzo niepełnych danych prze 
kracza 17 t'sięcy. Wśród ogromne) 
liczby akVWistów związkowych -.. 
dość znacvY odsetek stanowią eta­
towi pracownicy związkowi, względ­
nie akty\<Ści, zwolnieni od pracy za 
wodowej poz stający na etatach fa­
brycznytt-

Dopiero wówczas, gdy nauczymy 
się prawidłowo' kierować pracą Związ 

ków Zawodowych, uruchamiać ię o. 
gromną armię aktywistów związko­

wych, potrafimy przekształcić Związ 

ki Zawodowe w potężną dźwignię. 

która pozwoli naszej organizacji rea­
Kzować stawiane przed nią zadania, 
przekształci Związki w szkołę rzą-

(Dalszy ci.u na str. 5-tej) 
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dzenia dla mas, w niewyczerpany re­
zerwuar kadr dla naszej Partii, dla 
aparatu państwowego i gospodarcze­
go. 
Związki Zawodowe mają, zwłasz­

cza po Uchwałach II Kongresu Związ 
ków poważne osiągnięcia w swojej 
pracy, przyczyniły się w poważnym 
stopniu do rozwoju współzawodnic. 
twa pracy, do ulepszenia procesów 
produkcji poprzez narady wytwórcze. 
Dużą rolę spełniają one na oddnku 

bezoie~zeństwa i higieny pracy oraz 
w nrganizowaniu wczasów pracowni. 
czych. 

Pewne osiągnięcia mają rów-
nież Związki Zawodowe na odcink1.1 
kulturalno-oświatowym: pokryły one 
siecią bibliotek i świetlic nasze za­
kłady pracy, gdzie robotnik może spę 
dzić kulturalnie czas po ukończeniu 
pracy. 

Ostatnio, zwłaszcza w walce o 
wprowadzenie w życie ustawy o za­
bezpieczeniu socjalistycznej dyscy­
:i;>liny pracy, Związki uaktywniły swój 
sredni ł dołowy aktyw - włączniP. 
do mężów zaufania i grup związko­
wych. 

To są osiągnięcia, ale trzeba po­
wiedzieć l o brakach. 

wytworzył się w Związku Włóknia­
rzy ponosi winę Komitet Łódzki, któ 
ry znał sytuację i atmosferę .w Pre. 
zydium Głównego Zarządu . Włóknia· 
rzy, wiedział i mówił o nieróbstwie, 
o braku pracy kolektywnej, o zatra· 
cen!u przez niektórych towarzyszy 
czujności i poczucia odpowiedzialno­
ści i nic praktycznie do ostatnich 
czasów nie robił w tym kierunku, że· 
by uzdro'Vić stosunki tam panujące. 

Słaba pomoc Komitetu Łódzkiego 
dla Zarządu Głównego Włókniarzy. 
słaba pomoc ze strony Komitetów 
Dzielnicowvch dla Oddziałów Związ­
ków wpływała na to, że I Komitety 
Fabryczne nie uaktywniały rad za­
kładowych i grup zvviązkowych, nie 
~tawiały przed nimi konkretnych za­
dań, nic interesowały się nimi. 

W protokółach posiedzeń Komlte. 
tów Dzielnicowych nie znajdujemy 
żadnych uchwał, ani postanowień o 
pracy ogniw związkowych, a to prze· 
cież o czymś mówi, mówi nam o tym. 
że niektóre nasze Komitety Dzielni­
cowe, a w ślad za nimi Komitety Fa­
bryczne, nie interesowały się pracą 
Związków. 

Wystarczy, Towarzysze, przeanali­
zować, dlaczego dobrze pracuje Rad<1 
Zakładowa w PZPB im. Feliksa Dzie1 
żyńskiego, a źle pracuje Rada Za­
kładowa w PZPS Nr 17 na Dzielnicy 
Górnej i będziemy mieli jasny obraz 
pracy organizacji partyjnej na tym 
odcinku. 

Towarzysze! Czy można powie. 
dzieć, że Związki Zawodowe stoją 11 

nas na wysokości zadania, czy nasza 
organizacja partyjna opiekowała się 
dostatecznie i pomagała Związkom Za 
wodowym? Trzeba stwierdzić, że nie. Nie zdejmując równie:i: odpowle-

Nasze Związki Zawodowe pracują dzialnoścl za ten stan z towa;zy!'lzy 
fole, wiele Zarządów 1 Oddziałów pra partyjnych. na kierowniczych stano­
cuje tylko zza biurka, ich praca ogra wiskach związkowych, którzy, nie 
nkza się tylko do wysyłania okólni· wywiązali się z pracy pow!e!'lonej 
ków i instrukcji. Nie interesuje się im przez Partię, nasza organizacja 
ona, jak rady zakładowe i mężowie partyjna i nasi towarzysze muszą 
izaufania w codziennej pracy reali- zmienić dotychczasowy stosunek do 
zują te instrukcje. Zwią2:ków Zawodowych. 
Zły styl pracy Zarządów i Oddzla- Trzeba, aby Komitet Łódzki, Komi. 

łów Związkowych powodował, że o- tety Dzielnicowe i Fabryczne - kie­
derwały się one od swych dołowych rowały pracą Związków Zawodowych 
ogniw, jak. rady zakładowe i grupy nie drogą komenderowania, ale kon­
związkowe, nie mogły one poznawać kretnle pomogły instancjom :r:wląz­
.swych kadr, uczyć je, ażeby rozw'i- kowym powiązać się z masami związ 
ja1y się 1 rosły w swej pracy, by kowyml, .z zakładami pracy, by żyły 
stawały się coraz lepszymi gospoda- one pracą. 1 problemami rad zakła-
rzami swego zakładu pracy. dowych 1 grup związkowych. 
Zły styl pracy l oderwanie się od Wskazania towarzysza Bieruta na 

mas pracujących cechował Główny IV Plenum KC naszej Partii 0 Zwią.z­
Zarząd Związku Włókniarzy, który/ kach Zawodowych jako kuźni no­
nie . mobil~zował swoich dołowych wych kadr, muszą być głęboko przy. 
ogni.w zWlą_zk.ow'l'.'ch do pracy. . swojone przez każde nasze ogniwo 
, N1ewątphWle, ze za ten stan, jaki partyjne, jak 1 ogniwa związkowe. 

Osiągnięcia i braki 
pracy organizacii młodzieżowych 

Nasze organirzacje partyjne ~ny ceum było w pierwszym okresie 41 
zwromc baczną uwagę nie tylko na procent uczniów z ocenami niedosta­
pracę Związków Zawodowych, ale tecznyrnf, a w trzecim okresie liczba 
i na działalność i formy pracy wszyst ocen niedostatecznych spadła do 
kich organizacji masowych, a przede 9 proc. 
wszystkim tego niezwykle ważnego Nie ulega wątpliwości, że zagad­
ognlwa w wychowaniu nowych kadr, i · 
kadr przyszłych budowniczych socja. n eme dobrych wyników nauki to 
Iizm.u _ jakim Jest ZMP. nie tylko sprawa koła ZMP w szkole 

- jest to sprawa przede wszystkim 
Łódzka organizacja ZMP w okre- dyrekcji szkół, nauczycielstwa, ro­

•ie sprawozdawczym posiada poważ- <l.ziców, komitetów rodzicielskich i 
ne osiągnięcia. Wzrosła ona w tym opiekuńczych, ale i rola ZMP w tej 
czasie z 20.:tB4 członków zorganizo· dziedzinie , jest poważna. 
wanych w 640 kołach do 30.000 · człon 
ków zorganizowanych w 893 kołach. ZAMP posiada znaczne osiągnięcia, 

liczy on na ogólną ilość 14.299 stu-
ZMP coraz szerzej obejmuje siecią dentów - 4.674 członków. 

swoich kół zakłady pracy ł szkoły. Przez swój autorytet i wpływ, or­
Zwiększa to zasięg oddziaływania ganizacja ZAMP-owska pn:yczyniła 
ZMP na młodzież. się do zmiany nastrojów wśród mło. 

Rozwój ZMP jest zdrowy. Do ZMP dzieży akademickiej, jak róWTl'' · fo 
garnie się młodzież robotnicza. zmiany oblicza wyższych 
t 4.800 członków, to jest 49 procent- Organizacja ZA~·- . 
to młodzi robotnicy. ku akaderni -· pr 

4.000 członków ZMP rekrutuje się dobre 1 
z młodzieży pracującej w urzędach zorgam" 
ł handlu, a 11.200 ZMP.owców - to k~ałce '> 
młodzież szkolna. społy sa 

Liczba dziewcząt zorganizowanych Zespoi} 
w szeregach ZMP wzrosła w okresie dzieży, pl 
sprawozdawczym z 6.000 do 12.000. robotniczej 
Jest to bezsprzecznie poważne osiąg- je konkretr, 
nięcie. Organizac. 
Dużą aktywnoś~ wykazaia organi- wzrosła - , 

zacja ZMP w przeprowadzonych w 7.800 do 20.C> 
okresie sprawozdawczym akcjach Ten szybki 
jak obchód V Rocznicy PKWN·, 70· to większej lh 
lecia urodzin Towarzysza Stalina, ak- logicznie 1 pol. t 
cja Pokoju, t Maja i inne. niczej. Zabezp 
Niewątpliwie wpłynęło to na ubt>- rownicze kadry 

jowienie całej organizacji młodzieżo- dności dla ZMP. 
wej i podniosło jej autorytet wśród ZMP musi otoc. 
młodzieży niezorganizowanej. cjalną opieką, zab 

Na odcinku szkolnym ZMP ma rów wychowanie młodz 
11ież osiągnięcia. pornić ją na wsz· 

ZMP przeprowadzil w szkołach badenpowelowskie, 
średnich poważną walkę o wyniki próbami penetracji ' 
uuczania. Zorganizowano koła samo no-klerykalnej propa!i 
pomocowe i naukowe, organizowano z życiem narodu i jeg 
rzkolne !llarady wytwórcze ,z udziałem cjalizm. 
dyrekcji, nauczycielstwa, komitetów Osiągnięcia ZMP n. 
rodzicielskich i opiekuńczych oraz jednak zasłonić oczu na 
młodzieży szkolnej. bości organizacji młodzie 

Osiągnięcia ZMP w tej dziedzinie rządu Łódzkiego ZMP. 
są dosyć znaczne, wyniki nauki po- Zarząd Łódzki ZMP jer 
prawiły się znacznie, powiązany z terenem. Ma 

W IV Gimnazjum Państwowym i pomocy w pracy codziennej, 
Liceum w pierwszym okresie roku zwyciężaniu trudności po 
szkolnego 1949·50 było 12 proc. ucz- nym Zarządom Dzielnicowym 
niów z ceenaml niedostatecznymi, 'ft fabrycznym i szkolnym. Brak r. 
wyniku 11.kcji ZMP liczba ocen nier1o· tej kontroll ze strony Zarządu 
łtatecznych spadła do 30 proc, W I kiego ZMP nad pracą Dzielnic 
~ ...PanstwowYm . . Gimnazjum .. J L~- Powoduje toJ iż wiele zadań, . 

Za1ząd Grodzki ZMP stawia przed or dz.ieżowe przeciwsabotażowe. Pięć ze 
~anizacją nie jest wykonywanych społów szkoleniowych I stopnia obej 
należycie, a często nie docierają one muie tu poważną część młodzieży 
w ogóle do kół ZMP-owskich w ZMP-owskiej. 
fabrykach czy szkolacn. Inaciej sprawy stały, niestety, •io 

na potrzeby samej Łodzi. I to fakt ten nie mógł nie wpłyną' 
Ciąży na nas obowiązek doboru, na pracę Komitetów Dzielnicowych. 

przygotowania, wychowania i prze- Klmitetów Fabrycznych oraz egze· 
szkolenia rokrocznie wielu setek h.11tyw podstawowych organizacji w 
działaczy partyjnych, potrzei>'lych zak1·esie kadr. 

Na odcinku SP wyniki pracy ZMP niedawna w Rudzie Pabianickie]. 
są słabe. Słabe są kadry SP. w za· gdzie Komitet Dzielnicowy nie inte­
kładach pracy i w szkołach. resował się pracą ZMP. Toteż orge.-

ZMP nie potrafił zasilić SP w do- nizacja młodzieżowa w Rudzie Pa­
bre kadry i nie wykorzystał SP jako bianickiej nie wykazuje żadnej ak­
ogniwa pracy wśród młodzieży nie- tywności, nie ma tam szkolenia, or­
wrganizowanej. ganizacja nie rośnie, nie rozwija się. 

Zarząd Łódzki za mało pracuje nad 
wychowaniem aktywu młodzieżowt>. Fakty mówią nam, że od tego, w 
go. w pracy zarządu Grodzkieg·J jakim stopniu pomożemy naszej mło­
ZMP brak jeszcze codziennej troski dzieży, zależy jej wychowanie i wy-, 
0 dobór aktywu, 0 rozwój aktywu, niki pracy. Trzeba, aby nasze orga-
0 jego poziom polityczny, 0 wyniki nizacje partyjne po ojcowsku opie· 
jego pracy. · lrnwały się I pomagały w pracy co-

Słaboś{: ideologiczna niektórych or dziennej naszej młodzieży i broniły 
ganizacji młodzieżowych powoduje, przed atakami wroga klasowego, uod 
że nie są one w stanie wychować parniały na próby nacis~u ideologicz 
młodzieży zorganizowanej i oddziały nego, na próby penetracji. 
wać politycznie na niezorganizowaną Fakty te mówią nam. że pomim" 
młodzież. Nic więc dziwnego, iż mło- poważnych, pozytywnych przesunię.S 
dzież ta wystawiona jest na oddzia- i przegrupowań, jakie obserwowali­
ływanie rrroga klasowego. A stwie1- śmy na przestrzeni ostatnich kilku lat 
dzić trzel:łt, że penetracja wroga kia- wśród personelu pedagogicznego na­
sowego na odcinku młodzieżowym szej szk9ły podstawowej, średniej i 
jest bardzo duża I trzeba nam o tym wyższej, nomiroo zbliżenia się do na 
pamiętać. szej Partii szerokich warstw naszego 

O czym mówią te fakty? nauczy.cielstwa i profesury, doś.'.! znii-
O tym, proszę ,towarzyszy, że wzm'.l rznej rozbudowy partyjnej organiza­

cnienie ideologiczne ZMP i przezwy- cjl nauczycielskiej, pomimo poważ· 
ciężenie trudności i braków ZMP za- nych wysiłków ze strony nauczyciel. 
leżą w pierwszym rzędzie od pomoc.y stwa przyswojenia sobie podstawo· 
naszej organizacji partyjnej. Słabości wych tez marksizmu, nie potrafili· 
Zarządu Miejskiego ZMP oraz słdbo- śmy dof.ąd w szerokich warstwach 
ści organizacji ZMP-owskiej w dużej nauczycielskich dokonać przełomu 
mierze wynikały z faklu słabości Ji- pod jednym względem - nie potra. 
CTcbnej trzon\\ partyjnego w ZMP, a fili~my zaszczepić ducha nietoleran­
w szczególności w aparacie ZMP. Od cji wobec wszystkiego co reakcyjne, 
bijał się na pracy ZMP i ten fakt, że co wsteczne, co tchnie ciemnogrodem. 
KŁ i KO i nasze POP wciąż jestcze Nie potrafiliśmy uczynić z naszego 
niedostatecznie interesują się życiero p~stępowego. na~czycielstwa - szer-
l pracą młodzieżowej organizacji. mierzy i ~01owmkó~ w wal~~ o du-

. . sze młodz1ezy przeciw reakC)1 wszel-
. zapommamy często, ze ZMP stan?· I kich maści. w tej liczbie przeciw re­

w:! zródł~ now:ych i młodych kadr akcyjnej części kleru, która zatruwa 
dla na~ZeJ P~rti1.. naszą dziatwę i młodzież zgnilizną ko 

Komitet Łodz~1 Zfi m~o udziela po smopolityzmu i popycha do najwstręt 
mocy Zarządowi Łodzkiemu ZMP, za nlejszej ze zbrodni - zbrodni brato­
mało aktywizuje zespół młodzieżowy. Mjstwa i zdrady ojczyzny . 
Komitet Łódzki nie śledzi za tym, jek 
Komitety Dzielnicowe i POP pomćs- Trzeba, żebyśmy naszą pracę 
gają ZMP w jego pracy, w prze:twy- wśród nauczycielstwa I profesury po­
ciętaniu trudności, szkoleniu i wy· prowadzili w taki sposób, aby pojęło 
chowywaniu młodzieży. A jak donio· ono i - co jest nie mniej ważne -
słe znaczenie posiada opieka organ!- samo odczuło, że taka właśnie posta­
zacji partyjnych wskazuje przykład, wa jest jedyną konsekwentnie postę­
jak pracuje KD Widzewa I POP za. pową postawą. że żadnej innej ,,neu­
kładów im. 1 Maja. I tu wyniki pra- tralnej" postawy nie ma i być nie 
cy partyjnej są widoczne. Kolo ZMP może, a tylko polityczni szarlatani i 
w Zakładach im. 1 Maja skupia w kombinatorzy z prawicowo-socjali­
swoich szeregach 843 młodzieżow· stycznego „COMISCO" mogą jeszcze 
ców. W zakładach tych we współza· opowiadać na ten temat różne bajdy„ 
wodnictwie bierze udział t.500 mło- Musimy się tego dobić, jeśli prag· 
dzieży, rośnie cały szereg, nowych. niemy realizować w życiu doniosłe 
młodych przodowników pracy, Jak wskazania towarzysza Bieruta na 
na przykład ZMP-ówka Gugała - IV Plenum KC o tym, że „Ważną 
prządka, wyrabiająca 127 proc„ tkacz kuźnią młodych rezerw partyjnych 
ka Jadwiga Perska, wyrabiająca 120 winny stać się organizacje młodzie­
proc., istnieją również brygady m.ło- żowe ZMP i SP", 

Opieka Partii nad organizacjami 
młodzieżowymi 

Poważnym źródłem kadr powinny I ków 57,808, pracownik6w umysło­
b~ również i takie masowe organi. wych 46.495, młodzieży 11.147 i 41 
zacje, jak Liga Kobiet, TPPR, TPŻ, chłopów. 
Liga Morska, Liga Lotnicza i Polski Z liczb tych wynika, te TPPR jesz 
Czerwony Krzyż. cze niedostatecznie pracuje wśród ro. 

Liga Kobiet posiada w swych sze- botników i młodzieży. 
reg_ach 114.?00 człon.kiń, w tym 107 Or~anizacja. ta powinna odgrywać 
tysu:cy kobiet pracu1ących, 5.500 go- powazną rolę, powinna ona ugrunto 
spodyń domowych I 1.500 gospodyń wac i pogłębić w najszerszych ma­
wiejskich z terenu Wielkiej Łodzi. sach braterską przyjaźń ze Związ-

Liga Kobiet, jako masowa organ!- kiem Radzieckim, popularyzować wa 
zacja dokonała poważnej pracy gę naszego sojuszu i przyjaźni :r.e 
wśród mas kobiecych, potrafiła wprzę Związkiem Radzieckim. 
gnąć szerokie rzesze 'kobiet do walki • . . 
o produkcję, o lepszą jakość produk- . Nasza orgaJ?-IZacJa party3n.a mało 
~ji. 0 większą wydajność. mtereso~a!a s1ę TPPR-em •• Bra.k ~Y: 

Komitetowi Centralnemu naszej Par Jeśli Komitety Dzielnicowe oras 
tii dla umocnienia aparatu partyjne- kierownictwa podstawowyc11 organi· 
go, państwowego, gospodarc.i:ego, zacji partyjnych do ostatnich tygo­
oświatowo • kulturalnego w tY·!h po- dni praktycznie w ogóle nie żyły 
łnciach naszego kraju, które n;.a po- spraw~ kadr - to któż za to - od· • 
siadają takiego skupiska klasy robot powiada, Jak nie Komitet Łódzki, kt& 
niczej, o tak bogatych tradycjach re- ry nie stawiał konkretnych zadań w 
wolucyjnych, jakie posiada Łódź. zakresie pÓlityki kadr, ani Komite• 
Czyż nie jest wstydem dla kierow t.:im Dzielnicowym, ani Komitetom 

nictwa łódzkiego i dla całej łódzkiej Fabrycznym, czy egzekutywom pod 
organizacji partyjnej, że tu, w Ło- stawowych organizacji partyjnych? 
dzi, w mieście skupiającym ponad Tak to jest, towarzysze, i nie ma 
ćwierć miliona robotników najem· chyba potrzeby owijać prawdy w ba­
nych, głÓ'wna masa których skoncen wełnę. 
trowana jest w v.-ielkich zakładach N a IV Plenum KC towarzysz Bieo 
przemysłowych, że my, tu w Łodzi, rut z całą mocą podla-eślił, że „ca 
posiadając więcej niż SO-tysięczną ła Partia winna zrozumieć, że sprs.• 
organizację partyjną, nie staliśmy wa właściwego Tozwoju i wzrostu 
się, nie potrafiliśmy się stać na pTze Partii - to podstawowe, najważniej­
strzeni ubiegłych 4-5 lat tym re- sze i naczelne zada'flie". 
zerwuarem kadr partyjnych, z które- Doświadczenie ostatnich tygodni 
go Komitet Centralny naszej Partii po IV Plenum KC nie świadczy by. 
mógłby swobodnie czerpać. najmniej o tym, ż~ cały nasz aktyw 
Niewątpliwie jedną z przyczyn te· Komitetów Dzielnicowych, podstawo­

go niedopuszczalnego stanu rzeczy wych organizacji partyjnych podjął 
są szkodliwe skutki prawicowo-nacjo do końca wskazanie towarzysza Bie­
nalistycznego odchylenia i pojednaw ruta, a t~7n bardziej potrafił je zasto 
stwa, jakie ciążyło na kierownictwie sownć w praktyce, choć w. ostatnich 
łórlzkiej organizacji przed sierpnia- dniach widać pierwsze objawy zapo• 
wym Plenum KC PZPR. Wystal'czy wiadające poprawę. 
sobie uprzytomnić fakt, że Łódź by- Kadr, towarzysze, nie można szu­
ła jedyną wojewódzką organizacją, kać w Wydziale Kadr Komitetu Łódz 
która nie zatroszczyła. się o stworze kiego, chociaż pracuje on coraz le­
nie Szkoły Partyjnej. Komitet Łódz- piej. Nasze przyszłe kadry działaczy 
ki nie za.wsze właściwie typował kan partyjnych znajdują się przede wszy 
dydatów na Centralną, a więc kadro stkim w Waszym polu wirlzenia. Trze 
wą Szkołę Partyjną -· kierując czę- ba ich szukać w nieetatowym akty­
sto, prócz dobrych i oddanych towa- wie propagandowym, szkoleniowym, 
rzyszy i takich, którzy na robocie organizacyjnym i gospodarczym Par­
partyjnej nie zdali egzaminu, ludzi, tii, w Związku Młodzieży Polskiej, 
z którymi nie wiadomo co robić, albo w Związkach Zawodowych, w maso­
też zupełnie surowych i niedojrza· wych organizacjach, w zakłada::h 
łych członków Partii. pracy, instytucjach i urzędach • 

Skutki tej oportunistycznej polity- T 
ki organizacja łódzka odczuwa dziś rzeba tylko pamiętać o wskaza· 
i będzie jeszcze odczuwać przez czas niu towarzysza Stalina, o tym, że 
wcale nie krótki. kadry należy cenić, że należy cenić 

Do odrobienia skutków tej aportu- naszych ludzi, naszych pracowników, 
nistycz.nej polityki kierownictwa Ko- że należy ich pozna wnć, śmiało w1-
mitetu Łódzkiego sprzed sierpniowe· suwać, wychowywać i szkolić. 
go Plenum KC PZPR wzięliśmy się, Przecież dziś każdy Komitet Dziel 
trzeba to .ą~ierdzić z całą otwarto· nico~ korzysta z pomocy setek nie­
ścią, z dużym opóźnieniem, bo dopie etatowych aktywistów: Jest z czego 
ro od jesieni 1949 roku. wybierać. Pnecież w każrlym zakła· 

Jak. j_uż wspomniałem, jesienia dzie wokół kierownictwa podstawo· 
1949 roku uruchomiliśmy Łódzką ~ej organizacji partyjnej skupiony 
Szkołę Partyjną, którą ukoi1czyło Je,st szeroki krąg aktywhtów, człon-
109 absolwentów 5-miesięcznego kur kow władz dołowych ogniw partyj. 
su i 435 absolwentów kursów krótko nych, grupowych, radcó'v zakłado· 
terminowych. wych, mężów zaufania, aktywistów 

Do aparatu partyjnego Szkoła do· ZMP, Ligi Kobiet, istnieje szerokie 
starczyła ogółem 120 towarzyszy, po ~rono przodowników pracy, racjona• 
zc•stali absolwenci Szkoły w liczbie hzatoi·ow - dobrych partyjniaków. 
ponad 400 w swej większości zasi· V! każdej organizacji istnieje dosy6 
lili kadry naszych nieetatowych pro liczna kadra wykwalifikowanych ro• 
pngandystów, wykładowców i prele- bociarzy • partyjniaków. 
gt>ntów. Ludzie więc są, ludzi nie brak. 

Szkoła została obecnie rozbudowa· Czego nam jeszcze, towarzysze, 
na i może pomieścić 420 słuchaczy. brakło? Brakło nam długofalowej p~ 
Uruchomiliśmy stosunkowo dość lityki. kadr, brakło planu pracy z ka• 

szeroką sieć masowego szkolenia. drami, brakło. nam właściwego sty· 
Ogółem różnymi formami masowego lu '~ doborze, wychowaniu i wysu· 
szkolenia partyjnego ogarnęliśmy po wamu nowych ludzi. Jeszcze nie 
nsd 20 tysięcy członków Partii, to przezwyciężyliśmy wadliwej prakty­
znaczy ponad 40 procent składu ki naszych kierowników przerzuca­
łócizkiej organizacji partyjnej. nia całej pracy nad doborem kadr 

A więc od strony cyfrowych wy- na Wydziały Personalne. 
r.ików rez.ultaty naszej pracy nie są Musimy nauczyć się stosowania w 
ru.ałe. praktyce leninowsko·stalinowskiej po 

A jednak nie rozwiązaliśmy jesz· lityki kadr. 
<.>7..e bynajmniej problemu kadr. Nie ~ylko wówczas, gdy cała organi­
tylko nie zdołaliśmy w poważniej- zac3a partyjna żyć będzie sprawił 
szym stopniu zaspokoić potrzeb Ko- wychowania, doboru i szkolenia no­
mitetu Centralnego, ale, co gorzej - wych kadr, potrafimy spełnić zada­
nie potrafiliśmy zaspokoić własnych nie, jakie stawia przed nami Komi· 
potrzeb kadrowych. Musimy tu przy- tet Centralny naszej Partii, abv rok 
zn:ić szczerze, że etaty przyznane rocznie dostarczać dla potrzeb ·kraju 
nam w styczniu 1950 roku z trudem setki proletariackich działaczy par­
skompletowaliśmy na krótko przed tyjnych różnych specjalności. 
!conferencJ1,1, a dodatkowe etaty nie Opracowana zgodnie z wytyczny-

Wyrosły setki wybitnych przodow- ło stałeJ 1 systematyczneJ op1ek1 i 
ie pracy, jak towarzyszki: Gości- pomocy, a ws~utek t~go~ Tow8::r:zY· 
'ń51k.a, Szewczykowa, Bore~ka· i in- stwo na teren~e Łodzi ~1e rozw1Jało 

I • działaczek państwowych, jale to- systematyczne].' maso:we3 pracy pro· 
-zyszki: Mikołajczykowa, Gerlec- pagandowo-pol!tycz~eJ. . 
l wiele innych. Brak. był-O powiąz:9-ma Zarządu 
i zeba również wskazać i na bra- Grodzkiego z terenem 1 wskutek tego 

naszej pracy partyjnej na tere- ~zere~ kół nie ,P!Zejawiało prawie 
igi Kobiet. zadne3 aktywnosc1. 

r ąd Grodzki Ligi Kobiet nie Nie o wiele lepiej pracuje Liga 

są jeszcze obsadzone. ml IV Plenum KC i z zaleceniami 
Winę za ten stan rzeezy ponosi Biura Organizacyjnego KC - uchwa 

przede wszystkim kierownictwo KŁ, ła Egzekutywy Komitetu Łódzkielo 
które nie doceniło S·prawy kadr, a o ~adaniach łódzkiej organizacji par 
więc sprawy węzłowej z punktu wi- ty3nej w zakresie uzupełnienia kadr 
d.zenia nauki marksizmu-leninizmu. aparatu partyjnego, stworzenia nie­
Był to błąd poważny, błąd, który od- zbędnej rezerwy kadr oraz ich prze 
bija się na pracy łódzkiej organiza- szkulenia stanowić powinna zwrot w 
cji partyjnej, był to błąd, który od· życiu łódzkiej organizacji partyjnej. 
czuwa cała nasza Partia. Zgodnie ze wskazaniami tow. Bieruta 

łczony należytą. opieką ze stro Morska, kt6ra po połączeniu się z 
~ ej organizacji partyjnej i dla PZZ liczy około 58 tysięcy człon· 

dno mu kierować tak11 ma- ków. Liga Lotnicza, która liczy prze 
o ·anizacją. A opieka ze stro- szło 50 tysięcy członków oraz Towa­

. organizacji nad Ligą Ko· rzystwo Przyjaciół żołnierza, które 
·ma by~ większa, ponieważ liczy 102 tysiące członków. 
łający w Lidze Kobiet Te masowe organizacje skupiają 
ej mierze bezpartyjny i w swych szeregach około 450 tyslę­
·1 dobrej chęci pracuje cy ludzi. Przez odpowiednią pomoc 

io. i opiekę ze strony naszej organiza-
10 Przyjaini Polsko-Ra- cji partyjn :, organizacje te mogą 
terenie łódzkim liczy powainie zasilić nasze kadry dla róż 

„ · •onków, w tym robotni nych odcinków naszego życia. 

a tnieisza ~prawa - budowa kadr 
r; tow!U'Zys-z:e, o spra szego Państwa. Czołowi ludzie ł6dz­
odaj najistotniejsza kiej klasy robotniczej stanowić niu­
'ódl'-kiej organizacji szą istotną część składow~ tej pro· 
'!rownictwa. letariackiej kadry, która stanowi 

Po III Plenum KC, a zwłaszcza o- stawiamy przed sobą, przed całą łódz 
hecnie, po IV Plenum, po głębszej ką organizacją partyjną zadanie do­
analizie naszych niedociągnięć w za. boru, przeszkolenia i wychowania po 
kresie polityki kadr, której dokonał nad 600 pracowników politycznych 
towarzysz Bierut, potrafiliśmy uświa dla aparatu partyjnego i stworzenia 
domić sobie gruntownie nasze błędy. znacznej rezerwy pracowników par 

Jeśli Komitet Łódzki w swoim cza tyjnych dla potrzeb organizacji par­
sie nie docenił sprawy kadr i popeł- tyjnych w innych połaciach naszego 
nił na tym odcinku poważne błędy, kraju. 

Zacieśnijmy więzy sojuszu 
robotniczo-chłopskiego 

Jak w1ec1e, towarzysze, towarzysz 
Bierut wysunął sprawę stworzenia 
owej rezerwy w szczególności w 
związku z zadaniami, jakie stoją 
przed Par':ią naszą i klasą robotni­
czą w dziedzinie socjalistycznej prze­
budowy wsi. 

się dotąd głównie w dwóch zakre­
sach - w pracy nad wytwarzaniem 
potrzebnych chłQpom artykułów ma­
sowego użytku - głównie materia­
łów włókienniczych z jednej strony, 
oraz w pracy ekip łączności fabryk 
ze wsią. · kszym w naszym I flmdament całego gmachu naszej 

skupiskiem klasy pańs:w~wości. . . Nasz udział, udział robotniczej Lo­
•zeczą naturalną, Mow1ąc prośc1e3, oznacza to, że na dzi w pracy nad umocnieniem soju-
1, ,?Stroju dem1;i-- 11 ł6dzk_iej organizacji partyjnej ciąży szu robotniczo-chłopskiego, w pomo­
aJącym funkcJe 

1 
ubvmą.zek doboru, przygotowania, · cy biedocie i średniakom w ich cięż· 

•, łód.zka klasa wycho,vanla i przeszkolenia par.;J)· , kiej i zaciętej walce przeciwko boga 
z -~!larów na- ._nych proletarii:ckic~ . kadr .nie ty!ko ' czom wiejskim - kuła.kom wyrażał 

Ruch ekip łączności fabryk ze wsią 
zapoczątkow11ny w marcu 1949 r., roz 
winął się obecnie w Łodzi dość po· 
ważnie. W chwili obecnej w 127 
większych i średnich zakładach zor· ' 

(Dalszy eląg na str, 6·eJ) 
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Wzbogaceni doświadczeniami kołchozów radzieckich Wierni wskazaniom Partii Lenma-Stalina 
przyśpieszymy budowę socializmu na polskiej wsi wyc~ow~my ~~~e ofiarne kadry 
z b · d d 

1 
. . · , Dokonczen1e przemow11n1a t sekretarza Kl PZPR 

e ranie sprawoz awcze e egacp chłopow polskich po powrocie z wycieczki do ZSRR ~ou. Rojasa 
W1\RS~AWA (PAP> - Jak Już donosillimy 23 bm. odbyło się w sall 

Rady Panstwa 1.ebranle sprawozdawcze delegacji, która w clą.gu mle­
•h\<ia przebywała z wycieczką w Związku Radzieckim. 

Na zebranie to przybył entuz.fastyCrllnle witany Prezydent RP -
Bolesław Bierut. Obecni byli również członkowie Rady Państwa z 
mars~ałkiem Kowalskim oraz ozloukowie lrządu z' premierem Cyran­
kiewiczem. na ezel~ W zebraniu w:ilą,ł udział charge d'affalres ZSRR 
D. I. Zalkm. 

Zebranie za~aił wice. prezes NKW I wych pomagają kołchoźnikom pro-
ZSL - pos. Stefan l!l'nar. fesorowie i uczeni. 

Pierwszy z przemawiających ob. „O '4Ym wszystkim, co widzieUś 
Jan Sendek ze spółdzielni produk- my w Związku Radzieckim opowie 

. . . . my szczegółowo w naszych wsiach 
cy,ineJ \V1Iczkow, w woj. wrocław- kon"czy ob se dek k . · - . n - prze 011:i-

i<k1m przekazał na wstępie scrdecz my naszych braci małorolnych i śrl' 

ne i gorące pozdrowienia kolchoź- dniorolnych chłopów, że jedyną dro 
ników raozieckich clla narodu poi- gą do dobrobytu wsi polskie.f .i•~st 
kl • gospodarka kolektywna - są naszll 

s. ego, PO cz_:v1~ w 1111ieniu wszyst- spółdzielnie produkcy,ine". . · 
kich uczestmkow wydl'czki podzię Następnie zabrał gło~ kierovrnik 
kowal rządowi i KC PZPR za umoż wycieczki - zastępca członka KC 
llwicnie zwiedzenia Zwią,zku Ra- PZPR - poseł Edmunt Pszczółkow 
dzicckiego. ski. 

l\lówca w Imieniu całe.1 delegacji 
Ob. Sendek mówi dalej, że w złożył na ręce charge d'affaires Am 

Zwiazku Radżieckim więksi.ość basady Radzieckiej - Z~iłtlna gora 
wszystkich pracowników prac polo ee podzic;kowanie dla Rządu Ra~ 
w:vch wykonują traktory. Kołcho- dzieckiego za umożliwienie pomania 

wspaniałego dorobku bnrlownictwa 
1y radzieckie podnoszą stale swoja socjalistycznego w I{raju Riul .Ted-
wvdajność. W kołchozie im. „Dro- nocześnie podziękował on Rzadowi 
!l"a do Komunizmu" w r. ub. przeci<; Polskiemu za pomoc w zorgani.zowa 
tna ·-wydaJność zbóż z jednego ha niu wycieczki. 
\VYn<'siła 30 q, W kołchozach d ra zieckich 

W roku bieżącym, pomimo dłu­
l??trwałej suszy, plony zapowiadają 
su: do 40 q z jednego ha, ponieważ 
dn siewu użyto ziarna specjalnie 
01lpąrnego na suszę. W kołchozie 
,.Droga do Komuni7.mu" w roku u­
b;eqlym U7vskano 60 q kukuryc17y 
z :iecl_nego ha. W roku bieżącym, 
d7l <;>k1 zastosowaniu do siewu ziar 
na kulrnrvdzy, wyhodowanego w 
slnciach doświadczalnych, kołchriź­
r.icy spodziewają, si-: powiększenia 
wvdajności z ha o prawie 40 q. 
Nowa odmiana pszenicy tzw. krza­
rn'lstej, hodowana w stacjach do­
~·.viadczalnych, wyda.ie plony docho 
cl1ąre do 1110 Q z jednego ba. 

stwierdza pos. Pszczółkowski, 

chłopi polscy zetknęli się z kilkuna 
stu tysiącami kołchoźników, pozna­
. iąc ich bogate doświadczenia . i osią 
gnięcia zespołowej gospod?.rki ornz 
ich życie i prace. 

brzymleJ pomocy państwa, opiece 
Partii Bolszewickiej i polityce jej 
genialnego przywódcy - Generali­
ssimusa Józefa Stalina. 

Widzieliśmy nowych ludzi radzie 
c.~ich. W każdym kokh0z1e spotyka 
l!smy nauczycieli i agronomów, któ 
rzy po ukończeniu nauki wracają 
i pracują w kołchozie. Widzieliś­
m". ~,9h~terów pracy socja!istycz­
ne3, 3akze skromnych, jakże związa 
nych z !udem. 

Bogaci w te doświadczenia bę­
dziemy u nas ...rnbudowywać istnie­
Ja<'C spółdzielnie produkcyjne i za 
kladać nowe gospodarstwa zesooio· 
we, przyśpi<'sza.iąc tym san-1:;·m· bu· 
clowę socjalizmu na wsi, umacnia.iąc 
jednocześnie ś viatowy front poko 
ju - p'lwiedzial na zakońc7.enie po 
~eł Pszczółkowski. 

Przemawiający następnie ob. Ta­
deusz Spisak, przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej, w Wymieniu 
w woj. szczecińskim opowiada o od 
budowie kołchozów radzieckich o­
rdz o ich pracy. W kołchozie „Bol­
szewik" obvrndu połtawskie.go ule­
gło zniszczeniu 120 budynków gos­
podarskich i mieszkalnvch. Dziś 
wszystkie budynki są juŻ odbudo­
wane. 

W kołchozie „Czerwony Party-
zant", w tym samym obwodzie, hi 
tlcrowcy wybili całą trzodę chlew 
ną. Zastała tylko maciot'a. przccho 
wywana troskliwie przez jednego z 
kołchoźników. Dziś kołchoz „Czer­
wony Partyzant" posiada 311 sztuk 
trzody chlewnej . 

Ob. Spisak zwraca dalej specjal 
ną uwagę na stosunek kołchoźni­
ków do gospodarki kolektywnej . 
„U nas - powiedział on - gdy zde 
cydujemy się zorganizować spól­
dzielnię produkcy jna, to czekamy 
na kredyty i planujemy wielkie bu 
dynki, wygodne domy mieszkalne, 
a dopiero potem zaczynamy lntei,:e­
sować się hodowlą, uprawą roślin 
itp. 

W Związku Radzieckim natomiast 
kołchoźnicy myślą najpierw o rozpo 
częciu produkcji, o tym, aby jak 

najprędzej poprowadzić i rozwinąć 
hodowlę. Gdy to wszystko jest ju:i: 
zorganizowane i kołchoz przynosi 
dochód, kołchoźnicy zabierają się z 
kolei do pełnej zabudowy gospodar 
stwa. Dokonują tych inwestycji naj 
częściej z dochodu kołchozu. 

Biorą-0 pr.1;ykiad z kołchoźników 
- powiedział na zakończenie ob. 
Spisak - zbudu,Jemy prawdziwie 
szczęśliwą wieś, taką, jaka Jest w 
Związku Radzieckim". 

Franciszka Wolska, małorolna 
chłopka ze wsi Łobzów w pow. ol­
kuskim mówiła o pracy kobiet w 
kołchozach, na co kobiety z jej wsi 
poleciły zwrócić szczególną uwagę 
Ob. Wolska widziała jak kobiety 
pracujące w polu odwożone były 
na obiad do kołchozu wygodnymi 
samochodami. W przedszkolach roz­
mawiała ze zdrowymi. roześmiany­
mi dziećmi. Oglądała też radosne 
życie rodzinne w mieszkaniach kol 
e:hoźników radzieckich. 

„Musimy brać przykład z kobiet 
radziei:kicb, jak mamy organizować 
życie w kołchozach i jak pracować" 
- powiedziała w zalrnńczeniu ob 
Wolska . . 

Natalia Ban.asiak, be~p~rtyjna 
chłopka z lubelskiego , mow1ąc o 
pracy w kołchozach, powiedziała m 
in.: 
„Będziemy budować n siebi~ gos 

podarstwa zespołowe. Wiemy teraz 
bowiem, że jest to dla nas wielkie 
dobrodziejstwo . . Jc:i:eli w naszej wsi 
kułak będzie szkalował Związek Ra 
dr.iecki, to ja mu odpowiem, że kła 
mie, że jest naszym wrogiem. Ja 
wiem. jak jest w Zwiazku Rad·iiec 
kim i ja o tym w~z:vstkim kai..de­
mu będę opowia11:J.ła". 

Po wypowiedziach uczestniltó\'f 
wycieczki zabrał głos premier Cy­
rankiewicz, który w imieniu Prezy 
denta Bieruta i Ilządn podziękował 
za sprawozdania z pożytecznej, peł 
ne.i wrażeń podróż~-. ŻYC''.':ą.c .1ed.rto­
eześnle pomyślnego zastosowa.nia 
bogatych doświadczeń kokhoźni­
ków radzieckich w budownictwie so 
cjalizmu na wsi polskiej. 

(Dalszy otąg na s.tr. 5-tej) 
g~nizowano i działa 249 ekip łącz.n-0-
śc1, w prac11-ch których bierze udział 
około 2500 stałych uczestników. Eki­
py te utrzymują stały kontakt z 249 
gromadami, położonymi w 93 gmi­
nach 11 powiatów wojewócktwa fódz 
kiego. O zakresie przeprowadzonej 
przez ekipy pracy mówią choćby ta­
kie fakty, że w ciągu 5 miesięcy 
1950 roku ekipy dokonały 1.837 wy­
jazdów w teren, że w wyjazdach o­
bok członków Partii brało udział wie 
lu bezpartyjnych, kobiet i młodzie­
ży, że ekipy łódzkie zaskarbiły sobie 
na ogół zaufanie mas chłopS1kich, 
choć tu i ówdzie nie obyło się bez 
błędów mniejszych czy większych. 

Powstaje jednak pytanie, czy moż­
na do wymienionych wyżej spraw O· 

graniczać rolę klasy robotniczej Ło­
dzi, rolę łódzkiej organizacji partyj­
nej w t y m historycznym Jfrzełomie, 
w jaki wchodzi wieś polska? 

Wydaje się rzeczą oczywistą, że 
ani łódzoka klasa robotnicza i łódzka 
organizacja partyjna nie zechce się 
ograniczyć do tej roli, ani Komitet 
Centralny nie po"zwoli się nam do 
takiej roli ograniczać. 
Wśród szer egu ważnych zadań, 

jakie Ęomitet Centralny przed orga 
nizacją łódzką na pier wszym miejscu 
stawia, jest żądanie słusznie pod a­
dresem łódzkiej · organizacji partyj­
nej wysunięte - żądanie dostarcze­
nia zahartowanych i J)rzeszkolonyclr­
proletarinszy, zdolnych do okazania 
pomocy milionowej masie biednego i 
średniego chłopstwa w ich ostatnim 
boju przeciw oo;tatniej nie rozbitej 
jeszcze klasie wyzyskiwaczy - prze 
ciw kułactwu. Czy jest to :wdanie ła­
twe? Niewątpliwie nic. J est to zada 
nie t rudne i poważne. Może jednak 
zostać rozwiązane przez łódzką orga 
nizację pa1·tyjną, jeśli za to zadanie 
weźmiemy się wszyscy, cały aktyw 
partyjny łód?.ki, wszystkie podstawo 
we organizacje p artyjne w naszych 
zakładach pracy. 
Weźmy, towarzysze, pod uwagę, 

że dobrać 600 - 700 towarzyszy go· 
dnych zaa.zczytu należenia do kadry 

pracowników politycznych aparatu 
partyjnego oznacza, że każda m:sza 
większa zakładowa organizacja par­
tyjna musi dobrać spośród swego 
grona kilku najlepszych, najbardziej 
oddanych i ofiarnych, najbardziej 
wypróoowanych i zahartowanych to­
warzyszy. 

Nie jest t.o wi~ zbyt ciężkie za­
danie. 

Wymaga ono jednego - zmiany 
stylu pracy ze stro.ny wszystkich na 
szych instancji partyjnych - od Ko­
mitetu Łódzkiego, poprzez Komitet 
Dzielnicowy, aż do Komitetów i Egze 
kutyw Podstawowych Organizacli 
Partyjnych w zakładach pracy. 

Trzeba tylko, abyśmy mieli w pa­
mięci nakaz t owarzysza Bieruta o 
potrzebie wzorowania się na leninow­
sko-stalinowskiej polityce kadrowej. 
T rzeba, żebyśmy pamiętali o podsta­
wowych wytycznych nauki Towarzy 
sza Stalina - o kadrach. 

Wskazania Towarzysza Stalina da 
ją nam klucz do rozwiązania stojące­
go przed łódzką org·anizacją partyj­
na zadania. 

Trzeba' nam tylko jeszcze jednego 
- bojowości rewolucyjnej, zaciętoś­
ci i uporu w wykonywaniu zadań po­
stawionych przez Partię. 

'Iych cech nie zabraknie aktywowi 
łódzkiej organizacji partyjnej - je­
cinej z przodujących organizacji par­
tyjnych w naszym kraju. 

I dlatego można nie wątpić, :te 
łódzka organizacja partyjna potrafi 
1,rzyczynić się do przezwyciężenia 
r.ajwiększej trudno~ci, przed jaką 
stoi n asza Partia d'Ziś u p rogu pla­
nu wielkich robót - planu budow­
n:ctwa socjalistycznego społeczeń­
s twa. 

Naprzórl wi~c. tow::.rzysze, pod 
sztandarem Marksa - Engelsa 
Lenina - Stalina - do zwycięstwa 
socjalizmu! 

Niech żyje wierny uczeń towarzy­
sza Stalina - nasz drogi towarzysz 
Bolesław B?erut! 

Niech żyje nas:i.: ukochany nauczy­
ciel, chorąży pokoju i socjalizmu -
Wielki Stalin! 

Imponująco szybko odbudowali 
k11łc-hoźnicy zniszczone w czasie woj 
n~· kołchozy. W „Kołchozie im. Sta­
linfl" oribudowano już wszystkie bu 
d''nki gospodarskie i mieszkalne. 
Hodowlę postawiono na takim po­
ziomie, że obecnie przeciętna wydaj 
n<'ść mleka od krowy wynosi 4.000 
llt,ów rocznie. Wspaniałe o~ingnię­
cf n w lrnłchozach zawdzięcza Zw!ą-
1.ck Radziecki wielkiej dbałości o 
kadry. Szkolnictwo postawione jest 
w ZSTIR na b . wysokim poziomie. 
IColchoźnlce I kołchoźnicy mają za 
pł'wnloną naultę w każdym klerun 
lrn. W trudniejszych zagadnienlnch 
~dinicznych, czy na~t nauko-

Widzieliśmy nowe kultury zbóż. 
wzorowo 7.aprowadzonii, gospodarke 
rybną, jedwabniczą, uprawę ziół i 
wil'lu innych roślin, oglądaliśmy l'e 
:r.ultaty 3-letniego pląnu rozwoju bo 
dowli, podziwialiśmy mtechanilzowa 
ne obory i sta.lnle, prace potężnych 
traktorów I komba.inów, zastępu1ą­
eych wysiłek l trud człowieka. 
Oglądaliśmy wielki stalinowski pism 
przekształcenia przyrody - olbrzy­
mie pasy leśne. 
~o osią,gnięć tych - mówi dalej 

poseł Pszczółkowski - kołchozy ra 
dzieckie doszły mimo ogromnych 
zniszczeń wojennych. 

W walce o wielkie plony 

Kanada 

Ryfo to moł.liwe dzięki zespoło­

wej pracy. dzięki ścisłej wsp6łpra­

cy nauki z kołchozami, w wyniku 
wszet·hstronnego stosowania nowo-
11:r.esnej wiedzy rolniczej oraz dzię­
ki uporczywej walce kołchoźnllców 

o ciągłe- podnoszenie produkdl. By­
ło t.o motllwe wresr.cle dzięki ol-

odmówiła wiz 

dla delegacji polskiei 
na Kongres Słowjan Kanadyjskich 

Braki w przygotowaniach do akcji żniwnei w województwie łQ.dzkim 
we potraflly pobudzić i zmobilizowat 
masy chłopskie wokół zagadnie11 ak­
cji żniwnej , o tyle nie nmia\y przy­
pilnować, ażeby w pełni wywiązały 
się ze swych zadań czyn niki , zajmu­
jące się przygotowaniem technicz­
nym I zaopa trzeniem w matNiały, 
niezbędne do żniw. 

odczuć b; ak sznurka i pl6tnlł do sno­
powiązałek, natomiast magazyny Cen 
trał\ Tekstylne! są zapełnione tym\ 
artykułami, zgodnie z 1apowiedz\ą 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego. 

zamówienia na maszyny obejmuj~ za 
ledwie około 39 proc. możOwośd pro 
dukcy\nycb ośrodków maszynowych. 
Jeś\i weźmiemy pod uwagę -;losowa­
ne pn.e:z nie obniżanie norm dla każ­
dej maszyny w stosu nku do no rm. u­
stalonych przez uchwałę Ra rly Mini· 
s trów. to procent ten będzie jeszcze 

W ydrlał Rolnictwa i Leśnictwa 
:>n y Wojewódzkiej Radzie Na­

rodowej z celą energią przystąpił do 
należytego przygotowania pierwszej 
w Planie 6-letnlm akcji żniwnej, ZE: 
względu na wczesną tegoroczną w io­
snę i stosunkowo niewielką dotych­
czas ilość opadów, żniwa rozpoczną 
się przypuszc7.alnie dość wcześnie. Dyrekcje Zespołów PGR 

winny nairychle! u~unąć 
dotychczasowe zaniedbania 

Jest obowiązkiem CRS ,.samopo­
moc Chłopska" położyć nadsk na 
tę sprawę i zaopatrzyć gminne spół­
dzielnie w te artykuły, gdyż wszyst­
kie prywatne snopowiązałki będą u­
iyte w aJceoji żniwnej w raimacll po­
mocy sąsiedzkiej. 

o wiele niższy. 

W dniu 10 bm. odbyła się narada 
wojewódzkiego aktywu rolniczego z 
udziałem przedstawicieli partii poll­
tycznych i organizacji społecznych, 
na której omówiono wytyczne uchwa 
ły Rady Ministrów z dnia 3 bm. oraz 

WARSZAWA (PAP). - Delegacja Toronto - Kanada, pod basłem wal- ustalono plan pracy. Podobne narady 
pol~ka, zaproszona na mający odbyć ki o trwały .pokój, pierwszy Kongres urządzone zostały w dniu 13 bm. n:i. 
się w dni11ch 29 i 30 czerwca br. w Słowian Kanadyjskich. nie wyjechała. szczeblu powiatów, a w dniach od 15 

W skład delegacji wchodzili: długo do 18 bm. w gminach. Obecnie orga­
letni działacz związkowy _ Julian nizowane są zebrania gromadzkie, na 
Kubiak, znakomita śpiewaczka których układa się szczegółowe pla­
Ewa Bandrowska-Turska i znany li- ny pracy żniwno-omłotowej, ustala 
tetat - Jerzy Andrzejewski. zakres pomocy sąsiedzkiej oraz kole j 

Dyrekcje Zespołów PGR. wyka1.ały 
w akcj i przygotowawcze j dużą nie­
frasobliwość. W pokaźnej mierze po­
nosi za to winę Dyrekcja. Okręgu 
PGR. Wydano wprawdzie odpow1ed· 
nie polecenia, ale nie czuwano dosta­
tecznie. ażeby zostały one wykonane. 
Skutek jest taki, że chociaż wiele ze­
społów PGR rozporządza dostateczną 
ilością maszyn żniwnych, do ak ::ji 
żniwnej, jako całości, nie są należy. 

W ciągu 5 dni po sprzęcie przewi­
dziane jest wykonanie podorywek I 
zasianie poplonów. W związku z 
tym PZGS muszą jak najszybc:iej roz 
prowadzić nasiona w te ren, 11żebr o'1 
szar zasiewów był jak najwiqks7y. 

Spółddelcze Ośrodki Maszynowe 
na 718 młocarń posiadajq zalenw1e 
118 motorów spalinowych. W tym 
wypadku winny przyjść im z pom·>­
cą Urzędy Likwid, r.y ine prze z i>rzy­
dzielenle zn11jd11jącej sir, w lert>nie 
dośr poważnej liczby motorów po­
niemleckkh. 'VI.' ten spm:;óh uni„mot· 
liwionv zostanie wyzysk ch!i:mów ma 
Io i średniorolnych prz.ez boq.tczy 
wiejskich, spośród których wielu pn­
siada młocarnie i motory. 

Ratyfikacje 
układu eraniczne~o między 

Węgrami a ZSRR 
BUDAPESZT (PAP), - Węgt~rski 

minister spraw zagranicznych Kallai 
I mnhdsador radziecki Kisielew doko-
nali w ?miany dokumentów ral>yflka. 
cy1nych układu w przedmiocie ure­
gulnwania węgiersko-radzieckiej gra­
nirv . państwowej, zawartego dn. 22 

lu tt>r:o rb. 

ność korzystania z mas.zyn ośrodków 
Wyjazd delegacji polskiej nie do - maszynowych. Na wszystkich odcin­

~.zedł do skutku, ponieważ przetlsta- kach przygotowań kładzie się specj,11 
wicielstwo dyplomatyczne Kanady w ny nacisk na planowość i szybkość 
War!lzawle odmówiło wydania wiz akcji, a więc szy bki sprzęt, rychłe 
wjazdowych, nie podając żadnego u- wykonanie podorywek i zasiewu po­
zasadnienia. plonów oraz sprawne omłoty zia rn'l 

Obok słynnej sprawy arrasów i do siewów jesiennych. 
porwa?ia dzieci polskich, fakt odmo- Pomyślny przebieg robót żniwno­
wy wiz delegacji polskiej stanowi omłotowych w poważnym s topniu 
nowe ~gniwo w łańcuchu nleprzyja- . uzależniony jest od sumiennego i 
inych 1 sprzecznych z prawem mię- szybkiego przeprowadzenia akcji przy 
dz~3:rodowym kroMw rządu kana· I gotowawczej. O ile organizacje poli­
clv 1sk1ego wobec Polski. tyczne i społeczne oraz rady narodo-

cie przygotowane. 
Prawie wszędzie np. nie zgroma­

dzono koniecznej ilości koców, a ni 
sorzętu kuch ennego dla robotnik i)·...,. 
0 .<'-zonowych. Zespół Nakielnica, pow. 
łódzkiego, nie ..:organizował obsługi 
t~chnicznej dla maszyn żniwnych, 
nie zaopatrzył się w części wym1en· 
ne do maszyn żniwnych i wozów. w 
płótno i sznurki do snopowiązałek. 
Zespół Cielętniki, pow. radornszczan­
skiego. zapomniał o materiałach pęd­
nych oraz o nasionach poplonów, kl•) 
rych pot rzebuje około 100 kwintal!. 

Zw!ększymy stopirń 
mechanizacji akcji żniwnej 

Zadanie to spełnią POM i SOM, 
lttóre na ogól do akcji :iniwnej są d·~ 
st;itecznie przygotowane. Maszyny są 
w poważnej części wyremontowane 
nagromadzono niezbędną ilość milte­
riałów pędnych, smarów, sznurka do 
snopowiązałek itp. 

I tutaj doniosłe zadani~ staje przl'd 
radami narodowymi, kt0rc winny w 
rałej pełri ~losować wytyczne rlc1're 
IU O pomocy sąsiedzkiej , ma !'!C eqo 
na celu wvkorzystanie w akcj i 7.ri!W· 
nej wszystkich maszyn , 'Zn<ijlf 'l H ' VCh 

$ię w r ękach prvwatnych, pn y 1ów 
noczesnvm tlumie11h1 wn . .-\Vich prób 
ze strony hogacrv wi"!s\dcl1, pobie· 

Natomiast nie we wszvs tkich po- rania lichwiarskich opłat. 

w fa.tar:b. SOM-y właściwie podesuy * * 
do opracowania planów pracy, Po- • 
wtarzają się błędy, poQełniolle w wio Analizując przebieg dotychczaso-

Domki na dogodne spłaty 
Podobne hraki wykazują zr.społy 

Rogów pow. brzezińskiego, Babsk 
pow. rawsko - mazowieckiego, Bia­
la~z pow. opoczyńskiiego, Dębołęka 
pcw . sieradzk iego i wiele inn ych. 
\Vskazuje to, że partyjne komitety 
zespołowe i organizacje partyjne w 
poszczególnych PGR nie kontrolowa-

sennej akcji siewnej, tj. opracowy- wy ch przygotowań do akcji i niwne! 
wanie planów zamówień za biurkiem, nale?:y stwierdzić, że pozr1s tało do wy 
jak np. w powiatach koneckim, łę- rÓ'V{1enia wiele ieszcze zan ieclban . 
czyckim i opoczyńskim. Ośrodki ma- powstałych najcz<:ś.cie.i i: braku clo­
szynowe w tych powiatach nie przy · r,tatecznej kontroli. Naliłada to na or 
gotowują planów zamówien w gro. qanizacje µatty jne i ~poieczne ora1 
madac:h, przy udziale wszystkich za- I na rady nil rodowe olJowiązek vn:mo­
interesowanych chłopów, lecz po pr;; 7.enia czujności i lQpienla ws:r.elkieuo 
s tu w biurze oczekuje się zamówie- niedbalstwa. Niedoci1rnnlęcia, Które 
nia na t~. czy inną maszynę. Nk jeszcze tu i ówdzie istniej~. m ·1szą 

oraz kredyty na remonty kapitalne domków więc dziwnego, że w tych powidtach 1 zostać w porę usunięte. f.M <il.l 

dla przodowników· pracy i racjonalizatorów ły w dostate cznej mierze przygoto- Według receotv Goeringo 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 9 

czerwca br. zgodnie z uchwałą Pre­
zydium Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów w sprawie zasad i 
organizacji budownictwa indywidu 
alnego - rozpoczęła swa dzia~al· 
ność powołana przy CRZZ Komi· 
sja Budownicwa Indywidualnego. 

Do zadań Komisji należą m . i.J.1 
koorclynaeja prac wszysł.kich rodza 
jów budownictwa indywidualnego 
tj. osiedlowego, rozproszonego i re 
montów, ustalanie szczegółowych re 
gulaminów i wytycznych działalno­
ści komisji kwalifiku,iących reflek­
tantów na pożyczld, ópiniowanle pro 
jektów domków i osiedli, wysuwa -
nie wniosków w sprawie rozdziału 
i ewent. przerzutu kred:vtów i tp. 
urhwały i wnioski komisja przedsta 
wia do akceptacji Sekretariatowi 
CRZZ. 

Komisja w toku dotychczasowej 
swojej pr acy rozpatrzyła szereg za 
gadnień z zakresu budownictwa in-

dywidua!nego. Ustalono m. in„ ie 
z sumy 980 mil. zł przenaczonych na 
budowę 8 kolonii robotniczych, skla 
dających się z domków robotniczych 
o 3 i 5 izbach, wybudowane zostaną 
osiedla w Warszawie, Ursusie, t.o­
dzi, Gdańsku, Jaworznie, Milowi­
cach oraz w obrębie Katowic. Ko 
łonie będzie budował ZOR. Poszcze 
gólne domki po wYkończeniu zosta· 
ną sprzedane robotnikom i praco­
wnikom na warunkach kredyto­
~'Ych. 

Podania związkowców zaintere$o­
w anych nabyciem domków indywi­
dualnych przyjmować i opiniować 
będą Okręgowe Rady Związków Z11 
wodowych. 

Rozprowa dzane są już również 
kredyty na remonty kapitalne i do 
kończenie domków indywidualnych, 
wynoszące 200 mil. zł oraz kredyty 
na indywidualne budownictwo roz 
pros1..one, wynoszlłCe 230 mil. zł. Po­
życzki otrzymują przede wszystkim 

przodownicy pracy i racjonalizato· wań do akcji żniwnej. Powinny więc -
rzy. · Przede wszystkim uwzględnia obe cnie zaniedbania te najrychieJ 11-

ne są podania o kredyty na remon- sunąć, a w stosunku do winnych wy­
ty kapitalne domków, których stan ciągnąć odpowiednie konsrkwencje. Amerykańscy szpic~e wBerlijnie 

usiłowali podpalić gmach Kulturbund11 grozi wyłączeniem z użytkowania zaoiatrzen·ie w nanoz„dzi·a 
oraz kredyty na dokończenie robót ' 't 
rozpoczętych z: pożyczek uzyskanych i materiały potrzebne 
w roku ubiegłym. Wszystkie te po • • 
życzki są bezprocentowe i udzielane dO ZB'HW BERJ.J:N (PAP). - Ur.ząd Infor- ności kulturalnej", którego organl-
na spłaty do lat 10. · . . . . . macji Niem ieckiej Republiki Demo- zatorem jest amerykański szpicel 

~ kred;rtow .na rozproszone ?udo z~rodnie z uchwałą Rady Minis trów, kraty ... a:nei donosi, że w ub. ezwar- policyjny Melvln Lasky. Urząd In-. 1 Trzeba stw1erdz1c, ze matenaly te, , . . . 

wn1ctwo ind:i.:w1du~lne }rnrzystac m o zostały w wystarczających ilościach tek nooą w lokalu klubowym Związ formacji stwierdza, że widocznie 
gą członko~1e . związkow zawodo:- dostarczone, nie mniej jednak z wt- ku Kulturalnego Odrodzenia Nie· prowokatorzy amerykańscy Grgani-
wych, pos1ada 1ące własne działki, ny PZGS oraz gminnych spóldz]elni (K 't b d) d k t 
b 

· · t · d · lk" d · 1 . " . . m1ec u . u r un w emo ra ycz- zuJlłCY ten tzw. kongres. zamierzali 
ąaz ez zia i przy zie one Pl z„z me rozprowa1zono ich jeszcze m1G· . 
właściwe władze M ak<:vmalna WY d tk' 1 · k" h dl -1 rym sektor~ Ber\ma wybuchł po· z.niszcz~'Ć gmach Kulturbundu, kló-

„ . . · · · '. zy wszys ie p acow 1 an u spo - . . . . 
sokose pozyczk1 na ten cel wynoM dziclc-zego na wsi. w wielu gminnych za~. który t•dało się zlokal!Zl}Wal' ry jest ośrodkiem skup~aj;1 rym po-
- 1.200 tys. zł, a okres spłaty od 5 spółdzielniach, jak np. w Paiadyżu , rlz1ęki natychmiastowej akcji pra- ~tP,pvwe kola inteleldualne. Urzącl 
do 20 lat. · k" · Dęb · G · ik ' · • · pow . opoczyn s iego i owe1 o- wwn ow 1 strazy ogn&owej. D{)('ho· Ir.formacji przestrzega przed możli-

Przy okręgowych radach związ­
ków zawodowych działają już komi 
sje kwalifikacyjne, które r ozpatru­
ją r toszenia związkowców, pragną 
cych uzyskać pożyczki. 

r~e, pow. s~i~rniewi~kieqo zaznaczu dzenia wykazały, że poiar 110wstał wością dalszych zamachów ins.piro-
s1ę brak częsc1 wymiennych do płu· •k tk" 1 . 
gów i wozów, osełek, kos. babek, · u iem podpa ~~Ja, a ślady pro- wanych przez czynniki amerykań· 
młotków oraz sznurka i płótna d•) wailz:-, do kół zbl1zonych do zaebo- skie i wzywa do jak najdalej idącej 
snopowiązałek. Szczególnie da ie sie dnio - berlińsk1e'!o „Ko.nnesu wol· czujności. 



Zebranie kola TPPR 
Uwecat Koło Terenowe TPPR 

przy Dzllelnicy Sr6dm. - Lewat W p.o 
ni.edziałe.k, dnia 26 oserwca br. o g.o 
cł.rJlnte 18 odbędzie Ilię zebranie ko· 
la To\Veonysbwa Przyjaźni Polsko • 
BadzleckieJ przy Podstawowej Orga 
~ Partyjnej Terenowej Sródm. 
Ltnva. 

Obecnoś6 WhYStkd.cb ozłonk6w 
!koła obOIWdą-ikmva. 

Komunikat 

- Ogromna część naszych tkaczy nie wykonuje baz akordowych 
alarmują korespondenci z Nowej Tkalni PZPB im. Stalina. 
- Nie wypełniliśmy w tym miesiącu planu, ponieważ tkac:r.e na.­

si pracują poniżej normy - powtarza dyrektor Nowej Tkalni. tow. 
Krzyczmonik. 

- Nie wykonujemy baz, nie praeujemy równomiernie, szturmu· 
jemy plany dopiero przy końcu roku - wołali towarzysze na ostat• 
nim Plenum Komitetu Dzielnicy Fabrycznej. 

wszechnicy Radiowej Odwieczna to, zadawniona bolączka 
Nowej Tkalni. Mówiło się o niej ni9 

przeszkolenia, częstej i dokładnej kon 
troli. Nad. tym kierownictwo Nowej 
Tkalni nie zastanowiło się do tej po· 
ry. „ 

DLACZEGO NIE WCZEśNIEJ? 

ki i tkaeze istotnie podnieśli swe 
kwalifikaeje. 

JUż CZAS. 
Wiele tu je$t jeszcze d-0 zdziałania 

na odcinku doszkalania zawodowego 
w Nowej Tkalni zakładów im. Stali­
na. Trzeba włożyć dużo starań i 
wysiłków, aby za<kłady te mogły wre 
szcie regularnie wykonywać swe pla.. 
ny produkcyjne. 

Egzaminy dla słuchaczy I kursu raz, podczas plenarnych posiedzeń 
Wszechnicy Radiowej - abiturien- Komitetu Dzielnicowego, na nara­
tów szkól średnich ogólnokształcą- dach wytwórczych. Towarzysze z 
cych i zawodowych na terenie Ło- PZPB im. Stalina rozprawiali, dysku 
di.i odbędą się dnia 28 czerwca br. towali na ten temat, składali zobo­
o godz. 9.30 w lokalu VII Państv;o- wiązania, lecz, niestety, czyny nie po 

Na marginesie tych uwag należy 
jeszcze koniecznie poruszyć sprawę 
złej przędzy, która tutaj nde jest ja· 
kimś urojeniem, lecz stanowi poważ 
ne oskarżenie pod adresem przędzal­

'frzeba też było znacznie wcześniej ni ila Księżym Młynie. świadczą· 0 wprowadzić w życie projekt sekreta- . 1 · 

sfr.' 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Czy tak postęp.uje lekarz? 
Ob. P. L. pis:e: „W tych dniach wezwałam do ciężko chorego dziecka 

dr Linieckiego, zam. przy ul. Narutowicze 9. Lekarz w og6le nie chciał po­
śpieszyć z pomocą, radząc mi, abym wezwała Pogotowie Ratunkowe. Zgłosiłam 
aię w czasie jego godzin przyjęć (według tablici.ki informacyjnej) o gods. 14 
i 11twierdziłam, że rozpoczął przyfrcia dopiero o god:t. 14.30.„". 

W sprawie rozmaitych „praktyk" dr Liriieckiego otnyrnujemy atole skarił ad 
naszych czytel~ików. Zwracaliśmy się kilkakrotnie do kierownictwa Ubes• 
piec::alni Społecznej, aby w odpowiedni sposób, wpłynęło na dr Lini«:kiego, 
który tv wybitnie aspołeczny sposób trakwje swych p11cje11t6w. Prosimy ł)'m 
razem sarówno U.S. jak i Związek• Zawodowy PracoWttików Słuib)l Zdrowia 
o konkretne wyjaśnienia. 

wego Gimnazjum i Liceum przy dą.żały za oświadczeniami. Sr.kolellie 
Al. Kościu.szki 71. zawodowe nie stało się w Nowej 
Obowiązkowe przedmial;y egzaml ,Tka.lni ~łówn~ tl'oską _<lyrekcj} ani or 

nacyjne: Rozwój społeczeństwa gamza.c.i1 z~',1~zkoweJ. Dop~ero w 
ludzkiego, Nauka 0 Polsce i geogru o~tatmm m~e~111.c~ przy&t~p1ono c~o 
fia Polski, Podstawy ekonomii poli- ~ueco ene.rg1cr.meJSZ~go doszkalama 

rza D1lielnicy, tow. Lewandowskiego, tym hczne protokóly, rek amae3e, wy 
tykające zanieczyszczenie przędzy, N dk kl • · dotyczą.cy planowego przeszkolenia mieszanie bawełny ze sztucznym ieporzq i w s ep1e prywatnym 

najsłabszych tkaezy. Kierownictwo włóknem, mówiące o wręcz wrogiej 
lkalni zajęło się tym dopiero w ko11.- robocie. Tow. H. R. pisze: „Dziwne zwyczaje panujf w sklepie W. Zaj11u pra:y uL 
cu ubiegłego miesiąca. Zebrano mia- dki "ak m1 d nowicie w drugiej sali 60 najsłab- Jakość przędzy nie ulega pop1·aWie, Piotrkowskiej 158. W czwartek, 22 czerwca bylem świa ·em, J o a qm:e-
szych tkaczy, powierzono ich stałej pi·zysparzając trudności i kłopotów dawczyni w tym sklepie oh~lugiwała jedn11 z klientek. Najpierw ~kami nało-tycznej. tkac.zy, i:i1e wykonuJ~cych ?~z (~~ 

. . now1ą <>m znaczną, w1ększo!"c wsrod 
InformacJi udziela Referat Wsz~- załogi tkalni). Dla nadrobienia daw· 

opiece wykwalifikowanych instrukto- załodze Nowei Tkalni. Dotychczas żyła na wagę kilkanaście szprotek ze skrzynki, potem, nie ~cierając dłoni, 
nie zdołano w~•kryć przyczyn, obniża rek - jednym słowem rozpoczęto tf samą. ręką, nakładała na wagę truskawki. Wypada tylko życzyć.„ smact• 

energiczne doszkala.nie zawodowe. jących produkcję Księżego Młyna.. ' " chnicy Radiowej w Łodzi, Al. Ko- nych zaniedbań trzeba będzie jeszcze 
ściuszki Nr 40, tel. 253-90 (wewn. wielu miesięcy, podczas których pla­

ny produkcyjne zawdzięczać się hę· 

Nowa Tkalnia, z wielkim nego.„. • 
Gdyby uczyniono to wcześniej, z pew trudem wypełnia plany produk- • Do::ór sanitarny winien zainteresować się sprawq porsqdkóiv w !lklepach P.~ 
nością Nowa Tkalnia uzyskałaby już cy1·ne. Robot.nicy tej tkalni w 70 u:atnych. 16>· d?.ie wyłącz.nie wysiłkowi tkaczy, 

Egzaminy dla innych słuchaczy pi-lekraczających swe bazy produk-
W. R„ (poza maturzystami z br. cyjne. 
azkolnego) odbędą slę na jesieni. 

liczne kadry wykwalifikowanych tka \ 
czy. Do takiego wniosku upoważnia- proc. nie wykonują swych zobo· 

'k 'ó " wiązań długofalowych. Za kilka • • ją dotychczasowe wym i „uczru w ' dni upływa półrocze. Czyż nie z ob o w I ą z a n I e którzy jut po upływie krótkiego cza-
su znacznie podnieśli i wydajność wielki już czas, by kierownictwo młodej tkaczki 

BRAK ZORGANIZOWANEGO DO· oraz or.,.anizacja pnrłyjna i i jakość swej pracy. "' 87.KALANIA ZAWODOWEGO. związki zuwodowe zajrły sic;- za· 
Jakie dotychczas prowadzono d0-: 'l'RZEBA CtUWAC NAD PRACĄ równo wnlką o lepszą przędzę, 

ku uczczeniu rocznicy Manifestu PKWN 
Muzyka baletowa 

w Parku 19 Stycznia 
Prezydium Rady Narodowej w Ło 

dzi - Wydział Kullury podaje do 
wiadomości, ż-e w niedzielę, dnia 25 
czerwca br. o godz. 16 w Pa 
19 Stycznia (Helenów) odbędzie ię 
w ramach WC2asów świątecznych 
trzeci z kolei koncert w wykonaniu 
Łódzkiej Orkiestry Sym!onietne1 
p 7d. T. Kiesewettera. W programie 
muzyka baletowa. Park zradiofoni­
zowany - wejście be'Zpłatne. -
W raz.ie niepogody koncert nie od­
be :izie się. 

szka\anie zawodowe w 1 rowej Tka!- L ·.sTRUKTOREK. jak i masowym, zorganiz<1wanym 
·? '' • · t 1'· t · tka do5zkalunlem niew~·kwalifikowa-m · i.aJmowano się Y ;;o ~·mi cza W chwili obecnej sprawa podnie·ie 

""· '-" k 11' s"'a pr·oduk n.nh sił roboczych? "''· „wrzy wy onywa " · • nia kwali:fi'!tacji tkaczy staje gię dla 
cję w 50 proc. Powi~rzano ich opiece Nowej Tkalni po prostu zagadnie~ N k 
instruktorów. Opieka trwała miesiąe, niem decydującym 0 wykonaniu pla- a ryn U 
a po upływie tego cza~u instruktor- nów. Mimo to nie wi<lać jeszcze, nby • 
Jrn otrzymywała inną grupę. organł:r:a.cJa pa.rtyjna, ra.da. iaklado· warzywn1czo-owocowvm 

Ledwo co poduczony tkacz zosta- wa i kierownirtwo znkłarlu zmobiliv> Czereśnie staniały! W dniu wczo 
wał zn?w be-,; P0 .mocy. . , wały w tym kierunku w<1zy<1tkie swe rajszym nabyć można było czereś-

." ten ~po~ob, po dłuz zym cza- 'siły. Jeszcze nie zajęto się instruktor nie w cenie 160 zt. za kilogram, co 
sie sto~owama tt;go rodzaju „sy· j1 kami na które tkacze ornz salowi w porównaniu z ceną c;:ercśni z so 
stemu donkalanrn", pows~awała I częst~ uskaria.iJ> się, że lekceważą boty (260-320) stanowi poważną ob 
Hena grupa ~·l~aczy, dijąc~ch 70 i swą pracę. Xie zwięk~zono lirzby in- niżkę. Staniał.\• też pomidor,\.", któ­
- S~ ~':oc. W)' k.<>~n!'ia ha.z)· . U struktorek etatowych, poprzestając r~·ch cena wynosiła wczoraj w PDT 

. Zd5Jlmc.;s1, chętmeJSl radzili sob:e . przeważnie na dorywczej pracy zawo 760 zł. 
J~kos! podnosząc same~m ~2 kwah- dowych tkaczek, które poświęcają Ceny innych warzyw i owoców 
f1l~ac1e ~raz spra\~ośc .. "\elu. nato· pewną ilość godzi'! na doszkalanie. kształtowały się następująco: cei:m 
mrn~t me nwg~o 1. d~leJ n.e Jest '~ Najgorze.i jednak, że właściwie nikt I la - 28 zł. pęczek, agrest - 130 
stan:; . sam_odz1el.nie łidoskonallć l nie czuwa nad ich p.racą, nikt nie zł. kilogram, truskawki 350 zł., ka 
pr'Zysp:eS'l~·c swe3 pracy. • sprawdza, czy po prze~zkoleniu tkacz lafiory (w MHD) - 140 zł. 

Rozmawiamy z tkaczkann, tow . • DYZURY APTEK tow. Lisiecką, Piekarską, Tu~znik. 
1: t<żda z nicl1 pracuje tu JU7. po kil­

Dzisiejszej nocy dyżurują nast~pu ka lat. One jednak nie wykom1ją ba-
Sygnalizacja świetlna. 

reguluje ruch uliczny jące apteki: Pabianicka 56 - Anto zy! Dlaczego?. . . . 
nicwicz Piotrkowska 127 - Danie Jedna z wksneJ wmy -;--- oocho.dz1 . ' . . I ~zęsto od krosna, rozmaw1a z kolezan 
leck1, Daszynskiego 59 - Goi czyc· kami, inna nie umie sobie poradzić, Co oznaczaJą •ol.orq 

' 
pojazdÓ'N' prned skrzyżÓwaniem; ki, Zielony Rynek 37 - Apteka v,dy o::;nowa „nie idzie" lub otnyma 

Społeczna Nr 56, Wschodnia 54 -r gorszy wąt~I;:, zaś wszystkie (opieka 
Karlin,· Limanowskiego 37 _ Zagó 1r.strul~to~·ki nad nimi ~rwała .zaled­
rowska. e miesiąc), wymagaJą dłuzszego 

Prezydium Rady Narodowej w 
Łodzi - Wydział Komunikacyjny 
- podaje do wiadomości puolicznej, 
ż„ na ul. Piotrkowskiej na skrzyżo­
waniach z ulicami Narutowicza -

3) kolor czerwony -· !bezwzględny 
!Za ka.z prze,lazdu dla jadących v.rprost 
i skręcających w lewo, (przy ~ym 
kolorze pojazdy skręcają w prawo 
z rzachowaniem należytej ostrożno­
ści, jednak dopiero po przejśc:u 
pierwszej fali pieszych); 4) kolor 
żółty po cze.rwonym - przygotowa­
nie się do przejazdu pr.ze-z skrzyżo­
wanie. 

Tow. Kałucka z Nowej Tkalni PZPB fm. Stalina podjęła-zobowiązanie na 
cześć Pl\\VN. ·• 

Komisja Specjalna karze 
Legionów i Daszyńskiego - Andrze 

_ ja Struga ruch uliczny regulowany 
będzie za pomocą sygnalizacji 

Zachłannego rzeźnika... • •• i sprytne kwiaciarki 
świetlnej. 

W z.w'.lązku z powyższym podaje 
się znaczenie po-sz<:Zególnych kolo­
rów światła. 

Chociaż Józef Sibiński był rzeź­
nikiem, zainteresowania jego nie 
kończyły się na boczku i wieprzo­
winie. Posiadał także namietności 
kolekcjonerskie. Zbierał, mianowi­
cie, kupony materiałów wełnia­
nych. Podczas rewizji przeprowa­
dzonej w jego mieszkaniu znalezio 
no 8 kuponów, ukrytych wewnątrz 
tapczanu. 

DLA PIESZYCH: 

Imieniny są nie tylko powodem 
do radości solenizantów. Stanowią 

również sposobność, którą wykorzy 
stu,ią właściciele kwiaciarni, aby w 1) kolor zielony - dozwolone 

przejście przez jezdnię w danym kie 
okresie przed bardziej popularnym! runku; 2) kolor żółty pa zielonym 
imieninami, jak Y)P· Stanisława, czy - opuszczanle pr.zejścia na je?.dmach 
Zofii podwyższać ceny na kwiaty i rzakaz wkraczania na jezdnię; 
w · b 3) kolor czerwony - bezwzględny 

ten sposob postąpiły w maju r: !Zakaz pnejścia pnmz jezdnię; 4) ko· 
Anlon:ina Kośmider, właścicielka lor żółty po czerwonym· - przygo-

Materiały zakwestionowano, a Sl k · bińskiego Komisja Specjalna ukara w!aciarni przy ul. Piotrkowskiej towanie się do pr.zejscia prze:z: 
ła grzywną w wysokości 1 milionn 116 i Zofia Kuźniak, właścicielka jezdnię. 
zł. Warto tu podkreślić, że Sibinski kwiaciarni przy Obrońców Stalin- RUCH KOŁOWY: 
już uprzednio karany był dwukro gradu 31. zostały one ukarane przez 1) kolor zielony - dozwolona jarz 
tnie grzywnami za pobieranie nad I Deleg t K m'sj' 8 j 1 e~ grzy da pros·to, w lewo i w prawo; 2) ko-
miernych cen w swym sklepie. a urę 0 1 1 pec a n ·' I lor żółty po llielonym - opuszcza· 
Ostatnia grzywna jest już więc trze wnaml: pierwsza - 700.000 i druga nie skrzyżowania przez pojazdy i 
cią z kolei. - 300.000 zł. e:atrzymanie się nadjeżdżających 

Wykrywomv braki w handlu uspołecznionym 
. . 

ierównomierne zaopatrzenie sklepów MHD 
Chociaż handel uspołeczniony stale 

rozwija się w naszym 1nieście, to jod 
nak wykazuje jeszcze pewne niedocią­
gnięcia, A dzie,je się to najczęściej z 
.11'iny kierowników poszczególnych 
EkicpÓW· 

Kogo bowi~m należy winić jc§li na 
l'rzyk!ad w sklepie :MHD Nr :12 można 

otrzymać skarpety męskie i pończo. \ ry znajduje się w innym sklepie 
city damskie (chociaż jciinoi:atunkowc, :MHD Nr 117, 
alo są.) a w innej {lht"<i.we ,1111]), 
sklep N"r 75 nie ma ani pończoch; ani Przyczynia. to si9 do przymusowych 
skarpet. · spacerów z jednego końca miasta na 

W sklepie Nr 42 można nabyć le_ drugi i powoduje stra.tf drogocennego 
pszy gatunek pończoch w ee~io po. 500 czasu. Trudniej jest z· zakupem skar_ 
złotych ale ten sam sklep me posinda . . . 
drugiego gat~nku w cen:e 300 zł któ pet dla dzieci, gdyż w w1~ltszol5c1 ekle 

' p6w :MHD ieh brak. A je~li można je 
----------------- ---------------- nabyć w sklepie Nr 22. to tylko jeden 

gatunek, no, i nie każdy klient wie, że 
w tym włdnie sklepi-O otrzyma, skar. 
petld dziecinne, a w innym skarpety 
męskie. 

TAJ'EMNIOA OEN W.AltZ'YW 

Młoda tkaczka z PZPB im. Stali- aktywistką na terenie swej organi• 
na, kol. Zofia Kałucka, jest już od zacji. 
dawna młodzieżową przodownicą Z okazji roeznicy Manifestu 
pracy. Pracuje na 4 krosnach w PKWN, zobowiązała się podnieść 
Tkalni Nowej. Po pracy zawodowej wyda.jność swej produkcji ze 11'1 
bierze czynny udział w poczyna· proc. na. 122 proc. bazy. 
nfach swego koła ZMP. Jest znaną 

Dz· eci robotniczej Lodzi 
nabierają sił w Domu Zdrowia w Polanicy 

(Korespondencia ~łasna „Głosu'' z Dolnego Śląska) 

P i~kny jest Dom Zdrowia. w Pola. 
nicy :lid.roju przy ul. D~bowej 

Nr 14. Cisza parku i smugi 5lońca, 
złocącego trawę, potr,guje to wrażenie. 

Dom lśni wewnątrz czystością.. Do 
pełnieniem miłego obrazu są. zaróżo_ 
wione i uśmiechnięte buzie dziecięce, 

- Lepiej nam tutnj, niż w domu -
stwierdza. z powagą., niczym dorosła. i 
rozmowa schodzi na dom tj. J,ódź, 

Wszystkie' dzieci wspominają. swe mia 
sto rodzinne, wspominają. fabryki, bo 
to przede wszystkim dzieci robotnicze 
przyjechały do Polanicy, a.by nabrać 

zdrowia i siły. 

Dom mieści 88 dZ1ec1 z całej Pol. 
~lti. Są to dzieci wątłe i anemiczne, 
Największą grupę wśród nich stanowią 
dzieci robotniczej Łodzi, - A wiecie, moja mama uczy się 
Mała Basia Klll.pińska tak snuje swe teraz - oświadcza z dumą. Elżunia. Po 

opowiadanie: - 'J'atu~ umarł. 1\Ia_ selt, dziewczynka o pięknych, jasnych 
musi n. pracuje w'' fil bryce - PZPB włosach. - ,,Pracuje w skręcalni w 
im. Dzierżyńskiego. ~Iieszkamy w Ło PZPB Nr 5•1 _ (obecnie Zakłady im, 
dzi przy ul. Stnliiia 36". Wszystko 
to wygłasza powoli, z nnmyslem u. 1 Maja). 
rozmaicając sobie opowiadanie wkla_ - .A. mój tatuA jest kol jarzem i mie 
daniem palca do buzi, Wybaczy to szkamy na żoromekicgo 13 - cznaj. 
jej - Basia ma bowiem lat 8, Jej mia Helenka. Plakacz. Helenkę zw~ 
siostrzyczka Janka - (sl}. bliżnil)ta_ 
mi) _ za k·ażdym razem przypomina grubaskiem, przybyło jej bomem w 
jej, że palca do 1rnzi klaś/i nie wolno czasie pobytu 5 kg. 
i... że trzeba je§/i. - Nie poz:nają. mnie w domu - cie. 

Nie przypadkowo tnJeba. pr:oypomi szy. się z niespodzianki jaką. sprawi 
nać c.lzieciom żchy wszystko zjadały. rodzinie. 
Karmi sit je' bowiem 5 razy dzi!lnnie. 
Wiele z nich nie jest w stanie zjeś6 Zresztą. nie tylko ona przybrała na 
tego wszystkiego, z czego się składa wadze, Przybrały po 3 kg Janka Ry 
jadłospis. czel z Mazurskiej 50, której ojciec pra 

S.letnia Terenia Obojnacka, tez ło cuje w magazynie PZPW Nr l, Tere_ 
dzianka z ul. Nawrot 29, rozstawia. nia Bogda.ńska mieszkająca na Rżgow 
jąc palce u rączki wylicza dania: „na sldej 82 J:.1Z~n1a c.nruaz1ns.1ta z m. 
śniadanie, - owsianka, chlebek z ma I Ob :6. ó ' St 1' d 51 1 wi 1 in.. 
słem i · kawa - pod pow in da joj Jan ro c w a mgra u ee 
ka Ryczel z Mazurskiej 50 - nlbo nych. 
czekolada". ' Lecz Dom nie tylko przywraca. siły 

i zdrowie. Tu dzieci - a.by nie było 
przerwy w nauce - mają. ezkołę na 
miejscu. Lekcje trwajt 3 - 4 godzi_ 
ny d:lliennie, a potem 1ei:akowanie n& 

ś~eżym powietrzu, 11pacery, godziny 
wy~owawcze i 'wietlicowe, 

- ·Książkii .A jak.żel St! 14„let 
nia Zdzisia Ozach a:i: zamyka. oczy 21 

przejęcia.. gdy mówi o książkach. Prze 
czytała. ,,Poemat pedagogiczny" ._ 
Makarenki. Książkę tę gtoboko prre 
żywa, gdyż nie mając rodziców, wy. 
chowuje się te~ w zakładzie dla, dzieci. 
w Z.odzi pod nazw4 ,,Gniazdo", 

Tak samo zachwyca eiv .księżkam.1 
Stefcia Tarwid z ul. Prtlchń1ka N't łt. 

- Ozy warto siQ uczyć 1 czyta6f 

- A jakże!' Ka;ao marzy o ll:doby_ 
ciu sztandaru prac1, który przyznaje 
się najlepszym w nauce i zachowaniu.. 
Marzą. jeszcze dzieci o tym, tieby U. 
przykładem poprzedniego turnusu ado 
być 1ztnndnr i zabra.6 do Łodzi. 

.Atmosfera troski o dziecko jest a 
sługą całego personelu, od kierownicz­
ki ob. Wasilewskiej pocz,wszy, poprzez 
wychowawczyniv tow. Wysowakf -
które dzieci najbardziej kochają„ do 
energicznej lekarki ob Xosb\s~J. 
Wszyscy tylko myślą. i pracujt nad 
t.ym, aby dzieciom dzinło si~ jak na,j_ 
lepiej. • 

• • • 

Bardziej epTawnie handel uspołccz_ 

uiony przeprowadza dystrybucję wa. 
rzyw, w które zarówno sklepy PSS, 
jak i MHD są. obficie zaopatrzone. Ta 
jemnicł jednak pozostaje, dlaczego 

skleµy MHD Bprzedają. główkę sałaty Dzi§ po raz O!litat i Gdy wychodzimy, odprowad:za.jt nae 
po 15 zł gdy PSS utrzymuje cenę 14 D dzieci. 

l\'esolo i radośnie spędzają czas „przedszkolaki" na koloniach letnich. 
Oto dzieci robotników z PZPB Nr 9 i PZPB Nr 7 na kolonii zorganizowa­

nej Drzez PZPB Nr 4 w Wiśniowej Górze. 

zł9tych, .Inaczej jest ze sprzedażą. o. " om otwart}'" w Teatrze im • .Jaracza Płowe, jasne ł ciemne główki, rdżo 
górków, które po cenie niższej sprze_ byrekcja Teatru im. Stefana Ja- Sląskiej, bilety ulgowe rozprawa- we buzie mienią. eię niczym kwiaty. 
daJ·e un·D a mianowicie po 364 zł z0 racza komuniku3'e, że w nledrzielę, dzać będzie O!~ręrI.owa Rada Związ- . "".a. • ~ ~ To Lenin mówił. że ,,dzieci sn kwiata• k PSS 371 ł k o d dnia 25 bm. dana będzie ostatni raz ków Zawodowych. ~ g, & -po . z za 1'· szcz~ na di M B I k' L d i d """ , mi zycia.". . d . k . ł korne a · . a uc 1ego tz. u w - Pmc sp1 :<edaż biletow rozpoczyna 
m~c gospo ym upuJc zatem 811 at~ w kiem Sempolińskim p. t. „Dom się z dniem 27 czerwca (wtorek). Po Poreonel Domu Zdrowia. w Polanicy 
sklepie PSS i idzie kilka ulic dalej, otwarty''. Zniżki ważne. czątck przedstawień punktualnie o z serdeczną troskq. pielęgnuje te naj_ 
a1iy taniej nabyć w lJHD o~órki. 1 

W dniach najbliższych kasa bę- \l~udz. 19. Z chwilą wygaszenia świa- . ku' . 
1 ' I d2ie sprzedawać tylko normalne bi- teł wstęp na widownię wzbrontnnv. : pic; ieJsze kwiaty nasze_ao iycia., 
• Szu. lety na wYStęoy iośc;nne O_pery I &lar 
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W Dniu Polskiego Związku Bokserskiego 
Pięściarze tKS ·„Włókniarz" walczQ z reprezentaciq Tomaszowa 

25 czerwca 1930 r. 
, ŁODt CIBRPI GŁOD , 5-miesięczne dziecko. Furdówna 

LUDZIE PADAJĄ NA ULICY pozostawała od dłuższego czasu bez 
Z WYCZERP ANIA pracy i nie miała czym karmić 

„Głos Poranny" pisze: Najlepiej dziecko. 
odzwierciadla obecne położenie pra Obecnie w całym kraju przeply­
cującej, a właściwie bezrobotnej wa fala protestów przeciw strasz­
ł.odzi - kronika naszego pogoto- nemu wyrokowi sędziów tarnow­
wia, które w ciągu ostatnich 24 skich. Kobiety domagają się zmiar.y 
irodzin wzywane było kilkanaście ra ustaw dotyczących nieślubnych 
ey, głównie dla niesienia pomocy dzieci. 
l'mdlałym z głodu I osłabienia. ' PARYSKIB SENSACJE 

I tak - przy ul. Zielonej Nr 48 W radzie miejskiej Paryża wziw 
padł z głodu i osłabienia 30-letni wiono debatę nad wnióskiem zło 
Maks Bocian. żonym przed 50 laty przez Clemen· 

Przed Wydziałem Opieki Społecz ceau - w sprawie połączenia Pary 
nej, przy ul. Piotrkowskiej 104 om- ża podziemnymi kanałami z \VY­

dlała z głodu 20-letnia Marianna brzeżem morskim. Takie połączenie 
Kociuba.. - dałoby możność wszystkim pary 

W dniu dzisiej~ym, w dniu Pol-
skiego Związ.ku Bokserskiego, 

w całej Polsce odbywać się będą im­
prezy bokserskie o charakterze pro· 
pagandowyni. l',6'\i jednak takiej im· 
prezy będzie pozbawiona na korzyść 
Tomaszowa Mazowieckiego. W celu 
J>Opul~ 1··· "1ia pięściarstwa na pro 
wincji, na polecenie ŁOZB ligowa dru 
żyna ŁKS Włókniarz zmierzy się 
dziś z reprezentacją. tego miasta, skła 
dającą się z zawodników KS Włók­
niarz i KS Związkowiec. 

W PROGRAMIE 9 W ALK 
Reprezentacja Tomaszowa Maze-

Dania-Norwegia 4 : O 
KOPENHAGA. - W rozegranym 

tu międzypaństwowym meczu piłkar 

skim Dania pokonała Norwegię 4:0 
(2:0). 

wieekiego wystąpi dziś bez wagi pół 
ciężkiej, pomimo tego rozegranych 
zostanie dziewięć walk, gdyż zamiast 
wagi półcię:i;kiej odbędą się po dwie 
walki w wagach piórkowej i lekkiej. 

W ramach dzisiejszego meczu nie 
wątpliwie dojdzie do wielu Cieka· 
wych spotkań a publiczność toma­
szowska będzie mogła oglądać boks 
w naprawdę dobrym wydaniu. 

SI{ŁAD ŁKS WŁóKNIARZ 

Skłld, w jakim wystąpi dzisiaj w 
Tomaszowie ŁKS Włókniarz, będzie 
przypuszczalnie silny. W ósemce 
łódzkiej walczy. prawdopodobnie bę­
dą: Kargier, Matecki, Olczyk, Olej· 
nik, Jędrz~jrzyk, Marcinkowski i Na 
gajski. " W wadze ciężkiej wystąpi 
któryś z młodszych naszych zawod­
ników, a najprawdopodobniej ktoś 
z uczestników „Pierwszego Kroku 
Bokserskiego". · 

OLEJNIK - PIETRASIK 

Przejdźmy te:raz do poszczegól­
nych walk. Najciekawiej bodaj zapo­
wiada się walka byłego mistrza Pol 
ski Olejnika z Pietrasih.iem, byłym 
reprezentantem Zrywu, który dyspo 
nuje, jak wiemy, silnym ciosem i nie 
złą techniką. 

Tomaszów jest niezwykle zaintere 
sowany występem pięściarzy łódz­
kich i spodziewa się, że tomaszowia­
nie wyjdą z tej ciężkiej próby z ho· 
no rem. 

Tym wszystkim, którzy chcieliby 
d?.isiaj udać się do Tomaszowa -
komunikujemy, że zawody odbędą 
się na boisku KS Związkowca, przy 
ul. Miłej, o godz. 17. 

SKLAD REPREZENTACJI 
TOMASZOWA 

Przy ul. Piotrkowskiej 11 dostał żanom zażywania w lecie kąpieli 
itłodowych kurczy żołądka 16-letnl morskich, bez konieczności wyda­
Elfasz Bornsztajn, przybyły do Ło nia pieniędzy na podróż do Biarrit1 
dzl ze Zduńskiej Woli w poszukl- czy Deauville. 
w;oiniu pracy. 

32-letni Władysław Górski, bez.ro- PIORUN UDERZYŁ W OKRĘT 
Pocle!izającq objaH' 

A oto skład reprezentacji Tomaszo 
wa: waga musza: Makowski, kogu· 
cia: Twardowski, piórkowa: Wulkie­
wicz, Matuszewski, lekka: Grzybow 
ski, Kozerawski. półśrednia: Kozłow 
ski. średnia: Pi<-ł.rasik, citżka: Kott. botny, zamieszkały przy ul. Targo- NAŁADOWANY DYNAt\.ITTEM 

Wf>j 17 dostał z głodu kurczy żo· W pnbliżu Flrockville, w prowinc 11 
tanka. Ontario. piorun uderzył w okręt na 

Na Wodnym Rynku padła z wy- ładowany dynamitem. Okręt wyleciał 
czerpania 96-letnia Maria Kluska. w jednej sekundzie w powietrze <i 

Jesf to tylko drobny ułamek cała załoga zginęła w nurtach rzeki 
wczorajszego żniwa głodu i bez.ro- św. Wawrzyńca. 
bocia - kończy „Cłos Poranny". CTPADŁOSC IiONSTANTYNOWA 

TRAGEDIA NIE~I,UBNYCH 
MATEK 

Przed kilku dniami Sąd Przy­
•ięgłych w Tarnowie wydał wyrok 
lmierci na Józefinę Furdównę. któ­
~a w przystępie szału zamordowała 

Magistrat miasta Konstantyn.w;et 
wskutek wyczerpania wszelkich 
środków pieniężnych zawiesił na 
czas nieograniczony wszystkie rob< 
ty publiczne. Około 300 rodzin z.mi 
:a zło się znów wobec widma śmie1 
ci głorlo„„ej . 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA .'ARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Po raz ostatni! 
Dziś, o godz. 19,ló komedia Micha 

łi. Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 

TEA1'R „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Teat1 n1Pr:zvnny 
TEATR „PINOKIO" 

' rl. Kopernika 16) 
Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 

buduje dom". 
PAŃSTWOWY TEATR LETNI „OSA" 

Zawody żużlowe: na stadionie Le­
gii, Plac 9 Maja, o godz. 16, odbędą 
się za wody motocyklowe. StartQwać 
będą druiyny Legii (Warszawa), 
Ogniwa (Bytom) oraz Ogniwa 
(Łódź). Legia wjstąpi ze Smoczy­
kiem, Krakowi?.kiem i Wróżyńsikim, 
Ogniwo (Bytom) z Paluchem, Czoga­
łą, Polakiem, Boroniem i Krajew­
skim, łodzianie z braćmi Kołeczka'11i 
i Dehiszem. 
Piłka nożna: zawody o mistrze- . 

stwo drugiej ligi, stadion ŁKS Włók 

~now;,, w powiecie toruńskim, w da\'•neJ' d „ k · · p 

1, g(~~i;~\lli~!Ę;r-~~'. ., rezy enc31 s1ęc1a . u- ruta II. 
zyny, mieści ·ę Państwowe Liceum Mechaniki Rolnej. Siatkówka Je.st 1 
częstą rozrywką uczniów tego liceum. I · O Puchar Polski odbędą się naetę-

pujące spotkania: w Zgierzu o godz. 

Coraz W,·ęcei' LZS 9 grają „Oldboje" Benity z „Oldbo· 
jami" ŁKS Włókniarz, o godz. 11: TEATR POWSZECHNY I (Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

(ul. Obrońców Stalingradu) Godz. 16,30 i 19,30 „śluby murar· 
(tel 150-36) skie", czyli wodewil warszawski Go-

Codziennie o godz. 19,16 komedia zdawy i Stępnia, w reż. K. Pawłow· 
Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma· ski ego. 

Bt>rute. I - Włóknia.n I. PMa tym 
w Łodzi odbędzie !fię 28 spobkań zes 
połów szkolnych. w Państwowych Gospodarstwach Rolnych 

O mistrzostwo klasy A okręgu 
„Puchar Polski". Ten sam zespół po· łódzkiego odbędzie się ostatni me<;z w 
konał ostatnio robotnicz~ drużynę Koluszkach, o godz. 18: KoleJarZ 
Stal z Ożarowa. (Koluszki) - Włókniarz (Pabiani· 

łych interesów". TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 
0 g-o(h:. 19.15 „Makar L>ubrawn" 
W l"O!i llfokn;:o \ - Stanisław • J.,a-

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 
PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKJ 

(ul. St. Jnracza 2, tel. 217-ł9) 
Ostatni raz „Pnyjaciele", sztuka 

w trzech aktach A. Uspińskiego. · 

Dowodem wzrastającego zaintere­
sowania sportem wśród robotników 
rolnych Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w woj. warszawslcim jest 
zorganizowanie dotychczas 18 LZS 
które zrzeszają około 1100 członków: 
w tym 30 procent kobiet. 

W piłkarskich spotka.n~h towa· I .c.e_) ·-------------­
rzyskich LZS z maj. PGR Regufy 

p1ński. 

KINA 
Niektóre zespoły, jak np. · LZS 

przy PGR w Zaborowie, pow. war­
szawskiego, osiągnął znaczne l!lulcce­
sy sportowe, dochodząc do drugiej 
rundy w rozgrywkach piłkarskich o 

zwyciężył robotnicze kluby z Okę­
cia i Ursusa. Ostatnio zorganizowano 
turniej w siatkówce o puchar prze­
chodni, ufundowany przez LZS w 
Zielonce. W wyniku rcngrywek z.wy 
ciężył LZS Babice. 

\ DRIA dla młodzieży (St.a.lina. 1) 
„Za siedmioma górami" godz. 14, 
l 6, 18, 20, poranek godz. 12 

BAł,TYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz", god1. 16, 18,30, 21 
poranek godz. 11 

BA.TKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I1 seria 
godz. 15, 17,30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 25", godz. 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz)eży (Legionów 2) 
„Wilki morslóe", godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
'vpół do jedenastej" godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
,,Podróże Gulivera" (film w na.tu.­
ralnych kolol'ach), godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,.Urndzol'}y w oaździerniku" 
godz. 16, 18, 20, poranek_godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Nie­
odrodna córka", godz. 15, 17,30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 
powrót" - godz. 18, 20 
poranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „śpiewak 
nieznany" godz. 14, 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiep:o 123) 
„Dzwonnik z Notre-Dame" 
e;odz. 15, 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2), Program 
składany („Biegiem Wołgi", „Sza-

ra Szyjka", „Siedem czarodziej-

radio skich płatków"), godz. 16, 18, 20 c I 
'fĘCZA (Piotrkowska 108) „Córka 0 US~vszvmy przez 

marynarza", godz. 13,30, 16,30, Program na 25 czerwca 1950 r 
18,30, 20,30 

TATRY ( d · ) Pod ,. 6.50 Początek aud. 6,65 Program 
w ogro zie - " roze 11 · 7 OO A d dl · 7 15 M' · t Gulivera" (film w naturalnych ko- (ma. · u · a wsi. • ima u 

lorach) godz. 14,30, 16,30, 18,30, ry muz. 8.00 Dziennik. 8,25 Melodie 
20,30, poranek godz. 11 o zabawnych tytułach. 9.00 Koncert 

WISŁA (Daszyńskiego 1) Poszuki- organ. 9,30 „Concerto Grosso Haen· 
wacze złota", godz. 16:ao. 18,30 dla". 10,30 „Wieś tańczy i śpiewa". 
20,30, poranek godz. 11 11,20 (Ł) Z cyklu: „Ludzie naszych 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) ,,zdra fabryk i wsi". 11,45 (Ł) Audycja. dla 
dzieckie skałY", godz. 15,30, 18, 20,30 wsi. 11,57 Sygnał i hejnał. 12,15 Kon 

poranek godz. 11 cert Rozgł. ~l11sk:iej. 13,15 „Niedziela 
WUJ,NOSć (Nap'Órkowskiego 16) na wsi". 14,00 Wiersze J. Kocha.naw 

„Wyspa szczęścia", godz. 16, 18, 20 !'kiego. 14,20 Muzyka w wy'k. Pol-
poranek godz. 11 slciej Kapeli pod dyr. F. Dzierża.now 

ZACHĘ'l'A (Zgierska 26) skięgo. 14,45 „życiorysy górników". 
Kino nieczynne z powodu remontu 15.00 Piosenki w wyk. Chóru Erya-

Jeśli staniemy na Trasie W -Z, 
obok Pałacu pod Blachą i spojrzy 
my na widniejący w perspektywie 
rząd kolorowych kamieniczek Kra 
kowskiego Przedmieścia, zobaczy­
my, obok znanej już dziś w całej 
Polsce kamienicy Johna, białą ka· 
mieniczkę Prażmowskich. Je] fa­
sada w stylu polskiego baroku i 
strojna attyka zostały po zniszcze 
niacb odtworzone ściśle według 
wzorów z XVII wieku. Kamienicz 
ka wyróżnia się spośród swych są 
siadek lekkością i wdziękiem. Jest 
jeszcze jednym elementem, nada­
jącym tej nawskroś nowoczesnej 

wano w dawnym stylu). Każdy 
szczegół został przemyślany 
przystosowany do całości: od no­
woczesnie urządzonej sall konfe· 
rencyjnej do stylowego świeczni­
ka, wynalezionego w antykwa­
riacie. Projektodawcy umieli po­
łączyć piękno z dbałością o wy­
godę koreystaJących z Domu Li­
teratów. 

Na parterze i w piwnicach mie­
ściła się niegdyś winiarnia. Obec· 
nie, pod na pół gotyckimi sklepie 

List z Warszawv -

na. 15.15 Ke>nc. dla świetlic dziecięe. 
16.00 Dziennik. 16,20 „Nasze chóry 
śpiewają". 16.50 (Ł) Fragm. wspom· 
nień tow. J. Minicha pt. „Barykady", 
w opr. literac. J. Millera. 17,00 (Ł) 
Koncert rozrywkowy w wyk. chóru 
i ork. Łódzk. Rozgł. pod dyr. A. Tar­
skiego z udz. z. Stefańskiej - so· 
pran i St. Lestana - tenor. 17,58 
„Ożenek" - słucht>wisko. 19.00 U­
twory fortep. 19,30 Bułgaria przema 
wia do Polski, 20.00 Dziennik. 20.40 
(Ł) Koncert życzeń. 21.00 Muzyka 
ianoozn.a. 21,45 Teatr „Et.erek". 22,15 
Wiadomości :;.portowe. 23,00 Ostatnie 
wiadomości. 23,15 ,,Na dt>branoo" -
koncert. 

znaczone na pracownie. Są duże, 
jasne i ciche; okna wychodzą na 
mało ruchliwą ulicę Senatol'ską. 
Te pokoje - to niezmiernie cenna 
zdobycz literatów. Trudności loka 
lowe Warszawy niejednokrotnie 
dały się twórcom we znaki. „Dom 
Literatury" stwa.Na dogodne wa­
runki dla pracy twórczej. 

W wędrówce po jasnych, lśnią­
cy ch nowością salach napotyka­
my coraz to nowe niespodzianki. 
Każdy kąt niemal kryje w sobie 

l 
I 

Dolll I_Jiteratury 
ł~ TABELA WYGRANYCH arterii, jaką jest Trasa W-Z, 

piętno zabytkowe. 

9 d • • • • • Jednak nie tylko ze względu na 
ZleD Ctągnteota swe piękno kamienica Prażmow· 

Główna wygrana dnia. 3.0011.000 zł skicb warta jest uwagi. Całkowi-

Mtstnostwa gimnastyczne Polski 
na W}' hrzeżu 

GDMSK. - W dniMh 24 i 25 
czerwca br. rooP-grane zostanę na sta 
d1onie we Wrzeszczu mistrzostwa 
gimnastyc!'ine Polski w klasach I, II 
i III. 

Do zawodów zgłosiła się nieno-towa 
n11 w historii t ej dyscypliny sportu, 
:;czba 900 zawodniczek i zawodni­
ków, rl:!krutuj ą.cych sie ze wszyst­
kich prawie ośrodków kraju . 

Program mistrzostw w konkuren­
cji kobiet obejmuje ćwiczenia wolne, 
na równoważni, na P<>ręczach i Yół­
kach. W konkurencji mę:i;czyzn 
~wiczenia wolne, 'na poręczach, drąż­
ku, koniu oraz przeskok przez ko• :a. 

Dla ujedne>Jicenia l!.ystemu sędzio­
wania i przygooowania nowych kadr 
arbitrów w gimnastyce, odbywa się 
w dniach 22 i 28 czerwca w Gdańsku 
dwudniowy kum dla sędziów, prowa 
dzony przez delegata Polskiego 
Związku Gimnastycznego prof. Faza-
nowicza. ·~ 

- Związek Literatów Polskich". 
To ksiąiki dla wszystkich robotni­
ków. którzy pracowali przy budo­
wle domu. 

Wymieńmy spośród wielu na· 
zwisk przodowników pracy, cho­
ciaż niektóre: sztukatorzy - An· 
toni Szymanowski i Zygmunt Sta­
rosta, murarze - Stanisław Kali­
M:ewski, Francis2ek Stolarski ~na 
leży szczególnie podkreślić pracę 
brygady sztukatorów Głowackie­
go, którzy wykonali wielką p ra­
cę, odtwarzając dawny wygląd za 
bytkowej fasady). Nad nagłów­
kiem „Budowniczemu Domu Lite· 
ratury" czernią się coraz to nowe 
nazwiska: Władysław Aniszewski, 
Antoni Makuch, Jan Czarnecki, 
Henryk Cal. 

pa.dła na Nr 11191 w Lublinie. cie odbudowana i wykończona 
Główna wygrana dnia I.OOO.OOO zł jest dziś Domem Literatury. Tu Egzemplarze „Pana Tadeusza", 

padła na Nr 4787 w warszawie. · obradowac będzie Zjazd Litera- niami znajduje się lokal klubowy. urok dawności. Oto za salą czy· które robotnicy otrzymali za swój 
Główna wyrgana dnia i.ooo.ooo z1 tów, tu. jak pis1e Leon Kruczkow Styiowy kominek dodaje wnętrzu telni znajdujemy maleńki pokoik. trud, podpisują w imieniu Związ-

padła na Nr 115787 w Poznaniu. ski, „zacząć się powinien DOW'Y. wdzięku i stwarza nastrój pełen Wielkie, szklane drzwi prowadzą ku Literatów: Leon Kruczkowski. 
Wy~rane premie po SOO.OOO zł pa- bujniejszy niż dotąd, okres życia ciepła i przytulności. na balkon. Roztacza się stl\d wl- Lucjan Rudnicki, Jerzy Andrzejew 

dły na Nr Nr: 
17022 

i 440'79. naszej organizacji pisarskiej". Jasne schody prowadzą na pię- dok na Trasę W-Z, na Wisłę, na ski, Jerzy Broszkiewicz, Stanisław 
Po raz pierwszy w Polsce lite- tro. Tu znajduje się sala odczyto• pastelowe kamieniczki Marlen- Dygat. Podpisy literatów polskich 

Wygrana 500.000 zł padła na Nr raci otrzymali od Państwa własną wa, mieszcząca 250 osób. Naresz;. sztatu. Przed oczyma naszymi sta- na egzemplarzu jednego z najwięk 
8'7'769. siedzibę, w której pomieszczą się cie Związek Literatów nie b03dzie je nowe miasto, nowa stolica, łą- szych 1 najpiękniejszych dzieł li-

Wygrane po 200.000 zł padły na ó · twó jak · " bł Nr Nr: 
1451 41540 5

9
463

. zar wno pracownie rcze, 1 musiał wypożyczać sali na każdy cząca w so e najlepszą tradycję -teratury polskle1 - to jak gdyby 
Wygrane po lOO.OOO zł padły na biura Związku Literatów. Powsta- odczyt czy imprezę! Sala złoci się przeszłości z nowym pięknem, któ mocny uścisk dłoni między lftera-

Nr Nr: 6178 6762 8806 11030 17631 nie Domu Literatury jest wymow- jasnym dnzewem boazerii i tka- re tworzymy własną pracą, te81 a robotnikiem Polski Ludo-
2a.214 31795 46090 59752 67656 72168 nym dowodem opieki Państwa nad niną obić. Tuż obok, w kuluarach Zajrzyjmy jeszcze do biur Związ wej. To jak gdyby wyraz nadziei, 

86952 886
70 111042. literatami, stworzenia im jak naj- sali odczytowej, ustawiono prze- ku, w których wre gorączkowa że twórcza praca literatów w do-

Wygra.ne po 40.ooo z1 padły na Nr lepszych możliwości pracy twór- piękne, zabytkowe meble: kryte praca nad ostatnimi przygotowa· mu, przy którego budowie osiąg-
Nr: 3455 8187 8347 9948 15789 18201 czej. barwną, gobelinową tkaniną krze• niami do Zjazdu Literatów. Na sto nęll tak piękne wynikł pracy, sta• 

:r-
„ 

Dziś 5 1neczów 
w pierwszei lidze 

Przesunięte spotkania 
p;erwszej ligi piłkarskiej z 
czerwca odbędą się w dniu 
szym. 

drużyn 
dnia 18 
dziaiej· 

Gwardia gościć będzie dzisiaj zer 
1>Ół Kolejarza z Poznania. Wszystko 
przemawia· za tym, że mistrz Polaki 
zdobędzie dalsze dwa pun\{ty. W ro­
ku bieżąl!ym Kolejarz nie ·ma.jduje 
się " taldej formie, jak w latach u· 
i:.iegłych, kieo-y zagra:i;ał powa:i;nie 
leaderowi tabeli. 

Polonia będzie musiała wytężyć 
wszystkie swe siły, aby z meczu z 
Ruchem wyjść obronną ręką. Czy 
jej się to uda? - wątpliwe. 

Warta może dziś, po spotkaniu z 
Legią podwyżsq:yć stan punktów. W 
roku bieżącym najsłabiej przedstawia 
się sprawa zespołów warszawskich i 
poznańskich w rozgrywkach ligo­
wych. Możliwe, że stan ten ulegnie 
zasadniczej zmianie w drugiej kolej 
ce sp<>tkań po solidnym wypoczynku 
wakacyjnym. 

AKS będzie miał dziś trudne za1& 
n.ie w zawodach z G6rnikiem z Ra· 
~lina. Faworytem j~ zespół górni 
ków. 

Górnik (Bytom) ma powa:i;nego 
przeciwnika w Garbarni. N a zwy­
cięzcę typujemy krakowian. 
ŁKS Włókniarz oraz Ogniwo Cra· 

covia dziś odpoczywają. 

• 11Dprezy ••• 
Zawody bokserskie: w dniu dzfaiej 

szym przypada w całej Polsee „Dzień 
Polskiego Związku Bokserskiego". 
W związlrn z powyższym odbędą si~ 
propagandowe zawody pięściarskie 
w następujących miejscowościach: 

Pabianice, godz. 11: Włókniarz -
(Pabianice) - Bawełna. 

Żychlin, godz. 16,30: reprezentacja 
Kutna II - repr. Żychlina. 

Kutno, godz. 18: reprez. Kutna I 
- Ogniwo (Łódź). 

Skierniewice, godz. 17: Z wiązko· 
wiec (Slciemiewice) - Naprzód (Ru 
da Pabianicka). 

Tomaazów, godz. 17: reprez. Toma 
szowa - ŁKS Włólm.iarz I. 

Piotrków, godz. 18,80: repr. Piotr· 
kowa. - Związkowiec (Łódź). 

Wieluń, godz. 15,30: Związkowiec 
(Wieluń) - Widz~w. 

Sieradz: Związkowiec (Sieradz) -
ŁKS Włókniarz II. 
Zduńska Wola, godz. 18,30: Włók­

niarz (Zd. Wola) - Legia (Łódź). 

Aleksandrów, godz. 18: Włókniarz 
(Aleksandrów) Włókniarz 
(Zgierz). 
Piłka ręczna: zawody koszykówki 

męskiej o 'PUChal' PZKSS, boisko 
Spójni w Helenowie o godz. 10, 11 
i 12 grają zwycięzcy zawodów o;o­

botnich. 

Lekkoatletykn: w parku Poniatow 
skiego odbędzie się doroc;my bieg 
sztaietowy „Ekspressu llustrowane­
go" 7x2000 mtr. Początek o god?A. 10. 

Nas• korespondenci piszą .. -Potrzebny 1est spnęt 
dla 3 LZ~-ów 

Elcipa łączności ze wsią, z naszy::h 
zakładów jest w stałym kontakcie ze 
wsiami w pow. wieluńskim: Krzywo­
neka, Mokrsko i Chatów są wsiami, 
w których założone zostały przez 
nas Lude>we Zespoły Sportowe, 
Wszyscy członkowie zorganizowani 
w LZS są g<>rącymi miłośnikami spor 
tu piłkarskiego, lecz niestety, nie 
mogą sportu tego uprawiać, ponie· 
w~ż nie otrzymują niezbędnego 
sprzętu, pe>mimo tego, że kluby zo· 
stały zarejestrowane w Wojewódz­
kim Zarządzie ZSCh (Wydział Kul­
tury Fizycznej). 

Trzeba niezwłocznie zaopatrzyć je 
w sprzęt . 

Wilk Henryk 
P. P. „Film Polski" 

G t. O l!I 

Organ ł.ódiktego Komitetu i WoJe· 
wódzklego Komitetu Polskiej ZJe­

dnoczoneJ Partu Robotul~eJ 
Be da guj ei 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telet o ny: 

Redaktor naczelny 118-14 
Zastępca red. naczel!'ego 2111-23 
~ekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 216-1~ 

Dział korespondentów rob· ~-
ntczycb 1 cblopskicb oraz 
redaktorów gazetek śc!tn· 
nycp 2111· 42 

Dział mutacji 223-21 
Dział miejski I sportowY 254-21 

wewn. 8 l 11 
Dział ekonomiczny 218-ll 
Dział rolny 254-%1 

wewn. 9 
Redakcja nocnl 172-31 

Jtotportat. 
ŁOdt, Piotrkowska 10, tel. 222-22 
Administracja 260-ł~ 
Dział ogłoszefl: Łódt. Plotrkow· 

ska 104a, tel. 111-so I Uł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Adr. Red.: ł.ódt, Plo•rkowsk:t SS, 

Ul-cle piętro. 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa'' 
f.6dt, ul. Ż\vlrkl l?. tel. tOCl-42. 

Prenumeratt: przyjmuje 

31905 33439 45430 46028 57209 57667 Wnętrze Domu Literatury łączy sła, rzeźbione misternie fotele. le leżą książki - ostatnie wyda· nie słę jak najbardziej owocna, że 
58792 60189 69752 71630 72513 73307 w sobie elementy architektury Na ostatnim piętrze znajduje '1ie „Pana Tadeusza". Na we- będzie służyła tak, jak praca tych 
77194 82367 84161 86399 86542 87157 współczesnej z zabytkowością (~e się biblioteka, czytelnia pism 1 wnętrznej stronie okładki napis: ~ robolnik„ów, - budowie Polski So-~~ 
95289 103781 105013 107724 108420 dynie zewnętrzną elewacją zacho- książek. I wreszcie pokoje, prze- „Budowniczemu Domu Literatury ~1 c. JallstyezneJ. ·· ' 1~ N. iQ_\
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